
N" 101. Kraków 2 Maja — Piątek. Rok 1862.
Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne

Prenumerat»
W KKAKOWIJS

rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie
miesięcznie

austr. 20
« 10
. * 

2

pocztą (w państwie Austryackiem) 
rocznie . . . . .  zl. anstr. 24 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

U
»
»

12
G
2 C6Dt.n  n  ~   *» ■

N um er pojedynczy  k o sz tu je  10 centów .
PBENUMEKATĘ PBZYJMUJĄ:

Bióro Admmistracyi „Czasu" w rynku pod L 39 w domu p, Kirchmajora na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowa austryackie.

s i t ; :

ogłoszenia, odezwy, uwiadomienia, dgisibsubia wszelkiego odząju, za opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczónie 8 cent , ca następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należ) 40 centów na opłatę stęplową za każdorazowe
umieszczenia.

listę  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Ouna*. 
l i s ty  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają iran kowaniu. 
listy  niefrankowane aieprzyjmują Bp.
BĘEOPISMA nadsyłane Bedakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ogłoszenie prenumeraty na Maj
w  m i e j s c u ................................z łr. 55 cen t. —
z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą  . „ 55 „ 5 5 5

D la  P P . P ren u m era to ró w , k tó rzy  p re ­
n u m ero w ali do  k o ń ca  K w ie tn ia , p rz e d p ła ta  
w y n o si z a  Maj i Czerwiec
w  m i e j s c u  złr. 3  cent. 4 0
z p rz esy łk ą  p o cz to w ą  . „ 4 w. a.

fo rm u łę  p raw o m o cn o śc i, k tó rą  p ierw szy  ra z  
n ap o ty k am y  n ą  czele  u staw y  o dan inach  
górniczych.

Iraków 1 maja.
D zienn ik  p ra w  p ań s tw a  i Gazeta W iedeń­

ska o g ło s iły  w dniu w czora jszym  ustaw ę  o 
zniesieniu  dan iny  górniczój. Jestto  p ie rw sza  
u s taw a  finansow a w y sz ła  z R ad y  p ań stw a , 
jeśli n ie policzym y do tego  rzęd u  u s taw ę  
n az n acz a jącą  dyety  cz ło n k o m  Izby d ep u to ­
w anych . N ie ze w zg lędu  n a  ek o n o m iczn ą  
w arto ść  tćj ustaw y w spom inam y tu o n ićj, 
bo  k o rzy ść  lub  szk o d liw o ść  jć j p o d  finanso­
w ym  i p rzem y sło w y m  w zględem  zn a jd o w a ła  
ta k  d obrze  zw olenn ików  ja k  i p rzeciw n ików , 
a  ty lk o  p ra k ty k a  orzecze  to k ie d y ś ;  w  u 
staw ie  tćj u d e rz y ła  n as  ty lk o  fo rm a  jć j o b ­
w iesz cze n ia , n a  k tó rą  zw raca m y  uw agę. 
O bw ieszczenie to p o d ajem y  p o d  o d d z ia łem  
sp ra w  au s try a ck ich  poniżćj. U s taw a  o b o ­
w iązu je  w szystk ie  k ra je  w sk ła d  m o n ar­
chii au stry ack ić j w ch o d zące , lecz  z a sad a  n a  
k tó rć j p raw o m o cn o ść  jć j o p ie ra  s ię , różni 
6ię co do k ra jó w  k o ro n y  w ęg iersk ić j jak o  
n ierep rezen to w an y ch  w  R ad zie  p ań stw a . F o r­
m u ła  „ z a  zezw olen iem  obu Izb R ad y  p ań - 
s tw a “ odnosi się do k ra jó w  w  R ad z ie  p a ń ­
stw a re p re z e n to w a n y c h , a le  o ra z  też i do 
p row incy j w ło sk ic h , lubo  te  n ie p rz y s ła ły  
d ep u to w an y ch  sw ych do R a d y ; co  zaś do 
W ęg ie r, C h o rw acy i i S iedm iogrodu , § . 1 3  
k onsty tucy i jes t p o d s taw ą  p raw o m o cn o śc i. 
T a k  w ięc dualizm , k tó rem u  s tan o w czo  z a ­
p rzeczo n o , i k tó rego  nie w p ro w ad zo n o  w  
k o n sty tu cy ę  i w  stosunek k ra jó w  k o ronnych  
do ogó łu  m o n arch ii, n ie ty lko  że fak ty czn ie  
is tn ie je , a le  n ad to  o rzeczony  zo s ta ł ja k o  
leg a ln y  w yraz  obecnego  s to su n k u  k ra jó w . 
Z ap ew n e i w szystk ie  in n e  finansow e u staw y  
p o d  tą  fo rm ą o g łaszan e  b ęd ą , a  z tego  p re ­
ced en su  w y p ły n ą ł pew ien  s tan  po lityczny , 
k tó ry  n ie je s t an i n a  p o w o łan y m  §. 13 k o n ­
sty tucyi o p a rty , a lb o w iem  p a ra g ra f  ten  m ó ­
w i o ro zp o rząd zen iach  p o d  n ieo b ecn o ść  
R ady  p a ń s tw a , an i też n iem a cech y  o d rę ­
bności co  do k ra jó w  w ęg ie rsk ich , bo  san k - 
cya c e sa rsk a  n ie je s t k o n tra sy g n o w an ą  p rzez  
kanclerzy . W szakże dualizm  o trzy m a ł tym  
sposobem  uznan ie sw o je  ja k o  stan  p raw n y , 
m niejsza  zaś o to , czy sta ły  czy  ty m czaso ­
w y . S ta ło ść  lub ty m czaso w o ść  jes t po jęciem  
o d erw an em , tudzież w zg lędnem  z u w ag i na  
d łu g o ść  czasu . T eraz nazw y: R a d a  p e łn a  i 
szczuplejsza, jed n o ść  m onarch ii i dualizm  
p rz e s ta ły  m ieć ja sn e  i o k re ś lo n e  zn aczen ie ; 
dogo d n o ść  i m ożliw ość jed y n em i są  p ra w i­
d łam i. W ażn e  u staw y  finansow e, ja k ie  m ają  
p rzy jść  n ieb aw em  p od  ro z b ió r dzisiejszej 
R ad y  p a ń s tw a , zn a jd ą  d la  siebie go tow ą

P rz e m in ą ł znów  dzień u ro d z in  c e sa rz a  
A lek san d ra  I I ,  n a  k tó ry  zap o w iad an o  i o- 
b iecyw ano  k o n cesy e , re fo rm y, zm ianę w  p o ­
ło żen iu  k ra ju  po lsk iego  p od  panow aniem  
rosy jsk iem  i c a ły  ła s k  p o to k —  a  ty m cza ­
sem  z a rzą d  po licy jno  w ojskow y ja k  rząd z ił, 
i sądz ił, ta k  rząd z i i sądzi a rb itra ln ie  n ad  
c a łą  p rzestrzen ią  k ra jó w  p o lsk ich  od  K a li­
sza aż  za  W ilno  i K ijów , a  n ie ty lk o  p r a ­
w a  n a r o d u  ale n aw e t p ra w a  osób nie 
m ają  ręk o jm i w  ja k ic h k o lw ie k  insty tucyach , 
i o b jaw a  n a ro d o w o śc i po lsk ić j p o czy ty w an a  
jes t z a  zb ro d n ię  po lityczną. W o jen n y  je n e ­
r a ł  g u b ern a to r w a rszaw sk i K riżanow skoj 
rząd z i sam o w ład n ie  K o n g re só w k ą  tak  w  cy- 
w ilnćj j a k  w w ojskow ćj c z ę śc i;  w ojenny 
je n e r a ł  g u b e rn a to r N azim ów  w ła d a  a rb itra l­
nie L itw ą ; w o jenny  je n e r a ł  g u b e rn a to r W a- 
silczyków  je s t sa m o w ła d z c ą  W o ły n ia , P o d o la  
i U k ra in y . Pod nimi z a rz ą d z a ją  k ra jam i 
z ta k ą  sam ą  sam o w o ln o śc ią  c a łe  rz esze  j e ­
n e ra łó w  i oficerów , je d n i łag o d n ić j, d rudzy  
surow ićj; lecz  je ś li  w  ogóle z a rzą d  je s t ł a ­
godniejszy, a  w  w ielu o k o licach , m im o su ­
ro w y ch  p rzep isów , dość  ła sk a w y , za leży  to 
jed y n ie  od u sp o so b ien ia , ch a ra k te ru  i w oli 
w ła d n ą c y c h  je n e ra łó w , s ło w em  o d  ł a s k i ,  
k tó ra  la d a  chw ila  może się z m ien ić , gdyż 
d ra k o ń sk ie  ro zp o rząd zen ia  w szędzie  trw a ją , 
a  żad n e  in sty tucye , żad n e  u staw y  n ie  zm ie­
n iły  system u sam o w o ln o śc i rz ą d o w ć j, n ie  
za s ła n ia ją  n a ro d o w o śc i i osób. N i e  p r a ­
w o  lub s p r a w i e d l i w o ś ć ,  lecz  ł a s k a  
lub n i e ł a s k a ,  je s t  p o d s taw ą  i k ie ru n k iem  
rz ąd u  rosy jsk iego  od  najw y ższy ch  do n a j­
n iższych  okręgów . C zyż m o żn a  ta k i system  
n az w ać  p o rz ą d k ie m ?  czy raczć j jes t ty lko  
u rząd zo n ą  anarchią, a n a rc h ią  często  n iestety  
w ucisku ?

C zem  b y w a ł a  ł a s k a  i ł a s k a w o ś ć  
rząd u  ro sy jsk ieg o  d la  k ra jó w  p o lsk ic h ?  co 
w jć j im ieniu  od  la t  stu czyniono, od  ow ych 
czasów  w  k tó ry ch  w  im ie ła s k a w o ś c i i 
g w aran cy i sw obód  n a ro d u  p o lsk ieg o , w o j­
sk a  i p o sło w ie  cesa rzo w ćj K a ta rzy n y  g w a ł­
cili w P o lsce  w sze lk ie  p ra w a  naro d u ?—  p rzy ­
w iedliśm y k ilk a  p rz y k ła d ó w  w  dzienniku  
naszym  z 25 m arca . C o zn a c z y ła  n i e ł a ­
s k a ?  p an o w an ie  c e sa rz a  M ik o ła ja  ty s ią ­
cznych d o s ta rc zy ło  p r z y k ła d ó w , a  zresztą  
w idzieliśm y to  w  ca łym  p rzec iąg u  czasu  od 
w y m o rd o w an ia  k o n fe d e ra tó w  b arsk ich  do 
rzezi w arszaw sk ie j 8 k w ie tn ia  i g w a łtó w  15 
p aźd z ie rn ik a  p o p e łn io n y ch  w  św ią ty n iach  
p ań sk ich ; choc iaż  z resz tą  często  ta k ie  sa ­
m e fak ta  w  im ie ła s k i p o p e łn io n o , a  naw et 
pow yżej w sp o m n ian e  m o rd y  n azw isk iem  ł a ­
sk aw o śc i p rzed  E u ro p ą  za s ła n ian o , i n ieraz  
fak tów  ła s k i  od  czynów  n ie ła sk i trudno  
je s t odróżn ić .

System  ten  ła s k i  i n ie ła sk i, k tó rem u  w ła ­
ściw e n azw isk o  s y s t e m u  s a m o w o l n o ­
ś c i  n ad a jem y , trw a ją cy  w  sam ej sile za c e ­

s a rz a  M ik o ła ja , p o z o s t a ł  i d z is ia j, og lę­
dniej w y k o n y w an y  lecz  n iezm ienny  w  z a ­
sadzie. W p raw d zie  po jed n o m y śln em  a  po- 
w szechnem  poruszeniu  się c a łeg o  n a ro d u  do 
K alisza  do  D zw iny, po  m an ifestacyach  n a ­
ro d o w y c h , po tężnych  jed n o m y śln o śc ią  i po ­
rz ąd k iem , po  ro zg ło sie  ja k ie  m ia ły  w* ca łe j 
E u ro p ie , w ó w c z a s  d o p i e r o ,  po  w y p a d ­
k ach  lu tow ych  i m arcow ych  zap o w ied z ian o  
re fo rm y  i zm iany. L ecz n ieste ty  refo rm y o- 
g ło szo n e  d o tą d , an i o d p o w iad a ją  p raw om  
i po trzebom  n a ro d u , an i n ie  zo s ta ły  naw et 
sum iennie w y k o n a n e , an i n ie zm ien iły  sy 
stem u ła s k i  i n ie ła sk i, system u sam o w o ln o ­
śc i,^  n a  s y s t e m  p r a w a  i s p r a w i e d l i ­
w o ś c i .  C o ch w ila  za p o w iad a ją  inny  term in 
ogłoszenia tak ich  re fo rm  o dpow iada jących  
p raw o m  n a ro d u , zap ro w ad za jący ch  system  
sp ra w ied liw o śc i; lecz n ieste ty  term in  za  te r ­
m inem  p rz em ija , i o czek iw an ie  je s t zaw ie- 
dzionem .

I te ra z  oto  29 k w ie tn ia , w  dzień urodzin  
c e sa rz a  A le k sa n d ra  n o w eg o  doznano  z a w o ­
du. W sk u tek  ła sk i cesa rsk ie j u w oln iono  i 
do k ra ju  w rócono  86 o só b , z pom iędzy 
m nóstw a n iew inn ie  uw ięzionych  i b ez p ra ­
w nie sk a z a n y c h , a  14  osobom  skazanym  
p rzez sąd y  w o jenne  bez dow odów , a  często 
bez b a d a n ia ,  k a ry  zm niejszono. L ecz  p o ­
w iedz ie liśm y  już  w czora j pod  oddzia łem  
„ P rz eg ląd 11, że ja k k o lw ie k  n aró d  przyjm ie 
z ra d o śc ią  ow ych  w raca ją cy ch  z w ięzień 
i w y g n an ia  k ilkudziesięciu  szanow nych  o b y ­
w ate li i k ap łan ó w , co  pow iększej części za 
spe łn ien ie  sw ych  obow iązków  c ie rp ie li;  d o ­
dać je d n a k  m usie liśm y, że nie tak ie j ła sk i, 
a le  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  z a d o s y ć u c z y ­
n i e n i a  p r a w o m  i n d y w i d u ó w  i n a ­
r o d u ,  u k a ra n ia  sp raw có w  b e z p ra w ia , ż ą ­
d a ła  i ż ą d a  lu d n o ść  w  polskich p ro w in - 
cyach .

&0RESFONDENOY& OZ ASI-.

L w ó w  29 kwietnia.

(z) Ważnym faktem zwłaszcza dla tutejszej kla­
sy rzemieślniczej, zaczem i dla ogółu, było zebra­
nie czeladzi rzemieślniczej w niedzielę po południu 
w sali strzeleckiej. Szło o zawiązanie Towarzystwa 
wzajemnej pomocy między czeladnikami, na wzór 
zawiązanego już od roku podobnegoż Towarzystwa 
mieszczan lwowskich. ML dzież czeladnicza licznem 
bardzo zebraniem się dowiodła, że pojmuje całą 
ważność i użyteczność podobnej instytucyi, że ją  
ożywia duch lowarzyski, duch solida; nośei, poczu­
cie wzajemnych ku sobie obowiązków. Przewodni­
czył posiedzeniu p. Feliks Piątkowski prezes To 
warzystwa wzajemnej pomocy mieszczan rzemieśl­
ników. Odczytano projekt statutów ułożony na 
wzór statntów wyż wspomnianego Towarzystwa, a 
po jednogłośnem takowych przyjęciu uchwalono 
również przez aklamaeyę podać go z prośbą o po­
twierdzenie do Wys. Rządu; i poruezono zająć się 
tem tymczasowemu komitetowi zł żonemu z sze­
ściu członków. Fundusze Towarzystwa składać sic 
mają oprócz z d.tków  dobrowolnych i taksy wpi­
sowej, głównie z wkładek tygodniowych wnoszo­
nych przez członków w ilości 10 centów na ty­
dzień. Za opłatą regularną tej małej w khdki, któ­
rą każdy porządnie prowadzący się i pracowity 
czeladnik z łatwością zaoszczędzić może, zypkuie

on prawo do zapomogi bezzwrotnej w tazie po 
trzeby, lub do pożyczki spUcalnej ratami w c;ągu 
pół roku. Również wdowy i Bieroty po zmarłych 
członkach Towarzystwa mają prawo do zapomogi. 
Fundusze zaś Towarzystwa będą w ten sposób u- 
żyte, że trzy czwarte części każdorocznego docho 
du będą obrócone na zapomogi bezzwrotne, a  po­
została część czwarta na pożyczki i faodnsz żela 
zny. Celem Towarzystwa jest zatem najprzód za 
pewnienie pomocy czeladnikom, tudzież wdowom 
i sierotom bądź w chorobie, bądź w każdej innej 
rzetelnej potrzebie, a następnie zaś podniesienie 
rzemiosł, wpływ na obyczaje i oświatę czeladzi 
rzemieślniczej. Jeżeliby wszyscy czeladnicy tutej-i 
a przynajmniej znaczna icb większość, pojmują*- 
zdrowo tak własną korzyść jak i dobro ogoła przy 
stąpili do Towarzystwa, tak aby się byt jego mógi 
utrwalić a zakres działania należycie rozprzestrze­
nić, przyniosłoby ono niewątpliwie ja k  najzba 
wienoiejsze owoce. Na temźe posiedzeniu otwarto 
zaraz listę subskrypcyjną, do której przystąpi wszy 

becni obywatele miejscy zapisali się z kwotn 
180 złr. w. a. na cele Towarzystwa. Na protekto­
rów zaproszono Włodzimierza hr. Russockiego i p. 
Burmistrza Krebla.

Rostauracya pomników Żółkiewskich, tudzież 
parę nowych pomników, dla ludzi publicznie za­
służ nych, które mają być w tym czasie posta­
wione, mianowicie Łagrobtk i pomnik dla ś. p. 
jenerała Dwernickiego i dla ś. p. Jana Nep. Ka­
mieńskiego we Lwowie otwierają artystom ziom­
kom pole do współobiegania się o wykonanie 
tychże pomników. Nie m ożja bowiem wątpić Źe 
zajmujące się tem koaitety  przeniosą nad cudzo­
ziemców, choćby skromniejsze prace artystów ro­
daków, podjęte dla uczczenia zasług poniesionych 
właśaie w sprawie narodowćj. Rzeźbiarz tutejszy 
p. Cypryau Godebski wykonał w skutek ogłosz - 
nego konknrsu plan nagrobka dla jenerała Dwer­
nickiego, który ma stanąć na smętarzu w Łopa- 
tynie tudzież plan pomnika do tutejszego kościoła 
0 0 . Dominikanów, gdzie jenerał zwykł był uczę 
szczać. Nagrobek wyobraża złamaną kolumnę z po­
piersiem zmarłego, w medalionie u sióp kolam y 
spoczywa lew śpiący. Pomnik do kościoła wyo­
braża symbolicznie ugrupowane zwycięstwa ś. p. 
jenerała.

Zwraca tu obecnie powszechną uwagę wybornie 
w pracowni fotograficznej p. Szainoka wykonany 
nowym sposobem wizerunek ulubionego poety 
Wincentego Pola, na jasnem białem tle. Spusób 
ten powinienby być powszechnie używany, daleko 
bowiem lepićj uwydatnia i ożywia rysy niżeli zwy 
kłe na ciemnem tle fotografie.

W ie d e ń  30 kwietnia.

□  Pogłoski o przyjęciu przez księcia Czarno­
góry warunków, które mu miały być postawione 
ze strony Omera paszy, pokazały się bezzasadne. 
Ambasada turecka tutejsza, z wiadomości świeżo 
przez nią otrzymanych wnosi, że przyjdzie prędzej 
lub później do walki z Czarnogórą. Porta chciała­
by skończyć tę sprawę teraz jeduem wielkiem u- 
derzeniem, na które gadzi, że siły zgromadzone 
pod dowództwem Omera paszy, powinny wystar 
czyć. Baczny na swą popularność muszyr, i świa­
domy intryg, które się przeciw niemu ciągle kou 
ją  w Cart grodzie, nie myśli nic robić na niepe­
wne, i bez dokładnego obrachowania. On zaa le­
piej, jak  Porta męztwo i liczbę zbrojnych Czarno- 
górców, wie jak [ciężką miałby przeprawę przez 
ciasne wąwozy, najeżone fortyfisacyami i działa­
mi, i woli czekać, niż zginąć w pochodzie do Ce­
tyni. Gabinet tutejszy jakkolwiek księciu Mikoła­
jowi mało przychylny, radzi także Porcie, żeby 
naprzód skończyła z powstaniem w Hercegowinie. 
Pozawczoraj książę Kallimachi był u t r .  Kechber- 
ga przeszło godzinę, i potem wyprawił os ibuego 
kuryera z depeszami do Carogrodu. Hr. Rcchbtrg 
mniema, że Porta powinna ponowić teraz nietyko

amue8iyę dla powstańców, lecz ogłosić uroczyście 
wszystkie reformy, któreby gotowa była natych­
miast zaprowadzić. Gabinet tutejszy użyłby w ta­
kim razie swego wpływu w Hercegowinie na za­
kończenie sprawy w sposób spokojny.

Książe Gramont jest coraz w lepszych tutaj sto­
sunkach. Powróciła prawie w tych stosunkach ser­
deczność, jak a  panowała za czasów p. Bourqueuay. 
Nie ma natnraLie mowy o żadnem przymierzu 
wyłąeznem. Ale to pewna, ze jest wielkie zbliże­
nie się w zapatrywaniu się na rzeczy we Wło­
szech i na przyszłe ich załatwienie. Bez tego nie 
byłoby tu przyszło do redukeyi wojska, które te­
raz uważać można za pewne.

Koniisya rozbierająca układ z bankiem przyjęła 
na swein ostatniem posiedzeniu przedłużenie przy- 
w.leju na L t 10. Jest to projekt członka mniej­
szości p. Szabla. Porobił on i inne wnioski, które 
prztd komisyą obszernie rozwinął. Lecz komisya 
nad niemi jeszcze nie radziła. Pożyczaa 80 milio­
nów od banku przejdzie, ale na mniejszy procent 
jak  2% . Wydział bankowy miał wczoraj zebranie 
u Dra Neumauna. Odzywały się głosy za powoi- 
uością w koncesyacb. Postanowiono ostatecznie 
czekać na przedstawienie, jakie zrobi w tej mie­
rze wydział budżetowy parlamentowi. P. Minister 
finansów jest obecnym na naradach w komisyi.

Parlament rozpoczyna swe praee jutro. Prawo 
o sądach przysięgłych jest na porządku dzien­
nym. Posłowie z większości już się wszyscy zje­
chali. Z mniejszości brakuje jeszcze wielu Cze­
chów i Polaków zwłaszcza z Galicyi wschoduiej. 
Dzienniki tutejsze jeszcze mają nadzieję, że po­
słowie polscy wezmą udział w debatach nad finan­
sami. Daleko mniej liczą na Czechów.

N. Pan przyjeżdża z Laksenburga prawie co- 
dzień do miasta i pracuje z Ministrami. Wczoraj 
była długa rada pod prezydeucyą Arcyksięcia 
Rajnera nad odpowiedzialnością Ministrów, w y­
jazd Cesarza do Wenecyi znowu o kilka doi spóź­
niony.

P a r y ż  27 kwietnia.

B. Wiadomo że Rosya stara się o pożyczkę za 
granicą. Podróż pana Stieghtza w tym celu została 
przedsięwziętą. Otóż tą razą podobno usiłowania 
rządu rosyjskiego pomyślnym uwieńczone zostaną 
skutkiem. Rotszyldy mają się podjąć dostarczenia 
sumy stu milionów rubli srebrnych. Bawią obecnie 
w Paryżu wszyscy naczelnicy domów tćj bogatćj 
izraolickićj rodziny. Częste bywają narady między 
bankierami mającymi ułatwić pożyczkę a panami 
Stieglitzem,Fraenklem i innemi osobami upoważnio- 
nerni przez rząd rosyjski. Warunki operacyi nie są 
jeszcz* wiadome, to tylko jes t mi z pewnego źró­
dła udzielone, że interes daleko posunięty i prawie 
za ukończony uważać można. Znając przezorność 
Rotnzyldów, a zarazem brak gwałtownśj potrzeby 
dorywczego zysku, można śmiało wnosić, że ta fi­
nansowa operacya dopełnioną zostanie w warun­
kach które i na polityczne zmiany wpłyną. Od 
wojay wschoduićj stale i uporczywie domaga się 
o nie potrzeba wieku. Dwa tylko jeszcze mocar­
stwa w Earopie Turcya i Rosya zaciągają poży­
czki i regulują budzeia niezależnie od kontrybuen- 
tów. Trudno przypuścić ażeby tak znacznćj kwoty 
odważyli się negecyatorowie żądać na targach eu­
ropejskich zalecając operacyę tylko czysto rządo- 
wem 8townem poręczeniem. Muszą uzyskać finan­
siści w interesie kapitalistów rękojmie kontroli na 
którćj dotąd w Rosy i zupełnie zbywało. Bez tego 
warunku śm.ało można zaręczyć, że się nie obej­
dzie. Gdyby o niój przepomniano w układach, po­
mimo najkorzystniejszych procentowych zysków 
pożyczka z trudnością znalazłaby subskrypżorów 
Kotszyld paryzki niedawno co zwątpił był o finan­
sach rosyjskich. Odmówił stosunków z domami 
handiowemi z któremi oddawna był w związku 
zatrwożony bankructwami w Odesie, Kijowie itd! 
oraz obmżającym^się kursem monety papierowćj.

Część Literacko-Artystyczaa.
O PRY M A SIE PO D O SK IM .

Czytając w odcinku Ner 69 Czasu artykuł pod 
tytułem: Teka Gabryela Junoszy Podoskiego, na­
potkałem w nim kilka wyrażeń pamięci Prymasa 
ubliżających; przypomniały mi one sąd o tymże 
mężu niedawno wydany przez jednego ze znako 
mitych badaczy przeszłości n asić j, p. Zygmunta 
Bartoszewicza i to mię spowodowało do podniesie­
nia tych wyrażeń i okazania kilku słowami, że 
niecałkiem są uzasadnione. Nie myślę wcale wy­
stawiać Gabryela Podoskiego za wzór cuoty naro- 
dowćj, epoka ta niestety upadku naszego nie od­
znacza się tą cechą, wiem, że cień nie jeden pada 
także i na tę postać z tych w ogólności tak mgli­
stych, przedrozbiorowych czasów, ale spiawiedli 
wość wszystkim domierzoną być winna; de mortuis 
nil nisi vero, mówi przysłowie, a godność history! 
właśnie na tćm zależy, żeby jćj sądy od namię­
tności wolne, na dowiedzionych tylko faktach i głę- 
bokićj człowieka znajomości polegały.

Owóż wspomniany artykuł powiada, że Podoski 
nauczyciel królewiczów saskich (synów Augusta III) 
kreatura Brtibla, po śmierci prymasa Łubieńskiego 
Wyniesiony na tę goduość przez Stanisława Augu­
sta, znauy ze swoich konszachtów z Rosyą, niepo­
śledni brał udział w pierwszym podziale kraju, a 
p. Zygmunt Bartoszewicz w jednćm z poważnych 
diieł swoich, opisując cnoty prymasa Łubieńskiego, 
jakby dla dodania mu przez otaczające go cienie 
jeszcze więcćj blasku, następcę jego, Gabryela Po­
doskiego, nazywa „awanturnikiem , zaprzedanym 
Rosyi, który gwałtem wdarł się na metropolitalną

stolicę, nie posiadając najmniejszego pod żadnym 
względem prawa do tak wysokich dostojeństw." 
Tymczasem aczkolwiek ród Podoskich nie wydał 
wielkich postaci historycznych, wszakże skoro przez 
kilka wieków każda generacya umiała zachować 
zaszczytne stanowisko w narodzie wolnym, członek 
tti -ićj rodziny, nie może być nazwanym, jakimś 
awanturnikiem lab kreaturą przybysza: herbarze, 
kroniki i dokumeuta tak Podoskich jak  Schafgot 
schów wykazują, źe ród Podoskich będąc pier- 
wiastkowo gałęzią znakomitćj rodziny szląskićj 
Schafgotschów, dotąd się na familijne dokomenta 
Podoskich powołujących, jak o tćm nawet Alma­
nach de Gotha świadczy, przenosząc się ostate 
cznie do Polski w XIV wieku posiadał już wów 
czas pewne znaczenie, kiedy mu książęta mazo­
wieccy, wspólnie z rodem Załuskich, tymże herbem 
Janosza ja a  Schafgotsche pieczętujących się, tytuł 
Comesów przyznawali. W XV wieku, po nadania 
jednemu z tego rodu, Dersławowi, kasztelanowi wy 
szogrodzkiemu miasteczka Padosia, przybrał on do 
dawnego nazwiska jeszcze nowe, pisząc się na Pa- 
dosiu Schfafgotscliami Podoskiemi. Odtąd aż do 
upadku, ród ten piastował zawsze wyższe albo niż 
sze senatoiskie krzesła, dostarczając krajowi mę 

stanu i wysokich dostojników. I tak : wspo­
mniany Dersław podpisał traktat brzeski (kujaw 
sfcij, Jan  starosta warszawski w XV wieku do Mo 
skwy posłował, drugi Jan  kasztelan sierpaki dwó 
krotnie także reprezentował na dworze cara Iwana 
Bazylewicza Rzeczpospolitą; Łukasz Podoski su- 
fragan gnieźnieński, refereudaiz W. koronny, króre- 
go popiersie w katedrze krakowskićj oglądać mo 
Zna, ciągle do cesarzów' niemieckich Maksymilia 
na II i Kudoifa XI posłając, w dowód osobistego 
ku sobie szacunku, od tegoż Rudolfa potwierdza 
nie tytułu Comesa dla rodu swojego otrzymał i nie 
tylko przez ojczystych, ale i przez niemieckich 
dziejopisarzy, zaszczytnie jest wspominany. Dzia­
dem nakoaiee Gabryela Podoskiego o którym mo­

wa, był Jan, jenerał wojewoda mazowiecki, ojcem, 
Mikołaj wojewoda płocki, a z pięciu rodzonymi 
jego braci, Józefa, Tymoteusza, Aleksandra, Hie 
rouima i Franc szka, jeden z nich Józef był także 
wojewodą płockim, inni kasztelanami: mazowie­
ckim, dobrzyńskim, c cehaaowskim i raciązkim: 
z dwóch sióstr rodzonych Gabryela, jedna była za 
Małachowskim, za Ogińskim droga. Zważywszy to 
wszystko, a znając ówczesną naszą Polskę, każdy 
przyzna, że człowiek mający takich jak  się wyra­
żano antenatów, miał z urodzenia prawo do wszel­
kich w kraju dostojeństw, ani więc kreaturą Bittbla, 
ani awanturnikiem słusznie nazwanym być nie mo 
że. Ze będąc nauczycielem królewiczów saskich, 
mógł być tego domu stronnikiem, jak wielu w o- 
wym czasie Polaków, temu ani przeczyć, ani się 
dziwić będziemy; to jednak z powodu reszty ro­
bionych Gabryelowi Podoskiemu zarzutów dodać 
muszę, że w Zbiorze dokumentów dyplomatycznych 
tyczących się Polski, świeżo wydanym przez hra­
biego d’Angeberg w Paryżu, znajdujemy pod datą 
13go kwietnia 1764 r., list przez piętnasta panów 
polskich do sułtana Mustafy 111 adresowany, a  przez 
Gabryela Podoskiego, jako W. referendarza koron 
nego kontrasygnowany, w który m protestując prze 
ciw gwałtom rosyjskim, wzywają portę ottomańską 
do wspólnego przeciw Rosyi działania, dla zacho 
wania niezawisłości Polski. Oczywiście więc, na 
sejmie konwokacyjuym, Podoski przeciw Rosyi 
walczył i o konszachty z nią posądzonym być nic 
może. W 1768 r. znajdujemy wprawdzie nazwisko 
Gabryela Podoskiego już wówczas prym asa, pod 
wieizystym między Polską a Rosyą zawartym tra­
ktatem , bo był właśnie głównym komisarzem ze 
strony Rzeczypospolitćj i do zawarcia tego trakta­
tu wyznaczonym; — ale dalój we wszystkich ak­
tach do pierwszego rozbioru kraju odnoszących się, 
imienia Prymasa nie uapotykawy; nie widzimy więc 
powodu, dla którego tak czynny w nim udział 
przypisuje autor artykułu Podoskiemu. O wiele,

przed drugim rozbiorem, prymas poróżniwszy się 
z królem, opuścił kraj i w Marsylii życia dokonał. 
Gdyby był stronnikiem rosyjskim, zapewne i do 
tego poróżnieniaby nie przyszło i śladbyśmy łask 
czy przychylności Katarzyny dzisiaj znaleźli, jak  Dp. 
dla wychwalanego przez p. Bartoszewicza prymasa 
Łubieńskiego, znajdujemy w liście carowćj do nie 
go pisanym, a przynoszącym mu w nagrodę za­
sług wielką wstęgę ś. Andrzeja i obietnico łask 
dalszych. List ten wydrukowano dzisiaj we wspo­
mnianym wyżćj Zbiorze hr. d’Aogcberg. Gabriel 
Podoski podobnym dowodem wzglęaów zaszczy­
conym nie był; nie znajdujemy także jego imie­
nia ani żaduego z jego braci na liście osób pole­
canych przez Repnina Stanisławowowi Augustowi 
jako przyjaciół cesarzowćj, na czele których sUł 
właśnie ks. prymas Łubieński, o którym świadectwo 
ówczesnego posła francuskiego w Warszawie, w pcu- 
fućm piśmie do ks. Choiseula aż nadto jego po 
lityczny charakter maluje. A nie tylko Gabriel Po- 
duski, ale żaden nawet z jego braci od zaborców 
Polski urzędów, orderów i nagród nie odbierał: o 
wszem, z rozbiórem kraju, posiadane starostwa po 
tracili, a pozostawszy w tych ciężkich czasach czy­
stymi, w domowych zagrodach żywotów swych 
dokonali.

Nie w celu wywołania żadnćj polemiki przesy 
łam tych słów kilka, a tylko w cela sprostowania 
mylnego podług nas twierdzenia i mylnćj chara­
kterystyki jednego z dostojników naszych. Ludzie 
owych czasów, aż nadto w obec historyi stra­
sznym upadkiem kraju obarczeni, żebjśmy we 
wszelkich o nich sądach do tymwiększćj oględno­
ści i sprawiedliwości obowiązani nie byli; a tylko 
sumiennie i z największą bezstronnością roztrzą­
sając czyny i życie dzadów naszych, usposobić 
się możemy do godnego, spokojnego a wytrwałe­
go służenia ojczystćj sprawie.

Prenumerator Czasu.

Podzielamy zupełnie zdanie autora powyższe 
odpowiedzi, co do szanowania imion znakomityci 
w naszej historyi osób, jeżeli ich czyny sądem nie 
namiętnym roztrząśnione zasługują na szscuneb 
Jednakże o prymasie Podoskim wyrażone zdanii 
w naszem piśmie, niebyło wynikiem namiętnegc 
sądu, gdyż poprostn opierało się na podaniach zo 
stawionych w pamiętnikach współczesnych lub u 
lotnych pismach. Powiedzieliśmy że Gabryel Po 
doski miał konszachty z Rosyą, i tak było w isto­
cie; ale nietnająo zamiaru rozpisywać się o nim 
szerzej, niedodaliśmy, że brzydkiemi intrygami się­
gał po tę najwyższą duchowną godność w Rzeczy, 
pospolitej, jak  o tem dowiedzieć się można z Pa- 
miętników księdza Pstrokońskiego, kanonika gnie­
źnieńskiego, człowieka wcale pobłażliwego w zda­
niu o ludziach publicznych. Posłuchajmy co o nim 
mówi:

„Po nieodżałowanej śmierci pana mego, księcia 
prymasa Łubieńskiego, został Podoski prymasem 
i arcybiskapem gnieźnieńskim , a to za promocyą 
Moskiewską do króla Stanisława, z którym, albo 
raczej pizeciwko któremu, wszedł w takie spiski 
i intrygi nierozmyślne, że się odważył na detroni- 
zacyę jego knować sekretnie z panami polskimi 
macbiuacye. Już on nawet na ten koniec zaczynał 
swoje z dworem petersburskim korespondeneye 
gdy Imperatorowa rosyjska odkryła to wszystko 
królowi. Niemógł zatem Podoski za tak śmiałą i 
zuchwałą pretensyę dobrze być widzianym nie tyl­
ko od naszego, ale i od petersburskiego dworu.

, Więc trzeba mu się był j  oddalić za granicę przy- 
a»jmniej do jakiego czasu, pokądby wzniecone ta­
jemnie na zapalenie ojczyzny oguie nieugasły. 
Jakoż wyniósł się z Warszawy prymas naprzód do 
Torunia, potem do Gdańska, dalej do Paryża, gdzie 
niebył dobrze _ widziany, na ostatek do Marsylii. 
Całe to jego pielgrzymowanie było pod farbą kn- 
racyi, gdzie też w Marsylii umarł, tamże pocho­
wany.
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Jeżeli teraz wraz z całą rodziną bierze udział w 
widkićj operacyi to pewnie nie bez cela i pod­
stawy.

Pożyczka będzie nżytą na podniesienie wartości 
rnbla papierowego. Tak wnioskować każe logika. 
Wprowadzenie za sto milionów rubli kruszcu by­
łoby tylko chwilową ul^ą gdyby zeniechano złe 
w samym zarodzie wyleczyć. Jeżeli pożyczka za­
graniczna nie będzie nżytą na systematyczne, su- 
rnitnne to jest kontrolowane poparcie obiegu we­
wnętrznego monety papierów ć j, jeżeli nie posłuży 
na jćj zmniejszenie i rękojmią nieuległą samowoli 
renty pozostalćj w obiegu, lecz przeciwnie oddaną 
zostanie do dyspozycyi władz arbitralnych na uży­
tek extra przemysłowy i tylko li polityczny, to 
wkrótce rzeczy przyjdą do pnnktu z którego wy 
szły, kruszec wyemigruje, papierki zostaną i dług 
obciąży di-chody skarbowe. Jakiegokolwiek więc 
chwyci się środka rząd rosyjski, z którejkolwiek 
strony szukać będzie ratunku, wszędzie mu się wi­
dmo reform przedstawi, wszędzie uder/y na skalę 
niewzruszoną, nienniknioną potrzeby zmienienia 
starćj buoowy caryzmn.

Rotszyld powiedział w komis posiadającym fundu 
gze w banknotach rosyjskich: „bądźcie spokojni, 
papierki pójdą w górę, jak  pożyczka przyjdzie 
do skutau.*

Słyszałem jednego bankiera paryskiego dobrze 
z papierami rosyjskiemi wszel&iego rodzaju ob 
znajomiouego, mówiącego: „Pożyczka rosyjska na 
giełdzie nie będzie miała wziętości. Kto chce lo­
kować kapitały w Rosyi, niech kupuje akcye ko­
lei żelaznej, które stoją niżej sta. Dochód jest po­
ręczony i przez rząd i przez własność drogi żela­
znej, a pożyczka tylko przez sam rząd.“ Rozu­
mowanie zdaje się trafiać do przekonania. Czekajmy 
wystąpienia pp. Rotszyldów. Wielcy artyści, wiel 
cy pisarze, miewają chwile upadku, wielcy wojo­
wnicy przegrywają bitwy, czyżby tylko uwierzy­
telnieni w świecie bankierowie mieli być zasłonięci 
od zawodów przedsięwzięć. Dia tego więc, że 
Rjtszyldowie wchodzą w ten interes, sądzą, że 
będzie on miał nietyko finansowe następstwa. Ola 
tego, że przezorność wypróbowana kapitału podję­
ła się zaradzić złemu, Więc wnoszą, że z grunta 
przystąpią do restauracyi.

Właścicielom ziemi przy tej sposobności pozwa­
lam sobie udzielić radę. Wartość ziemi pod pa­
nowaniem Cesarza rosyjskiego zosUjącej, podnio­
sła się w tych czasach szczególniej, w sposób pra 
wdziwie nadzwyczajny. Poawyżka nie jest wyłą 
czme spowodowaną ani wysokością cen produ 
któw, ani polepszeniem roluictwa, lub innemi ja- 
kiemi względami z powodu, iż nie ma proporcji 
między ceuą dóbr obecną a wyż wymienionemi 
amtlioracyami. Podatki nadto w przeciąga lat kil­
kunastu zdublowane, drogość najmu i zmiana sto­
sunków włościańskich powinnyóy przeciwnie ha­
mować pokup dóbr i obniżać cenę ziemi. Dla cze 
góż przeciwnie się dzieje? Dla czego majątki war 
teść w trójoasób prawie zwiększyły, i choć z trn 
dnością szczególnie większe majątki kupców znaj 
dują gdy nastąpi przedaż, to pod warunkami cyfię 
trzy razy większą niż lat temu 20 objawiającemu 
Przyczyną główną jest mnogość monety papiero 
wej. Jak  rubel papierowy przyjdzie do wartości 
normalnej, a szczególaie jak  znajdzie pewne i ko­
rzystne w handlu lub przemyśle użycie, zjawisko 
wartości nieodpowiedniej intratom dóbr zniknie, 
Rolnik dobrze zrobi zawsze, jeżeli U k jak han 
dlarz lub rękodzielnik nie według kapitału, ale do­
chodu reguluje swoje rachunki. Wadą naszej ra 
chunkowości agronomicznej i domowej, jest obli 
czanie nie dochodu ale kapitału. Niech raczą zie 
mianie względnie przyjąć uwagi powyższe, bo z 
tego dwojga jedno musi nastąpić, albo rubel pój­
dzie w gorę i utrzyma się na pozycyi uczciwego 
ajenta cyrkulacyi, wtenczas przekonają się, że 
przestroga moja jest uzasadnioną, albo pożyczka 
chybi celu, rubel spadać będzie, a ziemianie do­
brze zrobią trzymając się rękami i nogami kawał 
ka ziemi, który nawet przy kłopotach wart jeszcze 
więcej niż bibuła, ba nawet niż akcya przemysło­
wa, ulegająca wszystkim kaprysom Bpekulacyi i 
losu. Z teką pełną papierów można się położyć 
spać milionerem, a obudzić żebrakiem. Z wioską 
obdłużoną nawet można żyć pracując, i złożyć gło­
wę na własnej skibie.

Ziomek nasz Wołowski został mianowany człon­
kiem Towarzystwa Rolniczego francuskiego. Czy 
tał w tych dniach przez dwie lekcye w akademii 
sprawozdanie z dzieła bardzo cenionego: „O kole 
jach żelaznych i ich przyszłości za lat sto.“ Będę 
miał wkrótce i dzieło i recenzyę, i jeżeli, jak  się 
spodziewam, znajdę co zajmującego, czytelnikom 
przesłać nieomieszkam.

wczorajszego zawiera w następnym porządku no- 
minacye które tu podajemy:

JCKApMcść najwyższem postanowieniem z dnia 
25 kwietnia raczył przenieść na stan spoczynku 
lenryka Saar, radzcę dworu i naczelnika obwodu 
^zemyskiego, tudzież Wiucentego Mabrle radzcę 

namiestnictwa we Lwowie, tego ostatniego na wła­
sną prośbę, objawiwszy obom swoje zadowolenie 
z dlugoltitnićj wiernćj i pożyteeznćj służby; a za­
mianować: nadetatowego radzcę namiestnictwa we 
Lwowie Aleksandra Sammera i będących w roz- 
porządzalaości radzców namiestnictwa Ignacego 
Peyersfeld, Antoniego Mravinczyca i Adolfa Eck- 
hardta, etatowymi radzcami namiestnictwa galicyj­
skiego; następnie naczelnika obwodu Lwowskiego 
radzcę nadwornego Karola Neussera przeniósł w 
tym samym charakterze do Przemyśla, a naczelnika 
obwodu Tarnowskiego, Heyderera, jako radzcę na­
miestnictwa do rządu namiestniczego we Lwowie; 
nakoniec powierzył zarząd władz obwodowych: 
we Lwowie, Karolowi Piwockiemu radzczy nad­
wornemu tamecznego namiestnictwa; w Tarnowie 
Klandyuszowi Jasińskiemu radzcy nadwornemu; 
a w Wadowicach Teodorowi Friedbuber de Grubeu- 
thal radzcy namiestnictwa i zostającemu na spo­
czynku naczelnikowi obwodowemu. JCKApMość 
nadał sekretarzom namiestnictwa we Lwowie: Win­
centemu Chitry de Freyselsfeld, tytuł i charakter, 
a Jaliuszowi Bobowskiemu tytuł radzcy namiestni 
ctwa bez taksy.

Ministeryum stanu zamianowało Józefa Oster- 
lamm, zostającego w rozporządzalności sekretarza 
namiestnictwa, tudzież przełożonych powiatowych 
Józefa Ettmayer de Adelsburg i Edwarda Strassera 
sekretarzami namiestnictwa w Galicyi; Piotra Cas 
sina, będącego w rozporządzalności komisarza ob­
wodowego lć j  klasy, przełożonym politycznego u 
rzędu powiatowego w Nowym Sączu.

L w ó w  30 kwietnia. Jlny Gubernator cywilny 
i wojskowy Galicyi Fmpor. hr. Mensdoiff - Pouilly 
powrócił wczoraj do Lwowa z podróży do Wiednia 
i objazdu zachodnich obwodów Galicyi.

K raków  Igo maja. Gazeta Wiedeńska z dnia

Wiedeń 30 kwietBia. Dziś ogłoszoną została 
ustawa o daninach górniczych jak  następuje:

Ustawa z dnia 28 kwietnia 1862, obowiązująca 
w całej monarchii, względem zniesienia daniny 
górniczej.

Pod względem zniesienia daniny górniczćj spo­
wodowanym się być widzę dla Królestw Moich 
Czeskiego, Lombardzkiego i Weneckiego, Dalma- 
ckiego, Halickiego i Włod/.imirskiego z księstwami 
Oświecimskiem i Zdorskiem i W. Księstwem 
Krakowskiem, dla Moich Arcyksięstw Austryi wyż- 
szćj i niższćj, dla Moich Księstw Salzburskiego, 
Styryjskiego, Karynckiego, Kraińsfciego i Bukowin 
skiego, dla Mojego margrabstwa Morawskiego, dla 
M jego Księstwa Górno- i Dólno- Szląskiego, dla 
Mojego uKsiążęcr nego hrabstwa Tyrolskiego z Yor 
arlbergiem, następnie dla Mojego margrabstwa 
Istryj skiego wraz z nksiążęconemi hrabstwami Go- 
ryckiem i Gradyszczańskiem tudzież miastem Trye- 
stem i jego obwodem — 

za przyzwoleniem obu Izb Mojćj Rady państwa;— 
dla Moich Królestw Węgierskiego, Chorwackiego 

i Słoweńskiego tudzież dla Mojego W. Księstwa 
Siedmiogrodzkiego —

odnoście do § .1 3  ustawy zasadniczej z dnia 26 
lutego 1861, zarządzić co następuje:

§. 1. Opłata oznaczona nazwą daniny górniczćj, 
która pobieraną jest jeszcze obok należytości od 
miary i podatku dochodowego, znosi się począwszy 
od 1 maja 1862.

§. 2. Począwszy od tego dnia, górnictwo ma na 
przyszłość w udzielonych sobie obszarach kopalń, 
oprócz opłaty od miary, która pozostaje nietkniętą, 
podlegać podatkowi dochodowemu łój klasy we 
dług przepisów do wymiaru podatku dochodowego 
istniejących. Władze zajmujące się wymiarem po­
datku dochodowego obowiązane są przy wymiarze 
tego podatku porozumiewać się z tern starostwem 
górniczem, w którego obrębie znajduje się kopal­
nia podlegająca podatkowi.

§. 3. Oprócz tego każda stolnia podlega rocznój 
opłacie 20 zlr. w. a., która ma być uiszczaną 
podłag istniejących dla pobierania opłat od wy­
miaru przepisów ustawy górniczćj z dnia 23 maja 
1854 (§§, 215 i 216).

§. 4. Wykonanie tćj ustawy mają sobie polecone 
Minister skarbu i Minister handlu i rolnictwa. 

Wiedeń 28 kwietnia 1862.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w r.

Arcyksiążę Rajner w. r.
Hrabia Wickenburg w. r. Plener w. r.

Z naj wyższego rozkazu Bar. Ransonnet w. r. 
Ustawa ta jest pierwszą z ustaw finansowych

uchwalonych przez Radę państwa; uderza w nićj 
forma ogłoszenia odmienna dla krajów reprezento­
wanych w Radzie państwa i dla krajów węgier­
skich, w których ogłoszenie następuje w moc po­
stanowienia w duchu §. 13 konstytucyi.

— Półurzędowy organ węgierskiego kanclerza 
Silrgóny tak odpowiada półurzędowemu organowi 
mmisteryum wiedeńskiego Donau Ztg na artykuł 
noszący napis: „Rozdział o lojalności* (p. Czas 
z wtorku.)

„Niedzielny leader w Donau Ztg był kazaniem 
piątkowem dla wszystkich kacerzów, niewiernych 
i grzeszników po tćj i po tamtćj stronie Litawy, 
którzy nie są w stanie okazywać przychylności 
swój ku konstytucyi lutego pomimo wielkich jćj 
jednorocznych rezultatów. Ci zatwardziali grzeszni­
cy śmią jeszcze szczycić się lojalnością swą wzglę 
dem tronu, która jest niezaprzeczalnym monopo 
lem Donau Ztg, tak np. jak monopol tytóuiowy 
własnością jest skarbu. Donau Ztg wprawdzie nie 
jeat tak rozrzutną, aby choć jednym argumentem 
chci. ła przesouać tę upartą opozycyę o słuszności 
swych nauk zbawczych, lecz wychodząc nieco 
z roli swój, czyni tak jak  to czyniła przed 20 
października, to jest wszystko co się dzieje i co 
się nie dzieje okrywa właśnie na progu na który 
ma wstąpić ustawa o odpowiedzialności ministrów, 
płaszczem najwyższćj woli monarszćj. Ale nada­
remnie; z pod przestronnćj opony frazesów libc 
ralnych wygląda co krok kopyto. Prawda, żsi opo 
zycya jest niedogodna; przyznajemy nawet, że 
opozycya stojąca poza konstytueyą, przeciw kon 
stytueyi wymierzona, niepowinna być cierpianą 
Ale rząd konstytucyjny posiada takie wyjątkowe 
prawo jedynie przeciw takićj opozycyi, która na 
istniejącą żyjącą konstytucję targa się.

„Konstytueyą wszeLko jaką Donau Ztg wyzna­
je , nie istnieje jeszcze, a wymierzona przeciw nićj 
opozycya opiera się właśnie na przekonaniu po- 
dzielanem przez wielu, że nie może ona przyjść 
do skutku, że nie jest zdolną żyć. Jest to wielka 
różnica. Dzisiejsze położenie monarchii austryackiej 
nie jest normalne i wszystko jest w robocie, wszy­
stko próba. Jeżeli jednak jakićj zasadzie, jakiemu 
zapatrywania się, które przyszło do władzy wśród 
nieuniknionej w takich okolicznościach flaktuacyi 
przyznam prawo nazwania zdań przeciwnych nie- 
lojainemi i prześladowania ich za to , dopuszczę 
się wtedy operacyi wytępiania, która dziś lub ja  
tro musiałaby wyludnić Austryę i którćj przykład 
znalazłby się tylko w wojnie białćj i czerwonćj ró 
ży (wojna między Lancastrami i Tudorami.)

„Donau Ztg w szojem  maluczkiem zapatrywa­
niu się wiąże majestat Monarchy z każdą instytu- 
eyą, która — mówiąc co chcieć i zmuszając fakta 
jak  chcieć—jest wnaszem olbrzymiem politycznem 
przesileniu tylko próbą, a ta jeżli się niepowiedzie, 
tworzyć będzie w historyi fazę tylko przechoduią 
Nasz dostojny Monarcha złożył wielokrotnie przed 
ladami swemi i przed światem dowody, że gotów 
jest do wszystkiego w interesie swego państwa i 
dla dobra ludów swoich. N. Pan zrzekł się władzy 
absolatnćj także w krajach niekonstytucyjnych na 
zachód Litawy położonych. Przyjął zasadę konsty­
tucjonalizmu i otworzył potrzebne pole do zasto­
sowania i wykonania. Pomyślny skutek nie zawis' 
przeto od N. Pana, lecz od tego, jak  wykonanie 
będzie stosowano i zmieniane. Owszem powiemy: 
niech każdy w tern przesileniu poniesie takie cfia 
ry zaparcia się siebie, jakiego N. Pan dał przykład 
niechaj nikt nie rości sobie, aby jego zdanie, jego  
zasady, jego interesa otrzymały bezwzględne zna 
czenie i siłę, a wtedy monarchia pojednana z so 
bą wejdzie w ład i zakwitnie."

Królestwo Polskie*
Wskazujemy wyżej na wstępie, czego ludność 

Kongresówki i prowincyj zabranych oczekiwała 
oczekuje, zmiany systemu samowolności na system 
sprawiedliwości, zadośćczyniący prawom narodu, a 
co uczyniono „przez łaskę* w dzień urodzin ce­
sarskich. Z kilkuset uwięzionych bez winy, skaza­
nych bez sądu na wygnanie lub do czyszca ziem 
skiego, w sołdaty, uwolniono przez łaskę 85, gdy 
w połowie odsiedzieli bezprawną karę, a 14 zmniej 
szono tę karę. Nadto ludności uboższej wW arsza 
wie darowano jeden z podatków, podatek klasy1 
ezny na rok bieżący. Na tern zmazaniu w jednej 
tysiącznej części winy zarządu wojskowego, ogra 
niczyła się łaska.

Cokolwiekbąć, z radością mieszkańcy wszy 
stfeich prowincyj powitają wracających z wygna 
ma i z więzień obywateli i kapłanów, czcigodnych 
księży Białobrzeskiego, Steckiego, Dziaszkowskiego, 
Jeskę, Mleczko, pastora Otto, szewca Hiszpań­
skiego, kupca Szlenkiera i t. d., a jak  ich pochóc 
na wygnanie i do więzień , tak równie ich po­
wrót będzie tryumfalnym marszem; żałować tylko

będą, iż wraz z tym gronem obywateli, księży ka­
tolickich i protestanckich, nie powitają w ojczy­
stych progach kaznodziei starozakonnego Izaaka 
Xramstyka, którego przez łaskę przeniesiono tylko 
z Bobrujska do Tobolska! Powrót jednych tem 
silniejsze rozbudzi wspomnienie o tych obywate- 
ach i młodzieży, co pozostali na dalekich ste­
pach orenburgskich, w pustyniach syberyjskich 

twierdzach rosyjskich.
Obwieszczenie urzędowe ogłoszone w dzienni­

cach warszawskich z 29 kwietnia o uwolnieniu 
irzez łaskę niektórych skazanych, brzmi jak  na­
stępuje:

„Za zezwoleniem N. Pana, w rocznicę uroczy­
stości urodzin J . C. K. Mości Aleksandra ligo  o- 
trzymali ułaskawienie od kar, jakotoż kary zmniej­
szone zostały osobom poniżej wymienionym.

Ułaskawieni od kar.

1. Gustaw Betcher, ksiądz z miasta Koła; na 
zesłai ie do gubernii donieckiej.

2. Antoni Białobrzeski, prałat warszawskiej ka 
pituły metropolitalnej; na mieszkanie w twierdzy 
przez rok jeden.

3. Michał Wiśniewski, wikaryusz parafialnego 
kościoła w Ostrołęce; na zesłanie do gubernii ko- 
stromskiej.

4. Ferdynand Dziaszkowski, kanonik warszaw­
skiej kapituły metropolitalnej; na zesłanie do gu 
beroii permskiej.

5. Paweł Jeska, ksiądz zgromadzenia XX. Mis- 
syonarzy z Płocka; do gubernii wiatskiej.

6. Stanisław Krynicki, ksiądz zgromadzenia XX 
Misyonarzy; do gubernii permskiej.

7. Maksymilian Kurzawski, komendaryusz para­
fialnego kościoła we wsi Gurs, w powiecie kali­
skim; do gubernii wełogodzkiej.

8.' Józef Mleczko, proboszcz z m. Biały; do gu 
bernii kostromskiej.

9. Oszczygieł, ksiądz zakonu XX. Augustyanów 
z m. Ciechanowa, gubernii płockiej; do gubernii

10. Józef Stecki, ksiądz zm. Warszawy; do gu­
bernii tobolskiej.

11. Słatwiński, ksiądz z m. Chełma, gubernii 
lubelskiej; do gubernii permskiej.

12. Falkowski, ksiądz z. m. Suwałk; do guber­
nii wiatskiej.

13. Stanisław Eugeniusz Hiszpański, szewc z m 
Warszawy; do gubernii wiatskiej.

14. Frauciszek Kodymowski, były wójt gminy 
z m. Cmzkowa, Egubernii lubelskiej; do guberni 
wiatskiej.

15. Karol Lechowicz, dymisyonowany jtmkier, 
mieszkaniec m. Warszawy; do gubernii wiatskiej

16. Leopold Otto, pastor kościoła ewangeheko- 
ang8burgskiego, rodem z m. Warszawy; do gnber 
nii wołogodzkiej.

17. Antoni Poraziński, ekspedytor poczty z m. 
Garwolina gubernii lubelskiej; do gubernii wolo 
godzkiej.

18. Szapsia Wolf Zysman, wyrobnik z m. War 
szawy; do rot aresztantskich na dwa lata.

Do rot aresztantckich na rok jeden.
19. Jan Sitykie!, murarczyk z, Warszawy.
20. Antoui Szubiakiewicz, mieszczanin z miasta 

Warszawy, szewc.
21. Iguaey Parues, garbarz z m. Warszawy.
22. W alenty Balbiński, kucharz z m. Warszawy i
23. Napoleon Józefowicz, uczeń drukarski z m 

Warszawy.
N a oddanie do służby wojskowej:

24. Ignacy Bączyński, czeladnik zakłada litogra 
licznego z m. Warszawy;

25. Emil Daniszkiewicz, aplikant bióra naczel­
nika powiatu lubelskiego;

26. Stanisław Skorpuski, subjekt handlowy z m 
Sieradza, gubernii warszawskiej;

27. Franciszek Zawadzki były kancelista sądu 
apelacyjnego, rodem z gubernii warszawskiej;

28. Franciszek Knapiński, doróżkarz z m. War 
szawy.

29. Karol Kowalski, mieszczanin z m. Jędrzejo 
wa, gubernii radowskiej;

30. Stanisław Kruszewski, wyrobnik, rodem z tc 
W arszawy;

31. Apolinary Kromer, mieszkaniec m. Często­
chowy;

32. Władysław Smulski, czeladnik jubilerski zm
Warszawy;,

33. Stefan Sadziński, wyrobnik z m. Warszawy
34. Józef Sułkowski, czeladnik stolarski, miesz 

kamee m. Warszawy;
35 Walenty Chojnacki, wyiobnik zm. Warszawy
36. Teofil Jurkiewicz, pisarz z m. Słupcy, gu 

bernii warszawskiej;
37. Feliks Czajewski, mieszkaniec powiatu łom 

żyńskiego;

38. Józef Karczewski, uczeń ślusarski z m. W ar­
szawy;

39. Józef Gerc, czeladnik szeweki z Warszawy;
40. Józef Ogonowski, służący z m. Warszawy;
41. Józef Trzciński, szewc z m. Warszawy;
42. Albert Łukawski, czeladnik murarski z m. 

Warszamy i
43. Karol Grelle, uczeń ciesielski, mieszczanin 

m. Warszawy.
44. Konstanty Jankowski, wyrobnik, mieszczanin 

m. Warszawy;
45. Antoni Piątkowski, szewc, mieszczanin mia­

sta Warszawy.
46. Jakób Piotrowski, szlachcic, rodem z miasta 

Warszawy; na osadzenie w twierdzy przez miesię­
cy trzy.

47. Karol Bejer, fotografista, rodem z m. War­
szawy, na osadzenie w twierdzy przez miesięcy 
trzy.

48. Stanisław Bartkiewicz, student warszawskiej 
medyczno - chirurgicznej akademii; na osadzenie 
w twierdzy przez miesiąc jeden.

49. Franciszek Barycki, krawiec z m. Warszawy; 
na osadzenie w twierdzy przez miesięcy trzy.

50. Jakób Wielguszewski, mieszczanin m. Lubli­
na; na osadzenie w twierdzy przez miesięcy sześć.

51. Józtf Witkowski, aplikant magistratu m. Bił­
goraja; na osadzenie w twierdzy przez miesięcy 
sześć.

52. Ksawery Wołowski, syn właściciela dóbr 
Oszczeklin, w powiecie kaliskim; na osadzenie 
w twierdzy przez trzy miesiące.

53. Wojtalowski, introligator z m. Lublina; na 
osadzenie w twierdzy przez miesięcy cztery.

54. Seweryn Wojticki v. Wojtulski, utrzymu­
jący karczmę w m. Radoszycach, gubernii Ra­
domskiej; na osadzenie w twierdzy na miesięcy 
cztery.

55. Teofil Wiciejewski, szlachcic, rodem z gu­
bernii lubelskiej; na osadzenie w twierdzy przez trzy 
miesiące.

56. Rubin Wileborski, pieczętarz z m. W ar­
szawy; na osadzenie w twierdzy przez dwa mie­
siące.

57. Julian Walewski, obywatel z powiatu wło­
cławskiego; na osadzenie w twierdzy przez trzy 
miesiące.

58. Karol Wieczorkowski, komisarz z m. Biały; 
na zamknięcie w domu poprawy przez dwa mie­
siące.

59. Izrael Gilsberg, uczeń warszawskiej szkoły 
rabinów; na osadzenie w twierdzy przez trzy mie­
siące.

60. Antoni Gwiazdowski, Błużący, rodem z m. 
Warszawy; na osadzenie w twierdzy przez dwa mie­
siące.

61. Gustaw Goldman, starozakonny z m. War­
szawy; na osadzenie w twierdzy przez miesięcy 
sześć.

62. Wincenty Gorwart, bronzownik z m. War­
szawy ; na osadzenie w twierdzy przez dwa mie­
siące.

63. Antoni Jeziorański, mieszkaniec m. Warsza­
wy, na areszt policyjny przez dwa miesiące.

64. Karaś, krawiec z m. Zawichosta; na osadze­
nie w twierdzy przez trzy miesiące.

65. Wiktor Kozierowski, b. podsędek sądu po­
koju okręgu proszowickiego; na osadzenie w twier­
dzy przez trzy miesiące.

66. Stanisław Kamiński, syn obywatela z powia­
tu lipnowskiego ; na osadzenie w twierdzy przez 
miesięcy sziść.

67. Jan Kaczkowski, i
68. Ignacy Kaczkowski, szewcy, mieszczanie m. 

Zawichosta;
69. Stanisław Kryszka, stolarz z m. Zawichosta;
70. Franciszek Kcłodejczyk, mieszczanin m. Szcze­

brzeszyna; na osadzenie w twierdzy przez trzy 
miesiące.

71. Jan Eurkiewicz, syn księdza grecko-uaickie- 
go z m. Biłgoraja;

72. Antoui Kubowidzki, urzędnik Biłgorajskiego 
sądu policji prostej; na osadzenie w twierdzy przez 
miesięcy szećć.

73. Bogumił Lenartowicz, obywatel powiatu wie­
luńskiego; na dwumiesięczny areszt na odwachu.

74. Kazimierz Majewski, rodem z m. Warszawy; 
na osadzenie w twierdzy przez trzy miesiące.

75. Adolf Milkę, malarz z m. Warszawy; na o- 
sadzenie w twierdzy przez dwa miesiące.

76. Erazm Napiralski, student Sr. petersburg- 
skiego uuiwersyhta; na osadzenie w twierdzy przez 
trzy miesiące.

77. Teodor Niemirycz, obywatel powiatu mła­
wskiego; na osadzenie w twierdzy przez dwa mie­
siące.

78. Tadeusz Niwiński, b. sekretarz szpitala miej­
skiego w Stopnicy; na osadzenie w twierdzy przez 
trzy miesiące.

„Intryga ta prymasa jako w sekrecie była trzy- 
nana, boi nie chwalebna, tak ja o niej tylko tu dla 
im strogi piszę.

„Substancya dziedziczna pozostała po tym panie 
iostała się na satysfakcyę kreiiyturów których bar- 
łzo wielu ex tabula potioritatis pospadało. Kapitu 
a nasza gnieźnieńska na kapitałach swoich pry- 
naśowi temu powierzonych, znacznie szkodowała. 
?rzyszło do tej ostateczności, że kapitała musiała 
irać w dług książki, między któremi najwięcej by
0 lekarskich i kcłjierzyki na szyję, których było 
uzinów 10 circiter* itd.

Tyle ksiądz Fstrokcński. Co Bię zaś tycze cba- 
akteru duchownego prymasa, współczesue ulotue 
ósma nienajlepiej go przedstawiają.

Jedno z tak ich : Rozmowa X. Prymasa Podoskie 
]o z X. Przedwojewskim  maluje go jako cyuika 
gotowego targcąć się na wszystkie religijne świę 
ości, byle dogodzić osobistej ambicyi wyniesie- 
lia się. Kiedy był nauczycielem królewiczów sa^ 
ikich, pobożna Marya Józefa, niemogła go znosie 
łla jego bezbożności, ale on radził sobie ujmując 
ćj spowiedników Gwaryniego, Litoryna, Raweloua,
1 czego ssę potem przechwalał. — Całą haniebną 
ntrygę przygutowującą konfederację Radomską on 
prowadził, wiedząc, że go za to czeka godność pry 
masoska.

Autor pomienionej Rozmowy kładzie mu w usta 
bistoryę jego czyuności, w tych słowach:

„Ułożyliśmy plantę zRepuinem , komunikowa 
liśmy ją królowi. Ja  potem z Repnineoi podjąłem 
jię egzekucyl onejże. Pojechałem do Krakowa, na 
jeździłem się po województwie. Starzy Wielopol 
scy niewierzyli, inni niełatwo się chwytali. Nie 
skończone miałem korowody. Uderzyłem w Wielo­
polską margrabinę pińczowską i Morsztynowę sta 
rośeinę Skotnicką, że mojemi apostołkami były, 
naprzód mężów, potem część województwa pozwu 
dziły. Jak  mi się to wyperswadować udało, że król 
dętronizowany będzie, jak  muchy do miodu wszy

scy do mnie lgnęli. Muiszech marszałek nadw. 
przeszły, Wessel podskar. W. K. i inni mocno uwie­
rzyli i wiązali się do mnie i mojej partyi. Nastą­
piła konfederacja Radomska; sprowadziliśmy głu­
piego Radziwiłła i dokazaliśmy wszystkiego. Za­
raz w Radomiu nominal yę na p.ymasostwo ode­
brałem* itd.

Opis ten może być złośliwym, sle to pewna, że 
w liczuyth ulotnych pisemkach ówczesnych, opinia 
nigdzie me wyraża się z szacunkiem o charakterze 
X. Prymasa. W steku wierszów wymierzonych na 
mego, jest jeden francuski odkrywający w nim u- 
mysł zmienny nietylko co do wyobrażeń polity­
cznych, lecz i religijnych:

A Radom Poduski fnt dit-on Calviniste
D«ns......................... on la vit conformsite
Eutre Rome et Moscou balaręant tour ń tour 
Son thermometre fut l’ambition e t l ’ann ur;
Mais du Russe Saldem, giaae ń la poliilq e 
Apićient qu il est veuf, il sera catholiqae.

Trudno zrobić sobie korzystniejsze wyobrażenie 
o Gabryelu Podoskim, jeżeli żaden głos, mianowi 
cie w duchowieństwie, którego był głową, nieająl 
się za nim. Dlść jtd en  jeszcze szczegół dorzucić, 
uby uniewinnienie jego zrobić niemożebnem: Czy 
Podoski stanął w obronie porwanych z senatu 
dwóch biskupów: Sultyka i Załuskiego — czy pro 
testował przeciw gwałtowi ? przeciwnie, cieszył się 
że usunięto tych niezłomnych kapłanów, co nieeheieli 
mieć nic do czynieni® z gwaraucyą moskiewską*).

*) Możnaby Da śmiało twierdzić, że Podoski nietyl 
ko niepałał gorącym duchem katolickim, ale nawet 
stał przy partyi wręcz przeciwnej. Przez jego to usta, 
jak mówią zapiski Kroniki podhoreckiej, groził Repnin 
Sołtykowi biskupowi krakowskiemu w tych słowach: 
„Powie może biskup krakowski, iż jeżeli sobie poseł 
(Repnin) gwałtownie z nim postąpi, to się z Sybirem

St«>kroć wolelibyśmy widzieć w oczach potomno­
ści czystym Prymasa — ale do oczyszczenia go 
z grzechów hbertynizmu, ambicyi. nierządności i in- 
trygi,^brakuje dostępnych nam źródeł.

d z i e n n i k  p r y w a t n y

S T A N I S Ł A W A  A U G U S T A
podczas wyjazdu do Rosyi

NA KORONACYĘf PAWŁA I.

(Memoires Secrets et inidits de Stanislas Auguste. 
Journal privó du roi St. Augs. Leipzig chez W olf­

gang Gerhard 1862.)

(C iąg  dalszy.)

z  Petersburga 19 czerwca 1797.

17 czerwca. Wieczór król z państwem Mnisz- 
chami udał się na zaproszenie księżnej Dołgora- 
kowej z domu Baratyńskiej, do wsi zwanej Ale­
ksandrowska o siedm wiorst odległej, gdzie tak 
ona, jak  wiele innych osób, a mianowicie amba­
sador Kobentzel przepędzają porę letnią. Po wy 
twornym podwieczorku w sali otwartej z kolumna­
dą, nastąpiła przechadzka po ogrodzie angielskim 
a potem koncert wykonany przez trzy śpiewaczki 
włoskie. W końcu dano wspaniałą kolacyę. Nic 
się więcej nieprzyczyniło do przyjemności tego 
wieczoru, ja k  sposób nader serdeczny z jakim  
księżna matka, mieszkająca przy córce, przypo-

będzie sam mógł zapoznać. Poseł przyznaje, ale miał­
by niezawodnie wtenczas przyjemność długiego z księ­
dzem Biskupem towarzystwa.*— Kto był takich gróźb 
organem, ten nienajlepiej mógł reprezentować interes 
kościoła i Rzeczypospolitej.

minała sobie owe czasy kiedy wracając z Francyi 
bawiła w Warszawie.

18 czerwca. Król zwiedzał powtórnie galeryę 
hr. Strogonowa. Wieczorem był znowu w Kamien­
nym Ostrowiu żeby się dowiedzieć, czy już mógł­
by się tam wprowadzić; jakoż 19 czerwca z ca 
łym swoim dworem wprowadził się. Tegoż dnia 
około wieczora księstwo Dołgorukowie wraz z am ­
basadorem Kobentzlem i hrabią Chreptowiczem 
przybyli na szalupie na kolacyę do króla. Na 
drugiej szalupie była muzyka. P. Withworth, hr. 
Gołowkin niegdyś poseł rosyjski w Neapolu, wraz 
z panem Walickim przybyli także.

Z  Kamiennego Ostrowu 26  czerwca.

Odkąd król osiadł tutaj, robi częste wycieczki 
dla zwiedzenia wysp poblizkich i poznania ich 
mieszkańców. Najwięcej interesującą była wy­
cieczka na wyspę Aptekarską, ponieważ na niej 
jest skład lekarstw preparowanych na cały rok. 
W yrabiają tam również narzędzia chirurgiczne dla 
lekarzy będących przy pułkach. Stal na te instru- 
menta sprowadzana jest z Anglii; a wyrób równa 
się doskonałości wyrobów angielskich. Robotnicy 
wszyscy są Moskale.

Na tejże wyspie założono szkołę historyi natu­
ralnej i ogród botaniczny. Ponieważ król pisał do 
Imperatora wychwalając sobie pobyt w tem miej­
scu, przeto Imperator przysłał dziś szambelana 
Naszczokina aby. tenże wyraził ile to Imperatora 
cieszy.

Z  Kamiennego Ostrowu 28 czerwca.

Dnia dzisiejszego zwiedzał król cerkiew kla­
sztoru Newskiego wybudowanego przez Katarzy­
nę II z wielkim przepychem; kazała bowiem da­
wną cerkiew zbudowaną przez Piotra W. zamknąć 
w obrębie tego monasteru. Tamże kazała przenieść 
srebrny łańcuch którym Carowa Elżbieta opasała 
trumnę St Aleksandra Newskiego, mianowanego

ukazem Piotra W. patronem miasta Petersburga. 
Pałac arcybiskupi mieści się także w tym mona- 
sterze. Na cmentarzu widać tu mnóstwo pomników 
z marmuru i granitu; niektóre nawet ozdobione 
są posągami marmurowemi lub bronzowemi. P ier­
wsza żona i najmłodsza córka Imperatorska po­
chowane są w starej cerkwi, lecz niemają żadne­
go nagrobku. Nową cerkiew przyozdabiają piękne 
obrazy, lecz niema tam wcale malowideł w sta­
rym bizanckim stylu. Między innemi są dwa por­
trety Piotra W. i Katarzyny II. W pobocznej iz­
bie znajduje się obraz przedstawiający chrzest 
żony W. ks. Aleksandra; wszystkie osoby z ro­
dziny Carskiej odmalowane są w całej postaci, 
równie jak  wiele osób z dworu Katarzyny. Naczy­
nia święte ofiarowane przez nią do tej cerkwi 
kosztowniejsze są prawie niż te co dała do 
Moskwy.

Z  Kamiennego Ostrowu 6 lipca.

29 czerwca. Król jeździł oglądać machiny do 
przędzenia bawełny i wełny. Ksiądz Osowski pier­
wszy, dociekł tego wynalazku z którym Anglicy 
kryją się od lat dwudziestu. Za pomocą takiej 
machiny dwóch ludzi może w tym samym prze­
ciągu czasu tyle zrobić, ile zwykłym sposobem 
robi sto ludzi. Machiny te już są zbadane i wy­
próbowane przez kolegium rękodzielnicze, które 
w tym celu przygotowuje sprawozdanie do Cesa­
rza, ażeby pozwolił na zaprowadzenie takowych. 
Anglicy dostają okrętami bawełnę ze wschodu. 
Tutaj wnoszą że Rosya mogłaby dostawać baweł­
nę z Bucharyi.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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79. Jan  Oleszyński, gorzelniany z m. Biłgoraja; 
na osadzenie w twierdzy przez miesięcy sześć.

80. Marceli Olszewski, m ieszkaniec m. W ar­
szawy; na osadzenie w twierdzy przez cztery mie­
siące.

81. Jan  Pietrzykowski, stolarz z m. Zawichostu;
82. W ładysław Rejczyński, sclachcic z gnbernii 

Warszawskiej;
83. Jerzy Sadajtys, woźny sądowy z m. Kalisza;
84. Jan  Sawie,
85. Lonard Sierpiński, mieszczanie m. Szcze­

brzeszyna; na osadzenie w twierdzy przez trzy 
miesiące.

8 6 . P io tr Sobolewski, m ajster wyrobów galw a­
nicznych z m. Warszawy; na osadzenie w twier­
dzy pr ez dwa miesiące.

87. Benedykt Frannszkiewicz, stolarz z m. Za- 
wiebosta; na osadzenie w twierdzy przez trzy m ie­
siące.

88. Ksawery Szlenkier, starszy warszawskiego 
kupieckiego cechu; na osadzenie w twierdzy przez 
cztery miesiące.

89. Marceli Jaroszewski, w ożaysądu policyi pro­
stej, rodem z m. Warszawy; na osadzenie w tw ier­
dzy przez trzy miesiące.

„ Oprócz powyższych, rozkazano uwolnić z twierdz, 
więzień i odwachów wszystkich, którym do ukoń­
czenia naznaczonego terminu zatrzymania, pozostaje 
po dniu 17 (29) kwietnia aresztu dni dziesięć i 

mniej.

Zmniejszone i  zmienione kary osobom następującym:

1. Adam Maciejewski, drukarz z m. W arszawy 
z zesłania do robót ciężkich przez lat dziesięć — 
na la t sześć.

2. Josek Abustman, starozakonny, mieszkaniec 
m. W arszawy; do rot aresztanckich z la t dziesię­
ciu na lat sześć.

3. Józef Wróblewski, wyrobnik z m. Warszawy; 
do rot aresztanckich z jednego roku — na 6  mie­
sięcy.

4. W ładysław Polkowski, rodem z m. Konina; 
do rot aresztanckich z lat trzech — na półtora 
roku.

5. Tomasz Serafiński, m ieszkaniec m. Często­
chowy; do rot aresztanckich z lat trzech — na pół­
tora rokn.

6 . Izaak Kramsztyk, kaznodzieja żydowski, ro­
dem z m. W arszawy; z osadzenia w twierdzy przez 
rok, a natępnie z zesłania do gubernii tobolskiej, 
uwolniony z twierdzy i wysłany na miejsce prze 
znaczenia.

7. W alery Kulikowski, prowizor aptekarski, ro­
dem z m. Chęcin; z oddania do służby wojskowej 
osadzony w twierdzy przez sześć miesięcy.

8 . Stanisław  Brzosko, ksiądz z m. Łnkowa; z o- 
Badzenia w twierdzy przez rok jeden, na zatrzy­
manie w twierdzy przez sześć miesięcy.

9. Rafał Galiński, mieszczanin m. Ccęciny; z zam­
knięcia w więzieniu przez pięć miesięcy, na za 
trzymanie dwa miesiące i pół.

10. Franciszek Kawer, siodlarz z m. B iłgoraja; 
z osadzenia w twierdzy przez półtora roka, na 
dziewięć miesięcy.

11. Wojciech Sarnowski, szewc z m. Sandomie­
rza; z osadzenia w twierdzy przez sześć miesięcy, 
na trzy miesiące.

12. Karol Topolski, syn kraw ca z m. W arszawy; 
z osadzenia w twierdzy przez sześć miesięcy, na 
dwa miesięce.

13. Jakow ski, b. ekspedytor poczty z m. Biały; 
z osadzenia w twierdzy przez rok jeden, na sześć 
miesięcy.

14. Bronisław Jaskólski, wyrobnik zm .W arsza  
wy; z osadzenia w twierdzy przez cztery miesiące, 
na dwa miesiące.

Na oryginale podpisano: p. o. Namiestnik Krć 
lestwa, jenerał adjutant, Liiders. Zarządzający 
częścią cywilną, jenerał-lejtnant, K riżanowski.u

— Drugie obwieszczenie urzędowe ogłoszone 
w dniu 29 kwietnia o darowaniu rzemieślnikom, 
służącym i wyrobnikom podatku klasycznego za 
rok bieżący i zaległy z lat przeszłych, brzmi jak  
następuje:

„N. Pan chcąc przyjść w pomoc uboższym kia 
som m iasta W arszawy, rozkazać raczył, aby poda 
tek klasyczny tak za rok bieżący 1862 jako  i za­
legły z lat przeszłych, był darowany rzemieślni 
kom, służącym i wyrobnikom. ,

„Ponieważ zaś dochód z tego podatku je s t za 
mieszczony w etacie miejskim z właściwóm prze­
znaczeniem, przeto N. P an  polecić raczył, aby u- 
bytek w dochodach miejskich ztąd powstały, był 
zaspokojony z faaduszu do bezpośrednićj jego  dy 
spozycyi w budżecie Królestwa zarezerwowanego . 1

T ak  zyskała opozycya i tę korzyść, że w więkizej 
iczbie okręgów mogła była swoją listę kandyda 

tów wyłącznie puścić w obieg i przedstawić ją  
jako owoc ogólnych wyborów przygotowawczych. 
Przez to prawie zawsze w alka wyborcza była z gó 
ry rozstrzygniętą.

„Prócz tego ta  jeszcze okoliczność przyszła 
w pomoc taktycznem u wyprzedzeniu i stra teg i­
cznej przewadze partyi postępowej, że w większej 
części okręgów wyborczych zwolennicy przekonań 
konserwatywnych podczas wyborów bardzo nie- 
ieznie stawili się. W tych wszystkich błędach 

objawia się owa często naganiana obojętność kon­
serwatystów, k tórą w obec ruchliwości partyi po­
stępowej zmnszeni będą zupełnie porzucić, jeżeli 
nie zechcą wziąść na siebie odpowiedzialności, że 
sami są pizyczyuą zwycięskiego posunięcia się 
niebezpiecz yeh przeciwników. Pomimo wszelkiego 
sprzyjania okoliczności i pómimo zbyt słabego o- 
joru, przecięż w wielo okręgach wyborczych par- 
tya postępowa m ałą tylko większością zdołała 
jrzeprowadzić swoich kandydatów.

„W każdym razie wykazuje się dostatecznie: 
z pomienionych wskazówek, że rezultata tutejszych 
wyborów w swym jednostronnym objawie bynaj 
mniej nie dozwalają wnosić o rzeczywistym liczę 
mym stosnnkn stronnictw. Na polu politycznem 

ja k  i na polu bitwy częściej przewaga energii i 
karności aniżeli liczba odnosi zwyeiędwo."

Elegiczna to wyznanie organn rządowego nic 
daje wcale jeszcze poznać, co rząd pocznie, jtżli 
taki ja k  w stolicy rezultat, będzie i w całymi 
kraju.

— N ational Ztg pisze: Udział w wyborach był 
w większej części okręgów wyborczych bardziej 
ożywiony niż lat poprzednich. Kiedy tn objawia 
się największe zajęcie i ogólne przekonanie o 
ważności obecnej kryzys, zapisujemy z radością, 
że wzorowy porządek i spokojność utrzymane, 
były wszędzie. Jeden tylko dotąd wiadomy nam 
je^t w tej mierze wyjątek. W edług doniesienia te ­
legraficznego, które nas dziś doszło, wczoraj (28) 
w MUblhau8en małem miasteczku niedaleko Elbląga 
w obwodzie Preussisch-Holland, konserwatyści od­
nieśli pogróżkami zwycięstwo w wyborach. Tele­
gram donosi następnie: „Puczem siedem domów 
gdzie m ieszkają liberalni, zrabowano; burmistrz 
był bezczynny. Liberalni zażądali pomocy wojska. 
Spokojność." Dokładniejszych szczegółów o tem 
zajściu oczekujemy.

P r u s y .
Mini8 teryalny organ Stern Z tg  tak pisze o w y­

borach w numerze wieczornym z 29 kwietnia :
„O rezultacie wyborów odbytych w stolicy wczo­

raj, mamy już obszerne doniesienia; wszelako za­
czekamy jeszcze na uzupełnienie braków, aby czy­
telnikom naszym dokładną listę wyborców udzielić.

„Nie jesteśmy w stanie wydać sądu o politycznym 
kierunku wszystkich z osobna wybranych; wsze 
lako to, że imiona wymienione na listach jak ie  
jnż posiadamy, są przeważnie imionami kandydatów 
popieranych przez partyę postępową, niepozwala 
wątpić, że w wiekszej ezęści okręgów wyborczych 
stolicy, zwolennicy zaciętej opozycyi odnieśli zwy­
cięstwo. Jakkolw iek smutnym je s t taki rezultat 
wyborów, to przecież nic niemoże być mylniej 
szego, jak przypuszczenie, że ta silua przewaga 
partyi postępowej w gronie wyborców jest zwier­
ciadłem prawdziwego stosunku politycznych prze­
konań ludności Berlina uprawnionej do wyborów, 
Owszem mnóstwo okoliczności zaprzecza prawdzi 
wości podobnego wniosku.

„Naprzód przychodzi tu na uwagę, że partya 
postępowa od ostatnich wyborów związana w je  
dno, karna i przez zDanych przywódzców kiero 
wana, stanęła gotowa do wyboru, i tak uorgauizo- 
wana przystąpiła do aktu wyborczego; podczas 
gdy różne żywioły stronnictwa konserwatywnego 
dopiero po ostatniej zmianie ministrów mogły by 
ły  stanowisko swoje nakreślić i pracować nad u 
łożeniem podstaw swojej wewnętrznej organizacyi 
tudzież nad przygotowaniem do walki wyborczej. 
Bezpośredniem następstwem tego zubopóluego sta­
nowiska było to, że w większej części okręgów 
wyborczych zgromadzenia przedwyborcze stały pod 
wyłącznym wpływem partyi postępowej, która 
z góry postarała się o postawienie stosownych 
kandydatów i umiała często zwycięstwo w w y­
borach przygotowawczych zaimprowizować niewielu 
głosami, podczas gdy partya konserwatywna po 
części była niedostatecznie reprezentowaną w w y­
borach uprzednich, po części zaś zaniechała po­
przedniego wystawienia swej listy kandydatów.

A n g l i a .
O wystawie powszechnej, która w dniu dzisiej 

szym w Londynie otw artą została, podaje Times 
wiele zajm ujących szczegółów jeszcze z przed je: 
otwarcia. Dziennik ten utrzymuje, że obecna w y­
stawa przewyższy pod każdym względem w szy­
stkie dotąd urządzane. W r. 1851 był > 13,937 wy 
stawców; z tych 7381 Anglików, a 6556 z tnnych 
krajów. W ypadki w Ameryce, zatamowanie tam 
handlu i ztąd przesilenie handlowe, tak  silnie dzia­
ły na św iat przemysłowy w Anglii, że liczba wy­
stawców angielskich nia dochodzi teraz do 5000; 
wszystkich jednak wystawców liczą 17,000. Z li­
czby tej przypada na Franeyę 4000, na Niemcy 
3000, na Włochy prócz Rzymu 2000, na Anstryę 
1400, Hiszpanię 1100, Rosyę 700, Szw ecję 600, 
Szw ajearyę 500, H jllaadyę 400, Danię 300, Gre 
cyę 2 5 0 , Norwegię 200 , Rzym 4 6 , Turcyę 15, 
Chiny i Japonię 35, Gwatimalę i Portorico 50. 
Przedmiotów wystawionych liczą przeszło 100,000. 
Obliczenie co do zwiedzających wystawę wypada 
następujące: w r. 1851 Londyn miał mieszkańców 
2,300,000, a wystawę zwiedziło 6,039,000. Dziś 
ludność Londynu wzrosła jeszcze o pół miliona, a 
obliczają przypuszczalnie, że 1 1  milionów ludzi 
zwiedzi wystawę. To obliczenie je s t bardzo u- 
miarkowane, gdyż od 1857 roku w samej Anglii 
przybyło kolei żelaznych 4000 mil ang ., to jest 
przeszło 500 mil jeog., a na stałym  lądzie sieć

mówi, ża proste skrzyale sosu^w j , w któryoh są 
kopaliny i minerały pomieszczone, odbijają od prze­
pychu innych oddziałów.

Dalej podziwia chemiczne wyroby. Między iunemi 
p. Spence z Manehestra w ystawił przepyszny kry 
ształ ałunu, ważący przeszło 100 cetnarów. Bai­
ley wystawił farby do m alowania chińskiej por­
celany używane, oraz obok nich porcelanę chińską 
niemi malowaną. Farbę nową zwaną Magenta, 
wyrabiają ze smoły węglowej, a wiele j  ist zaj­
m ujących wynalazków w tym oddziale wyrobów. 
Angielski dystylator pachnidel, Rimtnel, miał prze 
wyższyć, według sprawozdawcy, wszystkich swych 
rywali. W śród jego oddziału je s t fontanna bijąca 
pachnącym płynem, z której publiczność czerpać 
będzie mogła.

Zajm ująca jest także w ystaw a bawełny ze wszy­
stkich krajów, w których ją  upraw iają, wystaw* 
urządzona przez Stowarzyszenie do dostarczania 
bawełny. Jest podobna w ystaw a wełny, urządzo­
na przez angielskio Tow arzystw o Rolnic te. W o- 
góle sprawozdawca Timesa  mówi wyłącznie pra 
wie o angielskich wyrobach i płodach i takowe 
podnosi.

dróg żelaznych wzrosła bardzo w ostatnich dzie­
sięciu latach.

Budowa zewnętrzna pałacu wystawy uważana 
jest powszechnie za niepiękną, a  mianowicie ol 
brzymie kopuły psują symetryę. Główna nawa 
przecięcia poprzeczne m ają 1 0 0  stóp wysokości, a 
85 szerokości; główna naw a je s t 800 stóp długa, 
a każde przecięcie poprzeczne 635 stóp długie. 
Powszechnie zarzucają całej budowie brak pięknej 
lormy.

Dalej sprawozdawca Timesa, który przebiegał 
wystawę nim jeszcze wszystkie przedmioty wysta 
wiono i wystawa otwartą została, wspomina po 
bieżnie co go najmocniej uderzyło. W oddziale 
-ztuk pięknych przytacza olbrzymie trofeum 
Ekingtona, złożone z sześciu grup brązowych w pi 
ramidę ułożonych, które to dzieło nważa za uaj 
doskonalsze w wykończeniu; lecz ubolewa nad 
złem jego  ustawieniem, gdyż w części jest zasło­
nięte arcydziełem kunsztu złotnicznego, wykona- 
aem przez p. Roskel, którego wartość przeszłi 4 
miliony zip. wynosi. W ychwala następnie fran- 
cuzki oddział wystawy i zachwyca się jego urzą­
dzeniem. Za tym oddziałem stoją piękne grupy 
figur bronzowych z różnych krajów, wspaniałe 
kandelabry, kolumny z polerowanego jaspisu r 
poi firn z Rosy i. Dalej porcelana pysznie jest przed 
itawiona. Sprawozdawca Timesa utrzymuje, iż Se­
vres, W iediń, Berlin w ysilają się, aby zwalczyć 
angielskie fabryki porcelany, które, jak  mniema, 
zwyciężyły ich na przeszłych wystawach w 1851 
i w 1855 r. Utrzymuje, że Anglicy teraz nie ustę­
pują. M.nton daje piękne majoliki, z rafaleowskie- 
mi m alowidłam i; W orcester pyszne em alię; Cope- 
landy kw iaty na porcelanie każdego zajmują. Lecz 
ze wszystkich wyrobów w tym oddziale najpię 
kniej8 ze bez zaprzeczenia są : wielka fontanna 
Mintona i serwis deserowy dla królowej Wiktoryi 
zrobiony n W orcestera. Fontanna jednak  dopiero 
po otwarciu wystawy ustawioną będzie, gdyż mu 
siano ją  usunąć dla orkiestry. Ma ona 40 stóp 
wysokości, a model do niej dał rzeźbiarz T hom as, 
którego dzieła podziwiane są w Anglii. Serw is  
deserowy dla królowej wystawiony będzie w środ­
ku nawy, podziwiać będą piękność jego form i 
barw. Figury dekoracyjne są  białe na ile z tnrku- 

* złotej emalii. Zastaw a ta jest najmniej na 
n 7 ° S(̂  * ■?e8* na n,eJ odmiennych 500 malowideł- 
W schodnia i zachodaia boczne nawy gmachu 

wystawy, zapełoiają się coraz bardziej, pisze dalej 
sprawozdawca, a mianowicie zajmnjącem będzie 
oddział w którym pomieszczone są  machiny, bę­
dące w ruchu. Nie w dając się w szczegóły, gdyż 
tylko rzutem oka oddział ten przegląda, podziwia 
sprawozdawca olbrzymie postępy jak ie  uczyniono 
w budowie machin i nowe w nich pomysły. Mnie­
ma, że machiny parowo przeznaczone do porusza­
nia wszystkich silni i przyrządów, nie będą miały 
dosyć pary- Oddział płodów kopalnych jeszcze 
był nieurządzony i w nieładzie, a  sprawozdawca

Kronika miejscowa i zagraniczna.
A raków  1 maja. Jutro w piątek loterya fauto 

wa na ubogich zostających pod opieką Towarzystwa 
Dobroczynności.

— Z początkiem wiosny nie widać jeszcze dotąd, 
aby gdzie w mieście budowano lub przynajmnićj, aby 
się brano do znaczniejszych odnowień domów. Za to 
na cmentarza pannje niezwykły ruch murarski i kamieniar­
ski, bo nietylko robią około kaplicy, ale i niezwykłą 
liczbę grobowców budować zaczęto. Kaplica, którą 
sam p. Ludwik Helcel swoim kosztem wznosi, jest jnż 
w murach prawie zupełnie goto a ą i sklepioną.

—  Piszą z Częstochowskiego d. 28 kwietnia:
W dniu wczorajszym o godzinie 4 popołudniu, przy 

wietrze zachodnim, z początku, a późniśj zmieniają­
cym co kilka minut swój kierunek powstała tu gwał­
towna burza, jakićj najstarsi ludzie niepamiętają. Przy 
grzmotach i kilku piorunach padał grad nadzwyczaj 
silny przeszło dwie godziny — wszystkie okna w tój 
stronie powybijane—miejscami jeszcze dziś leży grad, 
a w nizinach na łokieć i dwa grnbo (prawda sumien­
na). Potoki ulewy płynąc jak Wisła szeroko z gór za­
sypały najurodzajniejsze grunta w nizinach piaskiem 
na łokieć przeszło. Widziałem na własne oczy jak pod 
miastem Mstowem (wiorst 8 od Częstochowy) rzeka 
Warta w czasie tśj burzy o godzinie 5 wstecz płynąć 
zaczęła i płynęła tak do godziny 10 wieczorem, uno­
sząc massy gradu na swśj powierzchni. Ulewa ta tak­
że porywała wszelkie posadzone kartofle, które popły­
nęły zmięszane z gradem Wartą — powymulała obsie­
wy, zabrała nawozy i niesłychane poczyniła szkody na 
pasie powiatu Wieluńskiego od Częstochowy do Ol­
sztyna, a co się z nią dalój stało w Olkuskiem i Piotr 
kowskiem—nie wiemy dotąd.

— W Kuryerze Wileńskim  czytamy: „Jeżeli o- 
twarcie kolei żelaznćj z Wilna do Kowna przyczyniło 
dużo oszczędności mieszkańcom Gedyminowego Grodu, 
nierównie więcój powinno wpłynąć na zrównoważenie 
zbyt wygórowanych cen produktów, otworzenie drogi 
żelaznćj z Wilna do Grodna i Białegostoku. Nadzieja 
ta wkrótce zapewne ziszczoną będzie, albowiem przy­
padające na tćj przestrzeni mosty wykończone zostały: 
wspaniały most żelazny kratowy na Niemnie pod Gro 
dnem, oczekuje tylko na złączenie pokładu po nad 
klatką mostową umieszczonego, z oddalonemi brzega­
mi lądu. Przypadające w tćm miejsca zbyt wysokie 
nasypy, do wykonania których dużo czasu potrzeba, 
zostaną zapewne zastąpione tymczasowym pomostem 
z drzewa. Następnie na rzece Uła za Grodnem, po­
między stacyą Marcinkańce a Orany, wykończony zo­
stał most żelazny, zawieszony na wysokich bardzo 
brzegach; 13 b. m. pierszy pociąg specyalny przeszedł 
po tym moście. Tym sposobem można mieć nadzieję 
pożądanego otwarcia w krótkim czasie całśj przestrze­
ni drogi żelaznćj dla użytku publicznego."

— Dzienniki donoszą, że w pierwsze święto wiel­
kanocne w Budyszynie w pruskich Enżanach obcho­
dzono starym zwyczajem rękawkę, to jest z góry 
Brodschenberg, którćj słowiańskiego miana niewierny, 
nad Sprewą, rzucano gotowane jaja pstrokate, jabłka, 
bułki i t. d Rękawka taka jak u nas na kopcu Kra- 
kusowym, obchodzoną bywa w wielu stronach Sło­
wiańszczyzny.

— Jutro w piątek dnia 2 maja, S. Zygmunta mę­
czennika.

5,797, 5,804, 5.917, 5,967, 6.006, 6,013, 6,057,
6,596, 7,316, 7,380, 7,534, 7,558, 7,924, 7,941,
8,032, 8,391, 8,706, 8,725 8,772, 9,148, 9,243,
9,957, 10,179, 10,597, 10,713, 10,829, 11,002, 
11,015, 11,229, 11,270, 11,272, 11,302, 11,306,
11,382, 11,394, 11,521, 11,684, 11,896, 12,023,
12,082, 12,096, 12,118, 12,154, 12,194, 12.298,
12,312, 12,367, 12,485, 12,492, 12,596, 13,222
13,295, 13,412, 13,467, 13,486, 13,562, 13,716,
13,808, 13,998.

N a złr. 50.
Nr. 263, 539, 812, 944, 1,035, 1,138, 1,347, 

1881 , 1,941, 2,022, 2,349, 2,845, 3,121, 3,186
3,347, 3,622, 3,626, 3,640.

Obligacye Lit. A. bez kuponów.
Nr. 171 na złr. 200.
„ 730 „ „ 840.
„ 922 „ „ 2,000.
„ 1,038 „ „ 420.
„ 2,245 „ „ 2,000.
„ 2,474 „ „ 110.
„ 2,572 ,  „ 1,350.
„ 2,848 „ „ 70.
» 2,851 „ „ 90.
„ 2,937 „ „ 430.

T a r n ó w  29go kwietnia. Na dzisiejszym targu 
plastykowano w przecięciu ceny następne w w. a. 

Pszenica . . . .  (za mierzycę) . . . . .  5-02 %
Żyto  .................. a . . . . . .  . 2-82%
J ę c z m ie ń ...................................... . . . .  2-00
Owies................... .... ...........................................  l -50
G roch..........................................„ .....................5-80
B ó b .........................................., .....................3 50
Proso  ................... ...  2  60
T a ta rk a ........................................  2 -bO
K ukurydza ...................................   4‘50
Z ie m n ia k i...................................   105
Drzewo twarde . . . . (za siągę) . . . .  9m 0

„ m i ę k k i e ................... ... ..................... 7 ’25
Konicz na paszę . . .  ............................... 1-40
S iano .................................(za centnar) . .1 -3 0
Słom a...............................................„ . . . 0-60

Wiedeń 28 kwietnia. Dzisiaj odbył się zwyczaj­
ny targ na woły opasowe na placu podle rogatki 
ś. Marka (Sankt- Markser L in ie), którego wynikłość 
była następująca:

z W ęg.; z Galie.; z prow. ;
Przypędzono sz tu k   1245 1636 . .  483 .
Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk 

„ n „ : „ z prowincyi „
Po 2 a targowiskiem kup iono ............................
Niesprzedanych wróciło na prowincyę . . . „

R azem

3364
2193
1101

11
59

Razem jak wyżej „ 3364
Ogółem wróciło na prowin c y ą .......................... „ 1160
Pozostało dla W ied n ia .....................................„

Waga szacunkowa jednej sztuki wynosiła
720 funtów.

Cena jednej sztuki wynosiła 125 złr. —  kr,
195 złr. — kr. w. a.

2204 
380 do

do

Cena jednego centnara mięsa wynosiła 26 
do 30 złr. — kr. w. a.

złr. 50 kr.

Żyto

W r e o ł a w  29go kwietnia. Utaić praktykowano cen 
następne: za 1 szefel p ra sa  (przeszło 14 garncy) gros; 
srebrnych pruskich (po 8 cent. w. a. oprócz laśy).

przed. śred. po&ed 
Pszenica biała . . . . .  85-88 82 73-78

żółta . . . . . .  85-87 82 73-78
.............................................  60-61 58 54-67

Jęczmień .  ........................  38-40 36 84-35
O w i e s .....................................  25-28 24 22-£3
G r o c h .....................................  54-58 50 44-47
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89 V,, 

funtów wiedeńskich) talarów praskich (po 1 • 5 7 1 /a kr. 
w. a. oprócz agio).

Czerwona przednia . * . . . .
„ dobra ...........................
„ ś r e d n ia ....................................82
„ p o ś le d n ia ............................... 6

Biała przednia .   17
„ d o b r a ............................................14
„ średnia  ....................................... 11
„ pośled n ia ................................  8

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lista wylosowanych obligacyj indemnizacyjnych 

w ciągnieniu odbytem dnia 30 kwietnia 1862. 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Na złr. 10,000.
Nr. 35.

N a złr. 1,000.
Nr. 292 ( 3  częściową kwotą złr. 300).

N a złr. 500.
Nr. 143.

N a zlr. 100.
Nr. 34, 80, 313, 482, 501, 611, 799.

N a złr. 50
Nr. 40.

Nr. 6.
Obligacya Lit. A, bez kuponów.

Nr.

Nr.

Nr.
1,522,
2,224,
2.429,
2,721,
3,880,
4,895,
5.096,
6.005,
6,930,
7,804,
8,714,

N a złr. 4470.
Obrębu Administracyjnego Krakowskiego.

N a złr. 10,000.
100, 202, (z częściową kwotą złr. 6,200)418 

N a złr. 5,000.
54, 409, 490, 676, 962, 987.

Na złr. 1,000-1 
283, 295, 401, 417, 446, 515, 628,
1,737, 1,760, 1,781, 2,027, 2,212;

2,307,
2.547,
3,174,
4,426,
4,982,
5,287,
6,576,
7,312,
8,386,
9.261,

2,228,
2,522,
2,752,
3,983,
4,926,
5164 ,
6,159,
6,992,
8,254,
8,761,

2,335,
2,654,
3,312,
4,450,
5,011,
5,301,
6,603,
7,680,
8,411,
9,277,

2,360,
2,657.
3,592,
4,649,
5,028,

1,028,
2,215,
2,398,
2697
3,700.
4,858
5 0 8 3

5,330, 5,424 
6,780, 6,783
7,704,
8,500,
9,331.

7,760.
8,604

2,304,
2,542,
3,007,
4,304 
4,968,
5,274,
6,575,
7,077,
8 304,
9,215,

' ~ N a złr. 500.
Nr! 151, 169, 207, 211, 225, 241, 242, 422 

580, 786, 846, 903, 927, 936, 1,103, 1,127, 1,336; 
2,381, 2,426, 3,026, 3,038, 3,075, 3,084, 3,342 
3,481.

N a 100 złr
Nr. 125, 502, 1,300, 1,407, 1,435, 1,887, 2,007 

2,057, 2,089, 2,237, 2,522, 2,599, 2,992, 3,038
3,456, 3,656, 3,658, 3,727, 3,774, 3,921, 4,047
4,055, 4,433, 4,471, 4,503, 4,529, 4,534, 4,738
4,917, 4,964, 5,037, 5,065, 5,166, 5,181, 5,193

12 — 12% 
10% - 11% 

3 9%
-  7 %  
— 18 
— 15%
—  12 
—  10

Przegląd palityomy.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  30 kwietnia wieczór. Konstytucjonaliści 
pierwszego okręgu wyborczego postanowili ntrzy 
mać kandydatów  swoich, którymi są : Kilhne,
Duucker i Sybel. Przeciw demokratom mówił gw ał­
townie Hansemann.

H a n n o w e r  30 kwietnia. Osoby świadome sto­
sunków sąd zą , że Hannower przystąpi niezawo 
lnie do traktatu  handlowego prusko francuskiego. 
Drobne przeszkody materyalne zostaną usunięte.

K a r l s r u h e  29 kwietnia. Izba niższa na dzisiej 
sz m posiedzeniu swojem jednogłośnie oświadczyła 
się za ustawą wyborczą w Elektorstwie heskiem 

r. 1849. Co się tyczy traktatu  handlowego nie 
miecko francuskiego, Minister skarbu oświadczył, 
że jeszcze stanowcze rozsirzygnienie nie zapadło, 

że póżuiój przedłoży Izbie wniosek rządowy w tćj 
mierze do uchwały.

L o n d y n  30 kwietnia. Na wczorajszem posie 
dzeniu Izby mówiono, że władze hiszpańskie 
zawezwały konsula angielskiego w Sewilli, aby 
w konsulacie zaprzestano odprawiać nabożeństw 
protestanckich; pizeciwko czemu angielski posei 
n  Madrycie protestował.

Dziś Igo  m aja miało nastąpić pierwsze posie­
dzenie po świętach Izby deputowanych Rady pań 
»twa. Jest to zarazem rocznica oznajmienia cesar 
skiego przy otwarciu obrad tego Ciała. Ten rok czasu 
dalby obszerny m ateryał do uwag nad działaniem 
R ady psń ;tw a i nad kostytucyonalizmem wAustryi. 
Na tem miejscu zapisujemy tylko to wspomnienie. 
Rok czasu wiele rozwiał złudzeń u tych którzy 
się kołysali w marzeniach; kto trzeźwo i zimno 
na rzeczy patrzy ł, uie doznał żalu rozczarowania. 
Rada państwa większą część czasu straw iła na 
dochodzeniu elementarnych prawideł organizacyi, 
zamiast korzystać z doświadczenia czasów i ob
cyeh narodów.

W wydziale finansowym toczą się dalej rozpra­
wy nad budżetem. Praw da, że ta  pierwsza próba 
wymaga dłuższego czasu, niżby potrzebowano, gdy­
by już dawniejsze budżety nastręczały środki u ła­
twiające i porównawcze. Zawsze jednak czas to 
zbyt długi, gdy obrady te trw ają od nowego roku, 
a  jeszcze nie są wykończone. K w est/a  bankowa 
posuwa się zwolna w 3ej sekcyj; ceutralizacya in 
stytutu bankowego utrzymuje bię. Izba zapewne 
od tej zasady me odstąpi- Członkowie wydziału 
bankowego, to jest reprezentanci tej instytucyi, od­
byw ają narady nad sposobami zapobieżenia, aby

wniosek Szabla nie utrzymał się w Izbie. P osta­
nowili jedaak nie podawać do Izby petycyi, jak  
to niektórzy radzili, lecz zostawić tjk w esty ę  aż do 
wprowadzenia je j na stół Izb y , alcowiem wróżą 
jeszcze, że wniosek Szabla względem zmiany pro­
jek tu  m inisteryalaego ugody z bankiem, nie u trzy­
ma 8  9  w wydziale fijansowym.

Podajem y wyżej dosłownie dokument urzędowy 
rosyjski obwieszczający „ułaskawienie" kilkadziesiąt 
osób z pomiędzy kilkuset, których wszystkich bezpra­
wnie, a powiększej części za pełnienie swych obowią­
zków uwięziły lub w ygnały władze w ojsk  owe i poli­
cyjne w Kongresówce; lecz dokum ent w niczem nie 
zmieniający systemu Bamowolności i bezprawia na 
system  sprawiedliwości i praw a. Cały naród pozo­
staje dalej pod zarządem sam ow ładnym  w ojen­
nych gubernatorów i jenerałów , a w  niczćm pra­
wom jego nie uczyniono zadość. Lecz ajenci ro ­
syjscy nie omieszkają rozgłośnie wielbić po dzien­
nikach niemieckich i w swych organach za grauicą 
łaskawości rządu rosyjskiego, który porwawszy 
k ilsaset osób bezprawnie, kilkadziesiąt z nich u 
wolnił. Próżnemi jedaak 8 ą  te wszystkie fałszywe 
łaskawości rosyjskiej pochwały, chociaż za nie or­
derami ś. Stanisława ajentów rosyjskich w ynagra­
d za ją ; stan kraju i ta sama nawet łaska, okazująca, 
iż poskazywano krocie ludzi ze wszystkich klas na­
rodu, okazują, jak i to je s t łaskaw y rząd rosyjski 
w Poisce.

Doniesienia nadchodzące ze w szystkich okręgów 
wyborczych w Prusiecb, zapew niają o przeważnej 
prawie wszędzie większości w ybranych wyborców 
z partyj liberalnych różnego odcienia. Zwycięztwo 
to jest tem pewuiejsze, ża dzienniki m inisteryalne 
nic o rezultacie wyborów na prowiacyi nie piszą. 
Teraz o to tylko idzie, aby podczas wyboru de­
putowanych stronnictwa te nie rozpadły się. B'dr- 
sen Ztg p isze, że przeciw kandydatowi na depu­
towanego w Berlinie p. Twesten, (znanemu z p o ­
jedynku swego z jenerałem  Mauteufflem z powoda 
broszary o gabinecie przybocznym królewskim), 
wytoczono śledztwo za mowę, ja k ą  tenże miał 
przed wyborami.

W  tćj chwili z powoda kryzys w Prasiech sp ra­
wa konstytucyi heskićj poszła znów w k ą t , ja k  
było do przewidzenia. To też ustały naraz wieści 
o zmianie gabinetu heskiego i powolności E lekto­
ra, który j_ k  dawnićj utrzymywano, gotów już  był 
przystać na przywrócenie konstytucyi z r. 1831, 
byle nie wprowadzono ustawy wyborczćj z r. 1849. 
Gabinet dawny pruski, ja k  to oświadczył w Ber­
linie t r .  Berastorff w komisyi sejmowćj do sp ra­
wy hesk ć j wyznaczonój, zostawił kwestyę ustawy 
wy bure . ój na boku, niechcąc iść za wnioskiem ko­
misyi, która postawiła ustawę z r.‘ 1849 za w aru­
nek. Z Austryą miano się co do tćj ustawy poro­
zumieć; lecz co do koustytucyi, to i w Wiedniu 
przystawano na przywrócenie konstytucyi z roku 
1831. Teraz jed n ak  zmieniły się rzeczy. Dzienuik 
praw w Kassela ogłosił rozporządzenie E lektora 
z d. 26 kwietnia, nakazujące wybory nie do Izby 
lecz do zgromadzeuia stanów na podstawie oktro- 
jowanćj ustawy wyborczćj z r. 1860; a  każdy kto­
kolwiek chce być wyborcą lub w ybranym , musi 
protokólarnie zezn«ć, że uznaje konstytneyę z r. 
1860. Komisarze wyborczy, kiórzyoy takich pro­
tokołów nie spisywali, m ają być karani po 30 do 
50 talarów. Otoż to pierwszy wpływ nowego ga­
binetu pruskiego na sprawy polityczne Niemiec.

Minęły święta, lecz trwa dalej cisza w polity­
cznym świecie zachodnim. W prawdzie senat fran­
cuski rozpoczął posiedzenia, ale zajmuje się roz- 
strząsaniem próśb i skarg, tyczących się drobnych 
spraw węwnętrznycb. Dzienniki francuzkie zajm u­
ją się głównie ostataiemi walkami w A m eryce, a 
Journal des Debate cło kryjący swej sym patyi dla 
Unii znoszącej niewolę, toczy polemikę z Consti- 
tutionelem , który w przedstawienia wypadków  
zdradza swe współczucie dla separatystów. L a  
Presse podaje obszerny raport o wypadkach w Chi­
nach i starciu się tam Anglików i Francuzów z p o ­
wstańcami chińskiemi pod Szanghaj, o czem wczo­
raj w krótkości wspomnieliśmy. To zajęcie się da- 
lekiemi sprawami amerykańskiemi i azyatyckiemi, 
jest nową objawą, ja k a  cisza panuje w zachodnim 
europejskim świecie politycznym. W  Anglii WBzy- 
stkich uwaga zwróconą je s t na W ystawę powsze- 
chuą, która w dniu dzisiejszym otwartą została 
w imienia królowej przez komisyę do tego wy­
znaczoną, a z pierwszych dygnitarzy pańBtwa zło­
żoną. Times podał pobieżne sprawozdanie z W y­
stawy powszechnej przed je j otwarciem, które za­
mieszczamy wyżej w streszczeniu.

We Włoszech oczy wszystkich zwrócone są 
w tej chwili głównie na Neapol, gdzie z powodu 
przybycia króla włoskiego odbywają się różne u- 
roczystości narodowe, będące samemi manifesta- 
cyami jedności w łosk iej; uw aga je s t tem silniej 
zwrócona, iż mniemają, że pobyt króla w neapoli- 
tańskiem wpłynie na uspojenie tej prowincyi.

Położenie Tarków  po obu stronach Czarnogóry: 
w połudaiowej części Hercegowiny i w północnej 
części Albanii, je s t obecnie dosyć przykre. W Herce­
gowinie Derwisz pasza, rozbity w wąwozach D u­
ga, schronił się do twierdz, w których go oblega 
izerząca się pow stan ie .— Teraz z*ś dochodzi 
wiadomość z Dubrownika z 29 kwietnia, iż Hussein 
pasza Skadaru, który był przedsięwziął wyprawę 
przeciwko Wasojewiczom, plemieniowi słow iań­
skiemu przy wschodnio-poiudniowej granicy Czarno­
górskiej leżącemu, został przez tych powstańców i 
Czarnogórcow pobity na głowę, stracił 2,000 lu- 
iłzi i 4 działa. Naczelny wódz turecki Omer pasza, 
leżący od kilka miesięcy w swej głównej kw a­
terze Mostarze chorobą złożony, oczekuje znów na 
posiłki, a tymczasem w krytycznej chwili, w k tó ­
rej Czarnogóra mogłaby cios stanowczy zadać, chce 
ten cios zatrzymać róznemi propozycyami.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu1"
W i e d e ń  Igo maja  wieczór. Izba niższa Rady 

państwa miała dziś posiedzenie. Minister złożył na 
posiedzeniu tem oświadczenie z poleceaia JCMci, 
tej treści, że uczynione w lipcu 1861 r. ośw iad­
czenie ministeryalne względem odpowiedzialności 
ministrów przed reprezentacją państw a nastąpiło 
z upoważnienia cesarskiego. Pismo gabinetowe 
z r. 1851, ja k  to się samo przez się rozumie, o 
tyle przestaje obowiązywać, o ile stoi w sprzecz­
ności z za-adą odpowiedzialności ministrów przed 
reprezentacyą pań-twa. N. Pan zezwolił, aby Mi- 
nisteryum na podstawie zasad wypowiedzianych 
w lipcu 1861 wzięło iuicyatyw ę w wygotowaniu 
ustawy względem odpowiedzialności ministrów. 
W iser wyraził podziękowanie Cesarzowi, które 
trzechkrotuym okrzykiem : „niech ży je!*  obja­
wiono.

A ntoni Kłcbukowski r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y .



4 CZAS z Piątku 2 Maja 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  1 Maja.

Banknoty polskie za 100 złr. now. 
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio . 
T alary pruskie za 150 złr. now. • , 
Srebro nowe ■
Półimperyały ro s y js k ie ......................

Dukaty holtnder.-kie ważne . . .
„ austryackie ..................

Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon.
„ „ „ n na wal. aust.

Obligacye indemn. z kuponami . . . 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. 
Akcye ki lei gal. be/ kup. zupełn e wpłacone 
L isty zastawne polskie z km onami

zadają płacą
złp. 364 358

l i i 109
talar 78 77
złr. 128 127

0 64 10 ŁO
.0  33 10 18
6 2 5 94
6 10 6 2

b4j — 83? —
8 u |— 80 —
76 — 75 —
,5  — 84 —
237 235

zip. 101] KO]

W i e d e ń  1 Maja (telegraf.)
5%  Metaliki
5%  Pożyczka narodowa . . . . . . . .
Akcye banku naród, wiedeńs. . . . . . .

B banku kredytowego . .......................
Srebro. .  . . . . . . . . .
Londyn 10 funt. szterl.  ...........................
D ukat pojedynczy    . .

Wiedeń 30 Kwetnia.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a . 

5 y oMetaliki na wal. austr....................................
5°/<
5%
5%
5%
» %
45%
5 %
5%
57.

5%
»

ban.

Pożyczka narodowa . . .
M etalisi na mon. konw. .
Oblig. indemntz. niższej Austryi 

„ „ węgierskie .
„ „ cborw. slow.
„ » galicyjskie .  . .
„ „ bukowińskie . . .

r siedmiogrodzkie .
„ innych krajów kor.

Pozyczka nowa wenecka . . . . .  
L i s t y  z a s ta w n e .

banku naród. 12 miesięczne • • • • •
v 6 l e t n i e .......................

10 letnie . . . .
„ losowane w wal. austr. 

Tow. kredyt, g a lic y js k ie .......................
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .

Losy poż. skarb, z r. 1860 całe . . . .
„ „ z r. 1889 całe . . . .

„ » n z r - 1854 n“ 4 %  • • •
Bilety rentowe Como . ................................
Losy zakładu k re d y to w e g o ...........................

„ tryestskie na 4J ' / ,   ...........................
„ żeglugi par. na Dunaju . . . . .
„  Księcia Esterhazego na 40 złr. . . .
„  Księcia Salm ,  *0 „ . . .
.  Księcia Paliły „ 40 „ . . .

Księcia Clary , 4 0  „ . . .
H r. St. G .nois , 4 0  ,  . . .
Miasta Budy ,  40 ,  . . .
Księcia W indischgiatz, 20 ,  . . .
Hr. W aldstein ,  20 ,  . . .

n Hr. Keglewicza „ 10 ,  . .. .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .  

Akcye banku naród, austr. . . . . . . .
a zakładu k re d y to w eg o ............................
„ żeglugi parowej na Dunaju. . . . .
,  kolei północnćj Ces, Eerd. . . . . .
B ,  rządowżj . . . .  . . . . . .

,  zachodniej Ces. Elżb. . . . . .
B ,  Pardubickiej . . . . . . . . .
n ,  N a d e isań sk ie j.................... ....
,  ,  Południowej .  .......................   .
,  ,  G a licy jsk ie j......................................
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. , •
Augsburg 100 zł. nadreń. . .
Berlin 100 tal. . . . . . . .
Erankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków • • • •
Lipsk 100 tal. . . . . . . .
Liworno 100 lirów . . . . .
Londyn 10 funtów . . . . .
Paryż 100 fran k ó w ...................

W  a l u t y .
Cesarkie korony . . . . . . . . . . . . .

,  pół k o r o n y ...................................   .  •
,  dukaty na wagę  ....................
,  ,  obrączkowe . . . . . . . .

Złoto a l m a r c o ....................... .... .........................
Napoleondory . . . . . . . . . . . . . .
Suwereny  ......................................................
F ry d e ry k i....................................................................
Luidory . . . . . . . . . . . . . . . . .
guwereny angielskie  ..................
lmperyały rosyjskie ..................
Srebro . . . . . . . . . . . . . . . . .

» k u p o n y ..........................................................-
Talary związkowe . . . .  . . .
Pruskie bilety kasowe. « ____

L w ó w  29 Kwietnia
Dukat holenderski

,  austryacki.  ......................*
Półimperyał ro sy jsk i ....................... ......................
Rubel rosyjski...........................................................
T alar pruski.....................................
Listy zastawne g&lic. bez kupon. wal. austr. .

,  „ w mon. kon.n 7t n n n
Oblig. indemn. bez kupon. ............................
Pożyczka narodowa bez kupon,

68 75 
84 90 
73 40 
o9 —

6 75 
6 75 

75 60
73 —
t 2  —

88 -  
itlO —

<100 
03 35 

99 50
86 60 
81 —

W a r s z a w a  30 kwietnia.
Półimperyały ..........................   rubli
Obligi skarbowe .........................................     »

kupon . . . . . . .
Listy zastawne 1H okresu . . . . . .  rubli

kupon . .
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej

W r o c ł a w  3 o Kwietnia.
Banknoty austryackie w mon. nowój 
Polskie bilety bankowe . . . . . .

„ listy zastawne . . . . .
Poznańskie listy zastawne 4°/( . . .

» * ł%  ■ • •
Obligi kolei krak.-szlązk.____________

Konsole.

P a r y  i  4 9 Kwietnia. 

L o n d y n  29 Kwietnia.

złr. c . 
73 6
85 5

876 -
236 50 

28 — 
128 75 
6 10

97 50 
150 50
98 75 
łT 10 
32 90 

<'28 —  

<04 — 
m 2 —
39 50 
38 25 
ST — 

38 75
40 25 
ż3 25 
25 25 
16 80

860 -  
224 51 
463 -  

2318 
373 — 

67 — 
»35 -  
47 — 

274 — 
338 —

110 50
10 -

HO 25 

97 25

68 50 
84 7 » 
72 20
t>8 —
J 6  —  
76 — 
75 — 
7 t 60 
71 50 
67 — 

99 —

99 511
102 7.i 
98 50 
86 50 
60 —

97 30 
149 51
98 25 
16 80 
132 60 
|27 50
103 50 
tu l  50
39 —
37 75 
36 73
38 2s
40 — 
.Z 75 
34 75 
16 50

858 -  
224 30 
461 — 

23 6
272 — 
166 50 
134 60 
147 -
273 — 
237 50

119 -  
,09 76

110 —

97 -

130 25 
81 50

6 14 
6 13

iO 36

13 05 
iO 65 
>29 5) 
129 50 
1 94] 
1 94]

dóbr. Józef Schnitzer z żoną do Galioyi. M ichał Pitey o. k. 
nacz. pow., F . Pick, C. I. Majer kupcy, Klementyna W itting 
żona kapitana do W iednia. Jan  Kuciński, Łukasz Dobrzański, 
Feliks Schubert ob. do Królestwa. Zoila Giełwanowska, Ma­
ryn Czyżewska ob. do. W arszaw y.

HOTEL DREZDEŃSKI. W ładysław  hr. Tarnowskf w łaśc. 
dóbr, Amelia Kierwińska, M arya Jędrzejowiczowa cb. z Ga­
lioyi. Rob. Kastner d y r. szkół, F r. Hahn nauczyciel z Bochni. 
Apolonia Jordanowa w ł. dóbr z Tarnowa. Józef Luszozewski 
ob. z Królestwa.

Wyjechali: M ichał Dobrzyński w ł. dóbr do Jodłowy. Rob. 
Kastner dyr. Bzkół, F r  Hahn nauozyeiel do Bochni. Dr. Jo a ­
chim H .rdyński do Karlsbadu. Józef Fuchs ok. kapelm. do 
Laąputa. E dw ard Rolland maszynista do W iednia.

HOTEL ROSYJSKI. Józefa W oźniakowska ob. z Króle­
stwa. W acław  Toozyski ob. z Książnic. Jan  Jaw orski rządoa 
dóbr z Krakuszowio. Marya Romerowe w ł. dóbr z Jodłowni­
ka. Emilia Peszyńska ob. z Kobylan.

W yjechali: Henryk Chrzanowski, Marya Derych w ł. dóbr, 
Nepomucena Czernikowa ob. do Królestwa. Jan Kęp ński w ł. 
dóbr do Szrzurowy. Emilia Peszyńska ob. do Kobylan. Jao 
Jaw nr-ki rządzca dóbr do Krekuszowic.

HOTEL SASKI. R a fa ł i W ładysław  Radziejowsey obyw., 
Tomasz Strzyżewski z żoną w łaśc. dóbr z Królestwa. Józef 
Deaoon ob. z Londynu. Piotr Kozłowski z Morska. W incenty 
Gładysz ob z Poznań/kiego.,

Wyjechali: W ładysław  Slaski. Józef Rudzki, Aleksander 
Dąmbski, Kel ks Chwalibóg. Rozalia Msjzel. Neuchaus pcłn. 
do Kióląstwa. Stanisław  Dziedoszycki na pry w. mieszkanie. 
Joanna Slobowska do Galioyi. S tanisław  Brandys w ł. dóbr 
do Kalwaryi.

139 15 
61 40

17 90

6 12 
6 11

10 34

*0 90 
tO 55 
13 
10 60 
129 26 
<29 25 
1 931 
1 93j

6 13 
6 15
0 73 
2 5
1 97

89 49 
84 43 
74 33 
186 8

79 77
83 77 
73 67
54 28

90 67 

6 4

17?

87?

981

C
6

54
3

94

5 72

— 33] 
15 2

70 33

87]

70 40

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

O d c h o d z ą :
Krakowa do W arszaw y  7 rano — do W iednia i Wro­

cławia  7 rano; 3. 30 po południu — do Ostrawy
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 8. rano —
do Lwowa  10. 30 rano, 8. 3Q wieczór =  do R ze­
szowa  6. 15 rano ; =  do Wieliczki 11 rano.

W iedniu do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wteczór.

S ^ o S ^ ^ V T r . n o l 11.27 przed p o ł, 2.15

S 3 c*akomyPd o dG ranicy  11. 16 przed poł.; 2. 26 po po i, 
7. 56 wieczór.

e Lwowa  do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór.
Rzeszowa  do Krakowa 1. 40 po południu.

P r z y c h o  dzą:
.o Krakowa z Wiednia  9 .4 5  rano; 7. 45 wieczór = :  z W ro­

cławia  i W arstaw y  9. 45 rano; 5. 27 wieczór __ 
z Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór ~  ze Lwowa  2. 54 po |o łudniu; 6. 15 
rano —  z Rzeszowa  7. 40 wieczór; — z W ieliczki 
6. 40 wieczór.

lo Rzeszowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9 .30 rano; 9. 15 wieczór.

’zy jeehali od BO K w ietn ia  do 1 M aja 1862.
HOTEL POLLERA. Feliks Sohuber z familią z Oświęeima. 
ief Sohnitzer kup. z żoną z Pragi. Łukasz Dobrzański ob. 
roiina h r. Rejowa, Roman Michałowski w ł. dóbr z Króle 
za Aleksander Rzęcha, Wilhelm Kowarz Dr. prawa z Mo 
ry  Dr Mor prof, ze Lwowa. Karol Horn ob. z Rzeszowa, 
toni Makomaski. Ludwik i Ksawery Skrzyńscy, Emanuel 
wenfeld, Jan Kochanowski ob. z Galioyi. W italis Grzybo- 
ki wł. dóbr z Wadowic.
Wujec hali • Karol Hutter kup., Dr. Mor prof. do Lwowa, 
cya Poknsińska ob. do Tarnowa. Hr. Edward Lubiński wł

l u s e r s i  t y .
RADA OGÓLNA 

Towarzystwa Dobroczynności
w  R r a h o w i e ,

l. Na mocy pozwolenia wysokich w ładz k rajow ych , Rada 
Ogólna, za łask aaem  pośrednictwem dostojnój Prezesowój i 
szanownych Dam T. warzystw a Dobr., urządza W  d n i a  2  
M a j a  r .  b ., w Piątek, w Salach Redutowych gmachu Tea­
tralnego, oiiignienie Loteryi Fantowej na korzyść ubogich pod 
opieką Towarzystwa Dobroczynności zostających. 0  ozem po­
spieszając oznajmić szanownej Publiczności, Rada Ogólua 
ma nadzieję, źe i w tym roku tudzież i w tym sposobie, jak  
zwykle bywało, chętny znajdzie powszechny współudział 
w niesieniu ulgi cierpiącym blźoim . Bliższe szczegóły zwy­
czajne ogłoszenia (Afisze) ogłoszą.

Kraków dnia 27 Kwietnia 1862 r. (586-1)
P r e z e s :  K . H o s z o w s k i .

S e k r e t a r z ;  J .  G łę b o c k i .

SEKRETARZ
Dyrekcyi Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych

W KRAKOWIE,
m a z a sz c z y t zaw iadom ić, że  D yrekcya n azn aczy ła  na 
zam knięcie tegorocznej W ystaw y  S z tu k  P ięknych  dzień 
1 9  M a j a ,  na  losow anie za ś  zak u p io n y c h  z  W y staw y  
obrazów  dzień 2 6  M a j a  r. b. U prasza  s ię  w ięc u -  
przejm ie Panów  A kcyonaryuszów  chcących, aby  ich 
akcye w zięły  udział w  losow an iu , o sp ieszne  w niesie­
nie należności za  takow e, czy  to do kancelaryi T o w a­
rzy stw a , czyli też na ręce sw oich  A gentów , sto sow n ie  
do tego, ja k  kto gdzie akcyę sw o ją  pobierał.

K raków  dnia 2 9  K w ietn ia 1 8 6 2  r.
(5 8 0 -1 -3 ) W a l e r y  W i e lo g l o w s k i ,

Sekretarz Dyrekcyi.

Wezwanie wierzycieli upadłości Leona 
Liwery, kuśnierza w Krakowie

Odnośnie do uchwały c. k. Sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 3 lutego b. r. 1. 2021 i z 7go 
b. r. i m. 1. 6486 wzywam niniejszem wierzycieli 
upadłości p. Leona Liwery, kuśnierza w Krako­
wie, z którego wierzycielami postępowanie ugodne 
wprowadzonem zostało, aby z pretensyami swemi 
z jakiegokolwiekbądź tytułu pochodzącemi, najda- 
Ićj po d z ie ń  18go m a ja  b . r. piśmiennie u mnie 
zgłosili s ię , gdyż w razie przeciwnym nie- 
zgłaszający się o ileby ich pretensye nie opie­
rały się na prawie zastawu, na przypadek zawar­
cia układu, nietylko niezaspokojonymi lecz nadto 
z pretensyami swemi w zupełności oddalonymi 
będą. Do zgłoszeń dołączone być winny wiaro- 
godne wyciągi z ksiąg handlowych, oryginalne 
weksle lub tóż wierzytelne odpisy takowych.

Kraków, dnia 25 kwietnia 1862.
(532- 3) S te fa n  Muczkowski,

N o ta r y u s z  jako deleg. K o m is a r z  s ą d o w y .

Obwieszczenie licytacyi.
C. k. Dyrekcya wojsk, inżyuieryi we Lwowie, podaje 

do publicznej wiadomości, ie  w skutek reskryptu wys. 
c. k. ministeryum wojny i rozporządzenia wysokiej c. k. 
jeneralnej komendy krajowój z dnia 4 Lutego z r. 1862 
oddział 12, licz. 232 i z dnia 20 Lutego r. 1862 odd. 
7 licz. 159, w celu sprzedaży zabudowań byłego maga­
zynu wojskowego w Gh.boce, z przynależącemi do tychże 
polami i ogrodami, o póltory mili od Jarosławia oddalo- 
nemi, odbędzie się dnia 2 Czerwca r. 18 62 w kancela­
ryi c. k. wojsk, komendy miejscowój w Jarosławiu publi­
czna licytacya ustna, przy której także oferty z uwzglę­
dnieniem istniejących przepisów na piśmie podane przyj­
mować się będą.

Cały obszar gruntu wynosi 3 morgi i 7 05 sążni kw. 
wiedeńskich, między temi 1 morgi 152 8 11 l_l wied. pola 
ornego, a 1 mórg i 777 0 [U w. ogrodu, jest częścią mu­
rena i parkanem obwiedziony, częścią płotem ogrodzony 
i mieści w sobie następujące budynki:

A . Pomieszkanie murowane, czyli budynek najznatzniej- 
szy bez piętra 14° 2’ 0” długi 11° 4’ o ” szeroki z ścia­
nami na 1° 5’ o ” wysokiemi, w którym znajduje się 15 
lokalów, prewet i 3 piwnice, wszystko sklepione. Budy­
nek ten miał przedtem jedno piętro, które w r. 18 61 
zgorzało i jest teraz prowizorycznym dachem pokryty.

B . Piekarnię murowaną, żelazną blachą pokrytą z> 
składem na mąkę, bfz piętra, 13° 3’ 6’ długą, 4° 4’ 
o” szeroką ppt,, 2° o’ O” wysoką, z kuchnią, piekarnią 
i mączarnią.

(7. Piekarnią murowaną, gontami krytą, z pomieszka­
niem dla majstra piekarskiego, bez piętra 4° 5’ 6” dłu­
gą) 5° 4 ' o” szeroką, 1° 3’ o” wysoką, w której znaj­
duje się piec piekarski i trzy lokale.

D. Pomieszkanie murowane dla czeladzi gontami kryte 
ze strażnicą, bez piętra, 12° 9’ i ” długiej 4° i ’ O” sze­
rokie, 1° l ’ 6” wysokie, z dziewięcioma lokalami.

E . Budynek przeznaczony na skład narzędzia do ga­
szenia ognia, po części na kształt baraków budowany, 
gontami pokryty, f e z  piętra; 10° o’ o ” długi, 4° 2 ’ o” 
szeroki, 2 ° 3 6 wysoki, z trzema przedziałami.

F . Komórkę na drzewo, budowaną jak wyżej powie­
dziano, 6° O’ O” długą, 3° o’ o” szeroką, 1° 2 ’ o” 
wysoką.

Q. Skład na drzewo, budowy tej samej jak poprze­
dnie dwa budynki, 1 2 ° 3 0 długi, 4 o 0> 0» Meroj.j( 
ppt. 2° l ’ O” wysoki, z sześcioma przedziałami.

H. Skład pod 1. 1, dwie ściany poprzeczne mają fun- 
lamenta i slupy mirowane, Ściany zaś główne są dre­
wniane bez podmurowania i murowanych słupów. Budy­
nek ten jest gontami pokryty, 20° o ’ 0 długi, 5° 5 ’ 
2” szeroki, 1 0 3* o” wysoki._________________________

I. Skład pod 1. 2. poczęści murowany, poc ę ś u  na 
kształt baraków budowany z murowanemi fundsmentami, 
bez piętra, 9° 5’ l l ” długi, 5° o’ O” szeroki, 1° 2’ 
6” wysoki.

K. Skład pod 1. 3 z fundamentami murowanemi i ta- 
kiemiż słupami, 2’ 6” w kwadracie mającemi. Ściany są 
z dylów, a we środku znajdują się dwa rzędy słupów 
drewnianych na których poprzeczne belki leżą, i wiąza­
nie dachu spoczywa. Długość budynku wynosi 15° 4’ 
0 ”, szerokość 5° 5’ 6”, wysokość 1° 4’ 8”.

L . Skład pod 1. 4 i 5. Jedna ściana przy tych bu­
dynkach jest murowana, reszta z dylów na murowanych 
fundamentach ze słupami murowanemi, 2’ CJ mającemi 
Obadwa budynki mają po dwa oddziały, są gontami po­
kryte, razem 45® o’ O” długie, 4® b’ G” szerokie, 1® 
l ’ g” wysokie.

M . Studnia nowo wyrestaurowana z kołem do ciągnie­
nia wody i poddaszem.

Cena ma się wymienić za wszystkie wyżej wyliczone 
budynki razem z ziemią, w którym to celu oznaczono 
budynki literami w porządku alfabetycznym. Realność całą 
nabędzie ten kto za nią najwyższą cenę położy. W  tym 
celu powinien:

1) przystępujący do licylacyi przed rozpoczęciem tejże 
złożyć w ręce komisyi licytacyjnej wadium w go­
tówce, albo w papierach rządów; ch podług kursu 
giełdowego, które za całą realność wynosić ma 
kwotę 800 zł. w. a.

2 ) Złożone wadium zaraz po skończonój licytacyi tym 
którzy nic nie otrzymali oddane będzie.

3 )  Cenę obiecaną ma nabywca realności dopiero po wy' 
sokiem potwierdzeniu protokułu licytacyjnego w ka­
sie c. k. Dyrekcyi wojsk, iniynieryi we Lwowie 
złożyć.

4) Oferty pisemne mają się jeszcze przed rozpoczę' iem 
licytacyi opieczętowane przedłożyć, jakoteż wyzna­
czone wadium albo urzędowe potwierdzenie że ta 
kowe w której bądź c. k. kasie wojskowój złożo- 
nem zostało zawierać i oprócz tego wysokość 
ceny cyframi i słowami dokładnie wyrażać z wy- 
mierieniem imienia i przezwiska, i miejsca pobytu 
licytującego albo licytujących, i załączeniem dekle- 
racyi, ie  licytujący wszystkim jemu znanym i przez 
niego samego lub też jego przez urząd do tego 
upoważnionego zastępcę podpisanym warunkom się 
poddaje.

Bliższe warunki jakoteż objaśnienia ty. zące się owój 
licytacyi, można powziąść w zwykłych godzinach urzędo­
wych w kancelaryi c. k. Dyrekcyi wojskowej inżynieryi 
we Lwowie i Krakowie, c. k. miejscowej komendy woj­
skowej w Jarosławiu i filii c. k. Dyrekcyi Iniynieryi 
w Przemyślu.

Lwów dnia 10 Kwietnia 1862. (530-2 -3 )

J. N. GOLOWSKI,
majster jubilerski,

zarządzający przez kilkanaście lat w głównej pracowni i handlu 
u Wgo K a r o la  M o d e s a  jubilera, załofył na siebie praco­
wnię jubilerską w domu pod L. 25/335 przy głównym Rynku 
i takowy rozpoczął prowadzić z dniem 27 b. m i r., gdzie 
przyjmuje wszelkie obstalunki wyrobów J u b i l e r s k i c h ,  a 
mianowicie z ł o t y c h  i s r e b r n y c h ,  oraz wszelkie zamiany 1 
kupna tychże. Za dobroć, rzetelność i spieszne wykonanie wy­
robów ręczy, — po cenach o ile można jak  najtańszych.

Przyczem poleca się względom szanownej Publiczności. 
(.*47-2-3)

i  l i

znajdujących się w r. 1862 na sprzedaż
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Towarzystwa Gospodarczo - Rolniczego 
Krakowskiego.

(J l ic a  S z e w s k a  N r. 335/6.

B arak i p astew ne czerwone, wielkie, podługowate, złr. kr 
Brunszwickie, w połowie nad ziemią rosnące, gar­
niec, cent. 9 4 .........................................z opakowaniem 1

B arak i p astew ne ió ł te  wielkie, podługowate, o- 
btrsdorfskie, w połowie nad ziemią rosnące, g a r ­
niec, cent. 9 4 ................................ z opakowaniem 1 —

B arak i żó łte  tych samych przymiotów co powyż­
sze, prudukcyi kra;owój. Garniec, cent. 80 z opak.— 

L ucerna o ryg inalna  fran c u sk a  (medicogo sativa) 
na grunta żyzne, a  suche bez opakowania, garniec 4 

Koniczyna szw edzka (trifolium hybridum) na grunta 
zimne i wilgotne, wytrzymuje najsilniejszą zimę,
z bujnym p l o n e m .............................................garniec 4

P s ia  t r a w a  k n p k o w a ta  (dactylis glomerata) korzec
złr. 1 6 ....................................................................garniec—

Stokłosa Olbrzymia (bromus gignntcus) korzec
złr. 1 2 ..........................................................garniec—

K ostrzew a łąk o w a  (fcstuca pratonsis) korz. złr. 16,
g a rn ie c .............................................................* . . .  —

K ostrzew a ow cza (festucą orina) korz. zlr. 24 gar.— 
R ajg ras ang ie lsk i G°hum perenne) korzec złr. 24

g a r n ie c ..................................................................................—
R ajg ras fran cu zk i (avena elatior) korzec złr. 14,

g a rn iec .................................... .... ...................................
Miodowa traw a  (holcus lanatus) na najlichsze grunta,

suche, mokre, piaski i torfiska, korze. złr. 5 garniec . — 16
Tym oteusz (phleum pratense) korzec złr. 25 garniec . — 80
Owies ang ie lsk i biały Hoptown korzec...................złr. 5 16
Manna (glycerya fluitans) na moczary garniec . złr. 1 25
Komonica rńżkow a (lotus corniculatus) na najsu­

chsze i wilgotne, nawet kamieniste miejsca, kwaterka— 90
K apusta  cetnarow  a  nowa wielka grecka . . . . l u t— 20
M u k u r u d z a  a m e r y k a ń s k a ,  Koński Ząb

zwana g a r n ie c .............................................................złr. 1 10

Nasiona z produkcyi Kicczy-górnej.
złr. kr.

M ieszanka Nr. I na grunta liche, na morgę garncy 8 — 10
pół-korca 4 z lr .— M ieszanka Nr. H na grunta nie zupełnie
wynędzniałe, na morgę garncy 8, pół-korca 5 złr. — M ieszanka 
Nr. Ill na grunta miernej dobroci, na morgę garncy 8, poł- 
korca 8 złr. — M ieszanka Nr. v  na zakładanie łąk gleby 
najlepszej, na morgę 6—8 garnoy, pół-korCa 18 żłr.

Oprócz tego nasiona z tej produkcyi, których ceny ogło­
szone były w Inseratach „Czaeu“ z miesiąca M arca i Kwie­
tnia r. b. znajdują się jeszcze na sprzedaż w Biórze Towa­
rzystwa. (5 1 0 -3 -6 )

W  razie przesyłki za Opakowanie dodaje się przy 
każdym garcu po 6 k r. wal. austr. — od ćwierci 

Ct. 30 — od pół-korca Ct. 50. a od korca ct. 90 w. a. 
gjSgr* Listy przyjmują się tylko fr a n k o w a n e .

Czeski Sklep
Płóciennych Towarów

i lioszul
F ra ilC . P c t r z i k a ,  fabrykanta z Czech*

Kiepskie czasy, mało pieniędzy, jest ogólna wieść, — Ir to 
Jednak za m a łe  p ien iąd ze clice nabyć dobry 
towar, tego proszę pofatygować się do mego lokalu sprze-. 
dąży, a przekona się, że jeżelim sprzedawał tan io  ku ogól­
nemu zadowolnieniu, teraz

s p r z e d a j ę  J e s z c z e  t a n i e j  o  2 0 % ,
zaręczsjąc zupełnie za J j j t f ^ p r n w d z i w o ń ć  t o w a r u ,  'M k ' 

mianowicie sprzedaję: 
p ó Z  t u z i n a  c h u s t e k  d o  n o s a  po 90 c. i wyżćj, naj­

cieńsze po 2 złr., 3 do 10 złr.
1 sztukę p łó tn a  cien k iego  na 12 do 14 koszul, od 

złr. 12 do 20 — najcieńsze złr. 4o do złr. 90.
Bieliznę stełową na 6, 12, 18, 24 osób;— Ręczniki dreliszko- 

we i adamaszkowe,— Ręczniki do froterowania, — Ser­
wety i Obrusy do k a j — Dywaniki na stół i łóżka — 
3 do 4 łokcie szerokie płó no na prześcieradła, — również

Skład K o s z u l  m ę z k ic h  i  d a m s k ic h ,  podług
najnowszego kroju paryzkiego jak  najpięknićj uszyte, nocnych 
Gorsecików; haftowanych Półkoszulków, jak  niemniej wszelkiej 
beli?ny. (518-4)

111 Lokal sprzedały
ce Grodzką pod Nr. 8 J ,  w sklepie pana Sapecińskiego obok 
sklepu p. Tomczykiewcza naprzeciw p. Stanisława Armatysa.

les
w yżeł, całkiem  czarny , kud ła ty , [z ob ru żą  żó łtą  na 
k łoteczkę zam y k an ą , k toby  takiego znalazł lub za w ia ­
dom ił o jeg o  pobycie o trzym a sow ite  w ynagrodzenie za 
zgłoszeniem  się do „H otelu  Pollera .u  (540-2  3)

P a n n a  26 l8t 111 w a> żvczy sobie przyjąć
r  U / l l l l d r  m iejsce B o n y  lub P a n n y  w dom u o- 
byw atelsk im . —  B liższa  w iadom ość przy  ulicy S ze­
w skiej N r. 2 1 2  na p ierw szem  p ię trze . (553-1-)

rodowity Polak , w wieku 50-Ietnim, 
U U W v l  11'C l  ) były akademik, przebywszy za g ra ­
nicy łat 33 we Franoyi i Belgii, niedawno powrócił de kraju, 
trudniący się ciągle naukowością i kształceniom młodzieży, 
posiadający gruntownie języ k  franouzki oraz naukowości kla­
syczne, życzy sobie znaleść miejsce Guwernera Mniej dba
0 w ysok ie  w ynagrodzenie, ile o przyzw oite  u trzym anie i p o ­
w ażanie. P o siada  także  wiadom ości techn iczno-gospodarcza
1 raohunkow ośni. — B liższa w iadom ość ( fra n c o )  pod a d re są : 
M . W .  C . osta tn ia  poczta PILZN O  p. r. (w  G alioyi).

(5 5 2 -1 -3 )______________________

S a a i i T P a  d n h r  wykształcony zag ran icą , posiadają- 
K k L Ą n t t o a  U U U l  „y j ę iyk  polski i niemiecki, zarzą­
dzający w kraju dobrami od kilkunastu lat i mogący udowo­
dnić swoje zdolności i najuhlubniejszemi świadectwami, szuka 
obowiązku stałego. A dres w celu porozumienia o bliższych 
warunkach: „A . * ł. w Jarosław iu .“ (554-1-3)

Do pielęgnowania zdrowych i pięknych zębów

Ces. król. uprzywil.

WODA, DO UST
na boi zębów

J. U. i* o h tm a n n a 9
k tó ra  pod ług  przepisów  uży ta , n iep rzy jem ny  odór z u st w y­
dala, d z ią s ła  orzeźw ia  i w zm acnia, zęby zu p e łn ie  o z y ś e i , ich 
pruohnieniu zapobiega, od chw ian ia  s ię  zębów chroni, ból zę­
bów uśm ierza, i o raz  ja k o  najlepszy  środek  przooiw  w szelkim  
słabościom  zębów i n s t okazu je  się.

D obroczynny i zbaw ienny  sk u te k  te j w ody uw alnia każdy 
w iek i każdą  p łeć  od bólu zębów , przez  co zapobiega się zu­
pełn ie  konieczności w y ry w an ia  zębów , lub ko rzen i od zę­
bów, w y jąw szy  p rzy  ją trz e n iu  się  i f lstu łow yoh  zapuohnięciaok

W oda ta przez najpierwsze znakomitości lekar­
skie W iednia, jak również i  na prowincyi co do 
swój osobliwój skuteczności uznana i świadectwa­
mi stwierdzona, szczyci się nietylfeo w całem c. k. 
Łustryackiem państwie, lecz także i w wielkićj czę­
ści i zagranicy z każdym dniem wzrastająceui zau­
faniem i cblubnem uznaniem.

Sprzedają się: f l a s z e e z h u  p o  'i mir. w. a .

Do pielęgnowania zdrowej i pięknej skóry 
na ciele.

Z a  c. k . w yłącznym  przyw ilejem

G L Y C E U Y N O  W E
Mleko piękności

rozw iązane zadanie środka piękności praw dziw ego , za ręc zo ­
nego i n ieszkodliw ego,, do udzieleniu akórzo m iękkości, Świe­
żości, b lilości i g ładkości, jak io  tylko w yłącznie przysłuż.iją 
młodości, ja k  rówuież do radykalnego w ydalania piegów , do­
legliwości skórnych , a szc/egolnićj łu s z c ze n ia  s i f  skóry  
(parp low j na  głowie, k ióre tai: często powoduje wypadanie 
włosów i stanowi głów ną przyczynę osiwienia i ołysienia.

Cena 1 złr. 25 centów w. a.

Co dzień  dostan ie św ieżych , b ia ły ch

S Z P A R A G Ó W
Holenderskich,

grubych i szczególnie sm acznych  w ogrodzie pod L. 274/80 
G. V III, ulica S tarow iślna naprzeciw  R zezaln i obok  dre­
w nianego m ostu . ( 545 - 2 - 3 )

Jan Armółowicz,
żamieszkały w Krakowie,

zawiadamia W W. panów Właścicieli ziemskich Galicyi i Kró­
lestwa Polskiego nad Granicą, iż

w y jeżd ża  z k o ń cem  M aja do W ęgier n a  z a ­
kup ien ie  trzody  chlew nej do  rozm nożen ia;

życzący sobie takowe nabyć, raczą złożyć po S  U łr .  wal a . 
na każdą sztukę do Domu Komisowego Wgo Wielogłowskie- 
go, lub wprost pod Nr. 368 ulica Floryańska, nadmieniając 
ile takowych sztuk potrzebują. (551-3-6)

Tegoroczne*
WODY MINERALNE

Ś w i e ż e ,  j u ż  n ad esz ły  do H andlu

S T A N IS Ł A W A  F E  IN  TT  CHA
W  K R A K O W I E ,  (4 9 6 -3 ) .  

Rynek główny „Szara Kamienica.”

P rzez  czas ja rm a rk u  to jest do  dn ia  10  
M aja, zna jdu je  się w  h an d lu :
L eo n a  F e in tu ch a  w KRAKOWIE,

s k ła d  kom isow y

Płaszczyków, Paletek, Zarzu- 
tek, Alantylek i Żuawek

najnow szego  k ro ju  po cen ach  n a ju m iark o - 
w ańszych . (522-5-)

Dr J. Hordyński,
Lekarz zdrojowy w Karlsbadzie,

ordynuje o d  I g o  M a j a  r b .  od godziny 9ćj do 10 rano .— 
3ćj do 4ćj po .południu.— Plac kościelny pod godłem : mia­
sto Philadelphia* Isze piętro. (4 2 0 -6 -9 )

Poszukuje się od 1 P a ź d z ie rn ik a  r.

Leśniczego
teoretycznie i praktycznie wykształconego. —  Komp 
tenci z bardzo dobiemi rzkomendacyami zgłosić się ir 
gą do Administracyi „Czasu." ‘ (488-i-a

D p A C V e h  H o m c l r i  n<iziela Skórze w okamgnie 
K l  U S a iC H  U ( t l u i S A l  niu białości gładkości, de 
likatuosci i gibuości; i ut>uwa lepiej jak wszelnie inne kosme­
tyczne środki tak przykre pieczenia twarzy po goleniu.

Cena 60 centów.

I^^n, Utrzymanie zdrowych 
włosów.

U zd ro w ien ie  s ła b y c h  w ło s ó w .
Pomada „ Vegetale Balsamique“ i W oda do w ło só w  wraz 

z instrukcyą użycia 50 centów, z których jeden lub dwa flako­
niki wystarczają do wstrzymania najmocniejszego wypadania 
włosów i do zapobieżenia dalszemu wypadaniu.

M T *  O tych w szystkich p rep a ra tach  wypowiedziało 
wiele lekarskich  znakom itości swe zadow olenie.

G łów ny  S k ła d  u t r z y m u j ą :  
w K rakow ie p. J. Jahn  kup. i p. Mieczyński a p te k .— 
w e L w ow ie p. Mikolasch ap t. —  w  W a rsza w ie  p. So­
kołowski. —  w W iedniu  pod Nr. 1,152 na K ohlm arkt 

w  S łom nikach  p. M aszadro  ap t. (1 2 5 6 -1 9 -)

Ogier angielskiej krwi, gniady, lat 8, miary 16. — 
Ogier jasno - gniady w 3cim roku miar? 15], — 

oraz W ałach szpakowaty, lat 4, miary 15, są do 
sjirzeuauia wc wsi Dembno, 1) mili od stacyi kolei żelaznej 
Słotwina w Galicyi. (5 5 -2  -3 )

W Kozowie
w  cy rk u le  B rzeżańsk im  je s t do sprzedania

jedna czwórka, trzy  pary dużych 
zaprzężnych koni, tudzież kilka

wierzchowców. (62o2-3)
Bliższą w iad o m o ść  u d z ie li: z a rzą d  d ó b r 

W go S z e l  i s  k i e g o  tam że, poste  re s tan te .

PRYD. FRIEDLEINA
W KRAKOWIE

u l i c a  G r o d z k a  założony został

Wielki 8kfa(i
OBIĆ na Pokoje
z pierwszych fabryk zagranicznych i krajowych 

jako to: (583 1- 6)

Francuzkich, Drezdeńskich 
i Wiedeńskich,

w najwytworniejszym guście i wyborze tak wiel- 
kim i tanim jaki dotąd jeszcze nie istniał w Kra­
kowie; tak, il obicia ze szlakami dostać możnt 

w tymże składzie na pokój mający:
6 łokci szerok. 8J długości 4 wysob. za złr. 4 cent. 2(

a* ” * i?  " i*  ■ n " 5 ” 4(
j  ” " } i  * ,  " » »  6 » 5C

» » » 5  » u J 1 0  , -
itd. itd. itd. itd.

Tudzież rzeźbione sztukaterye do ozdoby sufitów
Bas reliefs Rosety Narożniki

białe i złocone, także Obicia na całe Sufit] 
z Rosetami, Narożnikami, oraz wielki wybór

^tor do okiem
zalecających się szczególniej

g  u s t c iii f t a n i o ś c i ą .
Wszelkie obstalunki uskutecznia się jak naj­

punktualniej , —  d w ó c h  p r a k t y k a n t ó w
dobrej konduity może być umieszczonych wr tymże 
handlu.

WYSTAWA
op tyczno  - p las ty czn y ch  O brazów

otw arta codziennie od godz'ny 3ej do 9ej po południ 
w „Hotelu Drezdeńskim . “

W stęp od osoby 20 centów,
(499 8 - )

dzieci płacą połowę, 
Polaneck

SALZBRUNN GÓRNY, w Szląskn.
Siła uzdrawiająca zdrojów Górno Salzbrurihskich w chorobach piersiowych i brzuchowych 

powszechnie jest uznaną. Pora wód i wielkiego zakładu Żętycy ' (serw atki)

rozpoczęła się z dniem 1 .Jaja.
Zakład dostarcza serwatki (żętycy) krowiój, koziej i OWOZÓj, a wedle potrzeby i 

lekarskiej, niemniej mleka oślicy i świeżój słodkiej maślanki.
Używanie obfitujących w żelazo kąpieli zdrojowych Weisenbad, Heilbrunnen, Son- 

nenbad i Bśramerbad trwa od 15 Maja do 15 Września, sztuczne kąpiele wszelkiego ga­
tunku robią się w każdym czasie. Od 15 Czerwca do 15 Sierpnia bywają i kąpiele serwatko­
we dostarczane. Dla wygody Publiczności znajduje się tu i stacya telegraficzna. Zwracamy zara­
zem uwagę na instytut leczenia gimnastycznego urządzony przez Doktora Strachlera. Instytut ten 
rzeczywistą jest potrzebą u wód zajmujących się głównemi cierpieniami piersiowemi i brzuclio- 
wemi. Szukającym pomieszkań najdokładniejszych udzieli objaśnień Inspekcya wód.

Książęco - Pieski Zarząd wód. (5 7 7 -1 -2 )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
Wys. bar. 
w lin. par.

przez 
0  ’Reaum

S tan ciep.
podług

R caum ura

wilgotn.
pow ietrza
w zględna

3u 333"’ 56
33 52
34 10

H - l i '2  
7 8 
3 8

42
65
78

R iernnek  
i natężanie w ia tru

wschodni s ła b y
» »
v ______ r>

STA N
N I E B A

pogoda n chm ar.

Z ja w isk a
napow ietrzne

Z m iana c iep ła  
w  Oingn dnia

od do

W Drukarni „CZASU11. Rządzca Drukarni, Antoni Bother,

3’ 2 + I U 1

(D o d a te k )



Dodatek do NP 101 Dziennika „CMS“ z dnia 2 Maja 1862 r.
—— — . —-------------- -— i— , i. -  ■................... .-  ------- ___________

5 80

—  15

1 90

1 —  
1 —

— 90

— 70 
1 30

1 50 
1 —

I n s e r a t y .
i tV a m  h o n o r  don ieść  f  szan o w n y m  a m a to ro m , iż 

- ® p r z y w i ó z ł e m  n a  j a r m a r k  K r a k o w s k i

w ielk i w y b ó r R y c i n  a n g i e l s k i c h  n a js ła w n ie j­
szych a r ty s tó w , a  m ian o w ic ie :

litograjij, chromolitografij i fotografii architektoni­
cznych i sp rzeda ję  ta k o w e  z p o w o d u  p o w ro tu  do A n ­
glii p o  cen ach  n a ju m ia rk o w ań szy ch . M ie jsce  sprze- 
dąży w  b ram ie  k am ien icy  W go Leona Feintucha przy 
u licy  G rodzkićj. (5*3-2)

W HANDLU
KAROLA HERRMANN

W  K R A K O W I E ,
ja k o  w  g łó w n y m  S k ła d z ie  ró ż n y c h  A r ty k u łó w  n a ­

b y ć  m o ż n a  k a ż d e g o  c z a s u :  ^

W odę B ergera do farbowania włosów, wąsów i fa­
worytów w różnych odcieniach, pudełko . . .

Mydło Henryka Michaud w Paryżu do wywabiania
plam, s z t u k a ..........................................................

Masa woskowa patentowana angielska do zaprawia­
nia podłóg i posadzek, kolor żó ł­
tawy i oranżowy, fu n t....................

dto orzechowy i maohoniowy . . . .  
Vinaigre Aromatique de Jean Vine. Bully & Pa­

ris, służy jako środek do podwyższenia i za­
chowania wdzięków piękności, zapobiega trę- 
dom, liszajom, piegom, cuchnieniu z ust, wzma­
cnia dziąsła i nadaje zębom białości, łagodzi 
reumatyczne boleści, uśmierza ból głowy, oczy­
szcza zepsute powietrze itd.....................................

Pomada Dra sławnego D upuytren przeciw wypada­
niu włosów i zapobiegania ich siwieniu, słoik .

Pomada Divine, czyli pomada B o s k a .....................
Pomada Fleur d’Orange, au Reseda, V iolette, & la

Bose, aux Fraises, s ł o i k ............................................ —
Pomady w różnych gatunkach, słoik od 25 kr. do 2 
O leiki Macassarowe, flako tik  . . . od 80 kr. do 2 
K lettenwurzel Oehl do włosów, flakonik . . . .  —  
Tyrolsk i Olejek „ dto. dto od 7 0 kr. do 1 
Huile Antique franc., Olejki do włosów & la R o­

se Mousseline, V iolette etc., flakonik . . . .
Olejki do włosów różnego rodzaju, flak. od 50 k. do 
Parlumerye francuzkie I angielskie E x tra iti d’0 -  

d turs doubles, Rose, fleur d’Or .nger, Mareehalle, 
Verveine, Muse, Jasmin, V itiver, Mille fleur,
Pois de Senteur etc., flakonik od 50 kr. do 

Ess Bouquet Baylt-y etc., Jockey Club Bouquet, 
B ouquet de la Reine, Geranium, Spring flo­
wers, Esprit de Patchouli, E sprit de fleurs
d’Orange, flakonik . . . .

Stom atikon, woda do ust, flakon . . . . . . .  ■
Anatherin dto „ ........................................
Eau de Botot dto „ .............................. *0 do
Eau de Cologne, flakonik . . . . od 50 kr. do
Eau Athenienne, flakon . . . . . .  . . 1 2 5 i 2
Eau de fleur d’Orange triple . . .  . 1 50 do 8 —
Eau de Vie de Levaude double Ambre, flak. 1 5 0 do 3 —
Eau de Princesses, flakon .  ..................... 60 i —  7 5
Eau de B e a u tć ...............................................50 , 76 i 1
Cold Cream Bayley etc., s ło ik .............................. * . 2
Mydło z ziół Borchardta, sztuka • • • • . . .

dto Richardsona r ..................................—
dto Dupont . . „ ................................—

Mydło migdałowe, za sztukę . . . . od 15 do — 
Mydełka kokosowe, Ambre, Musk, V iolette, fru- 

ktowe etc., sztuka . . • •
Churitas do golenia, s ł o i k ..........................................
Plasterki na nagniotki, sztuka . . .  7 kr. tuzin 
Angielskie Smarowidło do wozów gospodarskich,

Pojazdów i Maszyn, c e tn a r ............................. H  i 16 —
Gumowa maż angielska do zmiękczenia każdej skó­

ry i dla je j wodotrwałości, puszka 7 5 kr. 1 5 i 2 6 0 
Kalosze gumowe prawdziwe amerykańskie, suknem

podbite, 1 para m ę z k i-h ......................... « . . .
dto d a m s k ic h .....................................
dto Rusiaw B o o ts ................................

BrOnnera woda do W) wabiania plam, flakon 21 kr. i
P roszek na owady, f l a k o n ..................... • • • •
Sok Styryjski dla cierpiących na piersi, flakon .
Henrys Calcined Magnesia, flakonik . . . . .
Pastylki Bilińskie, pudełko . . . . . . .  .3 5  t
Pate pectorals pana George w Epmal na wszel­

kie słabości piersiowe jako to : grypę, duszność, 
kaszel, katar, chrypkę i t. p., pudełko . . . .  1

Mitsham Pepperm ant Lozenges, Pastylki angielskie
miętowe z bardzo przyjemnym smakiem, pudełko 6 0

Proszek do ostrzenia b rzy tew .....................................
Pasta dto  —  75
Army Razors brzytwy angielskie, 1 sztuka płasko

sz lifo w a n a ............................................................... ......
1 sztuka dento sz lifow ana ................................. 1 75
1 pudełko zawierające 7 sztuk . z lr. 10 do 25

Brzytwy angielskie najsławniejszych fabrykantów 
w Sheffield, po cenie za sztukę . . . od 1 do 10 

Encrivore, woda do wywabiania plam atramento­
wych z bielizny i papieru, f l a k o n ................—

Thć Suisse, H erba ta  Szwajcarska, paczka . . .  —
Odontine composće par Mr. J .  Pelletier w Paryżu

Pasta na zęby najlepsza, s ł o i k .......................1
dto drugi g a tu n e k .......................... —

Ces. hr.

" i UDŁlo;
CESARZA FERDYNANDA.

P o d p isa n a  D y re k c y a  p o d a je  niniejszem  do pow szechnej w iad o m o śc i, że zw y k łe  
w  p rzesz ły ch  la tach

pociągi spacerowe między Krakowem i Krzeszowicami,
tak że  i tego la ta

z dniem 4 Maja 1>. r.
się ro z p o czy n a ją  i n astęp u jący  p o rząd ek  ja zd y  się zap ro w ad z a :

O dchodzi pociąg  z K ra k o w a  o godzin ie 1. m inut 30 w  p o łu d n ie , a  p rz y b y w a  do 
K rzeszo w ic  o godzinie 2. m inut 18 po  p o łu d n iu ; p o w ra c a  z K rzeszow ic  o godzinie 8 
w  w ieczó r, a  p rz y b y w a  do  K ra k o w a  o godzin ie 8. m inut 52 w  w ieczór.

C eny zniżone są  n a  p o ło w ę o p ła ty  ta ry fow ój, i w y n o szą  za  ja zd ę  tam  i n a  pow ró t: 
za  1 b ile t I. k la sy  1 z łr. 26  cen tów  
za  1 b ilet II. k la sy  —  95 cen tów
z a  1 b ilet III. k la sy  —  63 centy .

Te bilety jednak wydają się tylko w kasie osobowój w Krakowie, i do jazdy in- 
nemi pociągami osobowemi nie są ważne.

Od Dyrekcyi c. k. wył. uprz. kolei północnej Ces. Ferdynanda.
W iedeń  d n ia  24 K w ie tn ia  1862 . (529 -2-3)

od 7 5 kr. do 2 7 5 
-  87 
1 40 
1 30 
1 40 

60

od 5 kr. do 1 — 
1 —

75

25
3
2
7 —
-  64
-  25
-  88  
3 20  
-  70

90

75

Emailin P asta  na zęby sztuka . . . od 15 do — 
Proszki Seidlitza prawdziwe angielskie pp. Shutt-

leworth i Stam per, pudełko . . . . 1 25 i 1 90
Essentya Eugeihofera na wzmoonienie muskułów

f l a k o n ik .....................................................................................1
Pastilles fumantes troeiczki paryzkie, pudełko . . —  45
M agenlisier D ra Krumbholza, f la k o n ....................... —  65
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej,

butslkft # # • • • * * * * * * * * *   ̂ 1
Essencya długiego życia Dra Kiesow w Augsburgu,

f la k o n ..................................................................................... 70
D ra  Piutera pigułki na słuch, pudełko . . . . 1 30
D ra  Romershausena Essencya na oczy, flakon . . 8 15
Politura na M e b le ...............................................................ł  , 5
A tram ent chemiczny do znaczenia bielizny * 50 i 1 3
Samowary rossyjskie mosiężne i tombakowe różnej

wielkości, za s z tu k ę ..................................od 12 do 80 —
Lampy francuzkie M oderateur metalowe i porce- ^

łanowe, s z tu k a .......................................... od 5 do 50 —
Oprócz tego znajdują 8ię w tymże handlu: Dywany an 

gielakie, Kamizelki, Torby, kuferki podróżne, Pantofle 
damskie i męzkie, Czapki męzkie, wyroby z Brytania me- 
talu, Czajniki, Cukiernice, Garnuszki do śmietany, Mie­
dnice i Spluwaczki mosiężne rosyjskie, wyroby z porcela- 
ny saskiej, Wedgowood, Cukierni, zki drewniane, Laski. 
Spicruty, Parasole, aparaty chirurgiczne gumowe, Reser 
voire, Clisoiry, Sondy etc., jakoteż i inne artykuły. W szel­
kie obstalunki przyjmuję, i w jaknajkrótszym czasie usku­
teczniać obowiązuję się.

U 36-6-8) Jkarol Herrmann  w  Krakowie.

O B W I E S Z C Z E N I E .

uprzyw

CC

REPREZENTACYA  
dla Galicji, Krakowa I llukowiny

c. k. uprzywil.

„AZIENDA ASSICURATRICE
W TRYESCIE,

ma zaszczyt, przy zbliżającej się porze

zabezpieczeń od Gradu
zwrócić uwagę szanownych swoich pp. Asrekuratów na korzyść z wczesnego zabez­
pieczenia ziemiopłodów wynikającą, albowiem przy zabezpieczeniach gradowych dłuższy 
lub krótszy czas trwania zabezpieczeń —  na wymiar premii najmniejszego wpływu 
nie wywiera, która bez względu czy wcześniej lub później zabezpiecza się jedną i tą 
samą zostaje, przeto w interesie zabezpieczających samych leży, dla nieprzewidzianych 
wypadków wcześniejszych szkód gradowych, pospieszyć z uczestnictwem w tej gałęzi.

Podpisana Reprezentacya, starając się doraźnem i odpowiedniem postępowaniem 
usprawiedliwić zawsze zaufanie, którem ją szanowna Publiczność assekurująca szczo­
drze zaszczycać raczyła, rości sobie, iż takowe i przy tegorocznych

zabezpieczeniach od Gradn
z a c h o w a n e m  j e j  b ę d z ie .

Lwów dnia 48 Kwietnia 1862.

REPREZENTACYA DLA GALICYI KRAKOWA I BUKOWINY
c. k. uprzyw.

A Z I E N D A  A S S I C U R A T R I C E  w T R Y E S C I E

Jeneralna Ajencja
Pierwszego węgierskiego Towarzystwa

powszechnych ubezpieczeń
niniejszem zaprasza uprzejmie do ubezpieczenia

od gradobicia,
poręczając całkowite wynagrodzenie szkody; podaje zarazem do publicznój 

jagU wiadomości że pozostaje nadal niezmiennie w stosunku przyjaznym z SzftUO- 
E|1 wnem krajowem Towarzystwem wzajemnych ubezpieczeń w Kra­

kowie, a w moc utwierdzonego przez dyrekeye obudwóch Towarzystw ukła­
du, wszyscy p p . ajenci i zastępcy szanownego krajowego Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń umocowani są przyjm ować, jakoto w 
zeszłym roku czynili, podania o ubezpieczenie od gradobicia, na które 
nam przysłane, wystawione police znowu na ręce pośredniczących PP. ajentów 
odsyłane będą.

Programy i druki na podania o ubezpieczenie w razie zażądania, bezpłatnie 
każda nasza lub szanownego krajowego Towarzystwa udzieli ajeneya

Jeneralna Ajeneya.
Juliusz Gablenz. A. Boskowics,

sekretarz.

(*84-2-6) Mieczysław Darowski,
y inspektor i likwidator.

Głowna Ajeneya w Krakowie:

ls z y  S ekre ta rz
w zastępstwie

Erazm  S z u m a ń s k i .

(507-2-3) 2gi Sekretarz 
Dyonizy Sienkiewicz. <0

KĄPIELE w EMS.
Otwarcie Sali kąpielowej d. 1 Maja.

Co dzień muzyka, koncerta, gabinet do czytania i restauracya w zabudo­
waniu kąpielowym. Szybka komunikacya parowcem i koleją z Kolonią, Koblenz 
i Riidesheim; z Riidesheim koleją Nassauską „R h e in -L a l in -E is e n b a h n  i T a u n n s -  
b a h n z Wiesbaden, Moguncyą i Frankfurtem. (4£

Przeciw wsżeikim zastarzałym Kaszlom,
cierpieniom piersiowym, zadawnionćj chrypce, cierpieniom szyi, zafłegmieniu płuc.

v.aE s ip  nrzB Z  Wielu f i / .v k ó w

(43S-2-6)

oka­

C e n a :
i CaJćj fl i s z k i po 6 z lr .

V . n 3  „
■/. f) V 1*50

z a ł się przez w ielu  fizyków

aprobowany

Syrop Piersiowy,
w vnflH L nrh  JfiSZCZft niffrlv ViP7 nrwnrL

C e n a ;
C ałćj f la tiik i p o 6 z łr .

1 T) n 3 " 1V. n n 1*50

ako środek, który w bardzo licznych wypaaKacn mguy Dez pożądanego skuiku nie nyi uzy-
wanym. Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególnie w kaszlu kur­
czowym i kokluszu, wspiera wyrzucanie gęstćj zastałćj flegmy, łagodzi w ten moment drażnienie 
w krztani i wstrzymuje w krótkim czasie wszelki kaszel i najgwałtowniejszy, nawet tak niebe/pie-

J e d y n y  S k ł a d
w BOCHNI u p . "

czn y  k asze l su c h o tn i i p lu c ie  k rw ią . ę* a u -e j
S k ł a d  w K RA K O W IE znajdu je  się w A ptece pana A d o lfa  A leksan drow icza -,  —  

i. Franciszka Hoser; — we LW OW IK. u p. A . Berliner, ap tekarza.

Z a i w i » d c * e n i a :
9 ) Panie Mayer!

Upraszam pana o prze.lanie odwrotną poc/tą dla słabej, b i a ł e g o  S y r o p u  p i e r s i o w e g o  która środek ten otrzy­
mała w roku zeizlym w jednem Sklepie w Diisseldorf, gdzie się jednak lakowy dziś meznajduje.

Pacycntka udaje się wprost do pana i prosi o 2 małe fl szki „białego Syropu pieisiowego“, za odebraniem należytości 
o nieprzyjęłoby, ponieważ b i a ł y  okazał się W r°bu zeszłym skutecznym. — Adres:

(486-6)

pocztą. B runatnego

* » )  Niniejszem

Panna 91. A. Murray.
,  -—   zeznaje w ogólnym interesie i dla dobra cierpiących, żem zapadł na formalny kaszel suchotni, a przez

używanie kilku flaszek Syropu piersiowego, które nabyłem od p. E. Gartnke kupca w Samoszczynie, utrzymującego skład p 
G. A. W . Mayera z Wco. ławia, został, m zupełnie wyleczony, przeto polecam Syrop ten wszystkim cierpięcym na piersi jak 
najmocniej. Leśniczówka Nadnlnik w Grudniu 1859. Degner, leśniczy.

* * ) Do p. G. A. W. M a y e ra  w Wrocławiu.
P aryż 29 W rześnia 1859.

Upraszam pana o udzielenie mi wiadomości czy pan nie utrzymuje w Paryżu składa swego b i a ł e g o  S y r o p u  pi er-  
i g o 5 ożywałem takowy w Niemczech z bardzo dobrym skutkiem, lecz moje cierpienie nie ustało jeszcze zupełnie i chciał- 
*vwanie to dalej kontynuować. Przvn.i;; ty, i nnn cołAM fi małych flaS/fik. nnH AĆmaAtn i

s i o w e g o }  urwałem w memczech z bardzo dobrym skuimcuj, iecz moje cierpienie ni
bym używanie to dalej kontynuować. Przyszlij mi pan zatem 8 małych flas.ek, pod adresem:

J. U ster Brasserie Landolt 155 Bue Montramartre.

18) Z prawdziwem ukontentowaniem i w ogólnem interesie poświadczam sumiennie, że po użyciu tylko pół flaszki 
białego Syropu piersiowego G. A. W. Mayera w Wrocławiu, ustały Całkiem zupełna chrypka moj-j żony, również durzący 
kaszel mego drugiego 15-l«tniego syna) mogę zatem Syrop ten jako najwyborniejszy środek domowy we wazystk ch podobnych 
wypadkach polecić jak najmocniej.

Wrocław 3 Lipca 1859, H. T o tb t, Pastor.

STATION TELEGRAPHIQUE

PRES FRANCFORT-SUR-LEMEIN.
Le8 eaux thermales de Nauheim, riches en acide carbonique, et qui se sont acquis dćji 

une si grande renommće, peuvent ełre ógalement employćes par les baigneurs et par les bu- 
veurs. Egalem ent salutaires dans les deux cas, les deux sources d’eau A boire, sises pres de 
la nouvelle et belle galerie pour les buveurs, le Kurbrunnen et le Salzbrunnen ont une 
tem pćrature de dix-sept degrćs Reaumur, et se distinguent par leur purete, leur gofit agrćable 
et la quantite de gaz qu’elles contiennent. Le Kurbrunnen possede une action purgative 
moindre que celle du Salzbrunnen Le premier est comparć avec raison au Ragotzy de 
Kissingen.

Les trois excellentes sources qui alimentejit les bains, et les fameux jets de Nauheim 
( N a u h e i m e r  S p r u d e l ) ,  ont une chaleur naturelle de 29, 27 et 23 degrćs Reaumur, et con­
tiennent 4 0 /0  d’acide salin et une grande quantite d’acide carbonique; ils sont employćs non- 
seulement aux bains, mais encore a toutes sortes de douches, et donnent un contingent (en 
douches carboniques) comme on n’en trouve a aucune autre source. GrAce au systćme employć 
pour la conduite des sources dans le salles de bain, on y trouve cette facilitć, unique en Alle- 
magne, d’introduire des changements dans la chaleur n a t u r e l l e , qui varient de 2 2  a 2 9  di~  
grds Rdaumur.

Les sources thermales, aussi bien que celles qui alimentent les bainS, ont une puissance 
curative reconnue pour toutes les tum eurs scrofuleuses, pour les dartres et boutons scrofuleux, 
les enflures et la carie des os, e t c ; elles sont souveraines pour les douleurs rhumatismales, la
goutte, les affections chroniques intestinales, les hćmorrhoides, les gonflements du foie et de
la ra te ; pour les suites de couches, la stćrilite, les maux nerveux de tout genre, comme aussi 
pour les affections syphilitiques inveterees.

Aux avantages qu’offre ses eaux thermales, N a u h e i m  joint les agrćments que donnent les 
bains les plus renommćs du pays rhćnan. Le Gursaal provisoire, ses salons de conversation, 
de bal, de concert, de lecture et de jeu, reunissent chaque jour une socićtć choisie. L’orchestre, 
compose d’excellents musiciens, sous la direction du maitre de chapelle Edmond N e u m a n n , se 
fait entendre le matin aux sources, et le soir dans les jardins du Cursaal; et pendant la saison, 
il y a tous les jours sans interruption des bals et des concerts. Les hótels offrent aux ćtran- 
gers d’excellentes tables d’hóte, et il y a des restaurants a la carte.

Onverture des Salons depois le 1. Avril
et de la Saison des Bains le 15. Mai.

Trajet de Francfort a Nauheim en 55 Minutes. Chemin de fer de Francfort
k Berlin. (Mein-Weser). (430-7-12)

Pora kąpielowa 
1 8 6 2.

Pora kąpielowa 
1 8 6 2.

Słynna, prawie cudowna siła uzdrawiająca wód mineralnych^Karlsbadzkich jest zanadto znaną, 
by ją więcćj wychwalać trztba. Jest to fakt przez doświadczenia kilku wieków stwierdzony.

Urzez możność rozsyłania tćj wody podana jest cierpiącej ludzkości sposobność korzystania z tego 
środka zbawiennego nawet w takich wypadkach, w których lub stosunki chorego, lub tćż i natura 
słabości nie dozwalają słabemu jechać do Karlsbadu, i w których kuracya rozmaitemi sokami zioło- 
wemi, lub tak zwanemi pigułkami czyszczącemi (rotwalniającemi), sztucznemi wodami mineralnemi lub* 
innemi podobnemi środkami musiałaby być zastąpioną, które to środki jednak rzeczywiście prawdziwą 
wodę Karlsbadzką, nigdy nie moyą zustąpić.

W  jakich słabościach mają się te wody używać, lub kiedy podług wyrażenia się lekarskiego 
„Karlsbad zapisany być musi,“ wyszczególniono zwięźle w umyślnćj broszurze pana Dra Mannl. Bro­
szura ta rozsyła się na żądanie bezpłatnie i franco.

Przesyłane być mogą wszystkie źródła Karlsbadzkie, lecz najwięcćj rozsyłają się w całych i pół 
kamionkach wody ze źródła Miihlbrunn, tichiossbrunn i Sprudel. Jeżeli rozsyłanie tych wód jeszcze nie 
stanęło na równi ze zwiedzaniem tego miejsca kiiracyjnego, należy to przypisać najwięcej tćj okoli­
czności, że nadzwyczajna siła uzdrawiająca tych wód mineralnych, nawet zimno używanych jeszcze nie 
znalazła odpowiedni rozgłos między Publicznością,

S ó l  S p r u d l o w a ,
Czysty wyrób z wody sprudlowej jest najsilniejszym środkiem rozdzielającym, sprawia łagodnym 

sposobem rozwolnienie, pędzi urynę i używa się dlh tych swych szczególnych własności łub sama, roz­
puszczona w zimnćj lub ciepłej wodzie studziennej, lub dodana do wód przesłanych w ilości jednego 
lub dwóch kwintli, do wzmocnienia skuteczności powyż wymienionych.

Sól sprudlowa rozsyła się tylko w flaszkach szklannych po V4, ‘/a funta Iub P° całym funcie. 
Flaszki opatrzone są etykietami z wyciśniętym napisem: „Karlsbader Sprudelsalz,“ oraz cynkowym 
kapslem z wierzchu.

Wszelkie zamówienia Wód mineralnych, Soli sprudlowćj, Mydła sprudlowego i Tabliczki sprndlo- 
we, uskutecznia najpunktualnićj D y r e k c y a  r o z sy ła n ia  W ó d ,

K i i o l l  M a t t o n i  w K a r l s b a d z ie .  
S k ł a d y  u t r z y m u j ą  w  W I E D N I U  P P .;

Ludwik L ixl, Tuchlauben „zum rothen Igel. — Willi. Weil, „W ildpretm ark t.“ — Mahler & Eschenbacher, 
„Rarntnerstrasse.“ — P icke t & Comp. „Schule istrasse.“ — C. F. Scheibl, „Salzgries.“ Gebrflder Frite, 
„Currentg«sse.“ — J. Faukal, „Schulenstrasse.0 — J. M. Miller & Comp.t „Spiegelgasse.“ — A . P fant• 
zert, -Tuchlauben." — Jos. Voigt & Comp., „Hohenmarkt." — F. Wilhelm & Comp.. „BQrgerspitnl.K—

W. Mandelbluh. (178.3)



Dodatek do Dziennika „CZAS" z dnia 2 Maja 1862.

(Nadesłane).

Jak w iad om o d o stą p ił lekarz zęb ó w  p. J. 6 . Popp  
teg o  w y so k ieg o  za sz c z y tu , ż e  mu dozw olonem  zo sta ło  
w js ta w ić  s w ą  W o d ę  A naterynow ą do u st, w raz z  in - 
nem i p rzem ysłow em i w  gm achach ck. burgu, Jeg o  ck. 
M ość raczy ł nąjłask aw ięj ośw iad czyć że  w zględem  nie. 
zm iernego_ rozszerzen ia  i w ziętości tej w od y  posiada  
w ia d o m o ść .

J e s t to  bez zaprzeczenia pocieszającym  znakiem  je ­
że li po d ługo - letniem staraniu i  po zn acznych  ofiarach 
c z a su  i kapitału, przed sięw zięcie  to w  tak od zn aczają  
c y  sp o só b  się  udało. (512 2 -6 )

Anaterynow a W oda do u st je s t  zn aną ja k o  najnieza  
w odn iejszy  środek zaradczy i lekarski przeciw  w szelk im  
słab ośc iom  zęb ó w  i u s t  nietylko w  A ustryi, lecz  zdo  
ła ła  uzyskać dla sieb ie  rzeczy w iśc ie  s ły n n o ść  na całej 
kuli ziem skiąj. W  A m eryce gd z ie  dopiero od roku zo  
sta ła  w yłączn ym  przyw ilejem  za szcz y co n ą  i przeciw  na 
śiad ow aniu , za strzeżo n ą  u z y sk a ły  w yszczegó ln ia jące  s it  
w ła sn o śc i tego w ybornego  środka un iw ersalnego tak 
prędko og ó ln e  w z ięc ie , ż e  pom im o n iepokojów  w ojen  
nych  w y w ó z  tego  artykułu n aw et i do południow ych  
S tan ów  Z jednoczon ych  c tra z  bardziej w zrasta .

T a k że  1 na w ielkiej w y s ta w ie  Św iata  w  L ondynie 
zn ajdzie  W od a  A naterynow a do u st, sw o je  m iejsce, 
nie w ątp im y naw et na ch w ilę, ż e  tam  w ie lk ą  w alkę  
p rzem y sło w ą  sto cz y  zw y c ięz k o  i z  chlubą.

Z zaręczeniem prawdziwości. Polecenia godne przypomnienie!

DRA B O R C H A R O T A
»♦«<»««!«--------------------

I 0 “  S U I N
Z zaręczeniem prawdziwości.

DE
aromatyczne

MYDŁO ZIOŁOWE,
Cena opięczę- 

towanój paczki <  
oryginalnój < 

42 centów w. a. <

Całe paczki ^ 
p o ,

> 70 centów. <

B O U T E M A R D
aromatyczna

PASTA DO ZĘBÓW.
W V W W W W W  
>
^  Pół paczki

>>
po

35 centów.

W W W W V W W j j ?
| j  Z ziół
u- wi o s e n n y c h  <
£  z roku $
3° J L S 6 2 .  od

zawiera oprócz wielkiej ilości roślinnych, mianowicie aromatycznych i eteryczno-olejnych części skła 
dowych, tudzież k r u s z c o w e ,  które skuteczność tego mydła w łaściw ą i charakterystyczną  
czynią. Nietylko bowiem utrzymuje skórę m i ę k k ą  i g i b k ą ,  a tym sposobem czyni waporacyę jej
ł a t w i e j s z ą ,  działa oraz przez swe chemiczne części składowe jeszcze w s i ą k  aj ą c o  i z m i e n i  a ją co
na skórę, na tkankę podkomorkowatą i na organa gruczołowe, i wzbudza je do ustawicznie nowej 
czynności. Mydło ziołowe D r. Borchardta jest zatem nietylko doskonałym środkiem k o s m e ­
t y c z n y m (piękności), lecz oraz najodpowiedniejszym do usunięcia w sposób n a j ł a g o  dn i e j  s z y  i w naj­
krótszym czasie tak uciążliwych p r y s z c z ó w ,  w y r z u t ó w  i z a n i e c z y s z c z e n i a  skóry jakiegobądż 
rodzaju, jak niemnićj do zastrzeżenia skóry przeciw wszelkim szkodliwym wpływom  powietrza.

Dk ^  Ze względu na wielorakie n a ś l a d o wa n i e  i f a ł s z o wa n i e  słynnych powyższych dwóch artykułów, należy przy kupnie d o k ł a d n i e  uważać na to, że ck. wyłącznie uprzywilejo- 
ÔKHARDmwane Mydło ziołowe Dra Borchardta sprzedaje się w paczkach białych z napisem zielono drukowanym, z obu stron obok wybitą pieczęcią opatrzonych; — zaś Pasta do

""""tt rnr|*ębów Dra Suin de Boutemard wyrabiana na mocy ck. wyłącznego przywileju, zawiera na wierzchu swego urzędowo zaprotokółowanego pakowania, na liliowo i złoto-bronzowo
drukowany herb fa m ilijn y  również tu obok wybity, oraz p o d o b i z n ę  podpisu Dra Suin de Boutemard; — niemnićj, że artykuły te jak dotąd utrzymują wyłącznie:

Jak ogólnie wiadomo, okazuje się użycie rozmaitych Proszków do zębów nietylko dostatecznem, 
żeby zęby ze wszelkiego osadu oczyścić, lecz oprócz tego działają wszystkie środki w kształcie p r o ­
s z k ó w  przy długiem używaniu poczęści na dziąsła, poczęści niekorzystnie na glazurę zębów. Pasta  
zaś (w k s z t a ł c i e  m y d ł a )  do zębów, okazała się jako sposób taki, który oprócz w z m o c n i e n i a  
dziąseł, oraz łączy n a j n i e z a w o d n i e j s z e  n i e s z k o d l i w e  c z y s z c z e n i e  z ę b ó w ,  a przytem jeszcze 
jak najskuteczniejszy wpływ  na całe podniebienie i o d ó r  ust wywiera, & zatem słusznie zasługuje 
być poleconą jako najlepszy środek, jaki tylko do utrzymania w czystości i zachowania zębów i dzią­
seł — tak  ważnych części ludzkiej piękności i zdrowia — i do z a p o b i e ż e n i a  ich słabości 
leźć się może.

zna-

Franciszek Wolf 
Fabryka Mantyl damskich 

W  W IE D N IU ,
poleca się z najliczniejszym doborem

Mantylek damskich
z najmodniejszych i najnowszych materyj 

w najnowszym guście również

Mantylki dla dzieci
po zadziwiająco tanich cenach.

I  M ie js c e  s p r z e d a ż y :  w pierwszćj bu-
drie przy Sukiennicach od strony ulicy ś. 

Jana. (&u 4-5)

Najnowsze wynalazki i przedmioty 
gospodarstwa domowego!

Dla użytku każdego domu, gospo­
darstw, weztlkiego rodzaju lokalów 
przedsiębiorczych, w kuchniach, ogro­
dach, podwórcach, stajniach, stodo­
łach, magazynach, sklepach itp. w mie­

ście i na wsi, jes t najodpowiedniejszą dla swych rzadkich 
wielostronnych korzyści, niezmiernego oszczędzenia oleju, za­
strzeżenia przeciw ogniu i powalaniu, oraz najwygodniejszego 
sposobu używania

nowo poprawiona ck. w ytycznie uprz.

is® *  uniw ersalna Lampa g o s p o d a r c z a .* ^
(1 ) Jej cen , wynagrodzą koizjści jednego miesiąca. Z do- 

Itatectnem światłem dla iwy kły ch lobot wystarexy 1 lunt oleju 
na 90 godein (*/, centa na godzinę); przez obrócenie guziczka 
przemienia się w lampę nocną lub dla chorego, i jako taka 
potrzebuje 1 iunt oleju na 600 godzin. N.e dymi, nie kopć., 
nie ma odoru, zastrzeżona jest przeciw przeciągowi i od de­
szczu, nie potrzebuje teparacyi i nie zostawia żaunych resztek 
oleju. Jest nieprzewyższoną jako lampa do roboty, do pisania, 
uczenia się, do robót damskich, również jako lampa ekonomi­
czna, na wolnem powietrzu lub na miejscach dla ognia niebez­
piecznych. W  skutek polepszenia, daje bardzo czyste światło 
bez wszelkićj cieni, można ją  używać z daleko większą czy­
stością i wygodnością; nie ko^ci nawet przy mocnem uakięca- 
n iu ; z urządzeniem do zasłaniania światła pewniejszem, oraz 
taktem, że gorącego metalu me trzeba s § dotykać. Oprócz 
tego rozmaite gaiuoki: Lampa dubeltowa (2), dla kola lami- 
lijuego; Lampa ręczna z  siatką drucianą (3), do zdejrno- 
mowania, me uostłuczenia, szoZt-gó.nie dla miejsc dla ognia nie­
bezpiecznych; Lampa fabryczna i warsztatowa  (4), z roz­
dzielcom ur-ądzentem do wieszania; Lampa do wieszania  (5), 
na schody, korytarze, podwórza, sale i na wolne powietrze z u- 
rządzeniem optyoznem i do wieszania.

Ceny lamp poprawionych: Lampa ekonomiczna z umbrelką 
lakierowaną 2 złr. 30 centów, — z umbrelką koncentrującą 
światło, ozdobnie lakierowaną 2 złr. 80 c.,— z elegancką pod­
stawką z lanego żelaza i umbrelką lakierowaną 3 zlr. 30 c.— 
taka sama z umbrelką koncentrują, ą światło 3 złr. 80 c. — 
bardzo elegancka pakfonowa 4 złr. 30 c. — Lampa dubelto­
wa z umbrelką lakierowaną koncei.trującą światło 6 złr. 60 c., 
— lampa ręczna z siatką 3 złr. 30 c. — iabryczoa 2 złr, 60 
c. — do wieszania 2 złr. 70 o. — Bez poprawy każdy po­
wyższy gatunek o 30 centów tanićj. Umbrelką do lamp no­
cnych 16 cent., elegancka 35 cent., pakfonowa 50 cent,; tuzin 
knotów 10 cent., 12 tuzinów 90 cent.— Opakowanie 20 cent. 
od sztuki. __________ _

Ważne dla szanownego Duchowieństwa i po­
bożnych Chrześcian wieczne światło,

do palenia w kościołach i przed obrazem Świętych, z plo-

§ mieniem nigdy nie gasnącym. Lampa ta kościelna urzą­
dzona jest z najwyzazem oszczędzeniem psltwa, (1 funt 
na 500 godzin) podług najnonszćj konstrukcyi, nie da 
się zgasić żadnym przeciągiem i daje za pomocą podnie­
sienia klapy słabsze lub pełne światło. Cena w odpowie­

dniej celowi powierzchowności z czerwonem szkłem, z u ządze- 
nieni, Że ją  włożyć można w każdy przynąd do lampy 2 złr. 
80 cent, tuzin knotów woskowych 8 c ,  — 12 tuzi.ów 80
cent   opakowanie od sztuki 20 cent. — Ampułki i lami y
kształtu serća, mocno posrebrzane lub pozłacane, wyrabiają się 
na żądanie po 10 — 100 złr. od sztuki.

Odtąd nie ma mokrej nogi! nie ma renmatyzmn! 
nie ma nagniotków!!

Najwyższa oszczędność dla całego świata. Już 
w jednym miesiącu wynagrodzi się!

Nieprzemakająca Pasta skórzana
każdej skórze Lermetyczne zastrzeżenie przeciw wilgoci i zmo­
czeniu, gibkość 1 elastyczność jak najmiększćj skórze na ręka­
wiczki, oraz niesłychaną trwałość; jest najprędszym i najtań­
szym środkiem do czyszczenia, zachowania i uczynienia nie- 
przemakającą wszelkie skóry na powozach, przy izorath, skóry 
do ubiom na polowanie lub mundurów, 0H V  nie przewyższo­
na do o b u w i a , u t r z y m u j e  nogi naturalnie ciepło i sucho 
w każdćj porze, zapobiega przeciw poceniu się nóg, pieczenia, 
ciśnieniu, pęcherzom, napęcznieniu, nagniotkom i usuwa i te 
niedogodności zupełnie; n e  dozwala skórze pękać i twardnieć 
owszem czyni ją  bardzo miękką przylegającą, jest do użycia 
w każdćj porze roku. Skutki używania: zdrowa, silna noga, 
a  zatem warunek egzystencyj u  wojskowych strzelców, i cho 
dzących piechotą, każda skora trw a tr zy  razy dlużćj. Bardzo 
mało, bardzo wydatna! Próby dowiodą!!

Cena w puszkach blaszanych funt po 2 złr. 50 C., A tu®
1 złr. 40 c. — '/, funta 80 oentów. Opakowanie bezpłatnie.

Am erykański Szw arc do butów -^  
kauczukowych,

a wieloma wielostronnemi przymiotami, czyni skórę miękką i 
konserwuje ją, nadaje jćj natychmiast połysk laku; i szczególną 
nieprzemakalność, i mą pierwszeństwo przed keżdym innym 
Szwarcem, ponieważ części składowe roztwarzające neutralizo­
wane są przez konserwujące, a zupełne połączenie z kauczu­
kiem, nadają mu nieprzewyższonej elastyczności, miękkości i 
własności trzymania ciepło i sucho.

YV pudełka h po 35 cent., 65 cent. 1 1 złr. 20 eent. Opa­
kowania bezpłatuie.

— Powyższe artykuły są do nabycia: „ W ien , N ie- 
iertaae von Privilegiums Gegenstdnden, Stadt Singerstrasse 
693 HUb^tock}— Pest: GStzl, Leopoldstadt, Josefspiatz Neues 
Hiusi-rvieieck Nr. 15.

Zamiejscowi raczą przesłać powyz wnkazaną cenę 
franco, a przesyłka  uskuteczni się odwrotną pocztą.

Przy zakupnaoh większych udziela się rabat. (477 3 -12)

p. M. Lipschtttz, 
w GRYBOW IE

_  I z  A » n i a w  w  r „  ż s  n n n a |  w B IA Ł E J pp. Józef Berger i Karol Damski, — w BRODACH p. Neumann Kornfeld, — w BRZEZANACH p. B. Fadenchecht, — w BTJCZACZU u
A r a K O W i e  P »  I  M ^  w CZERNIOW CACH pp. Ignacy Schnirch i Józol Różański, — w GORLICACH p. W alery Rogawski apt., — w GBODKU p. Tomaszowski apt.ek, — ........................ ..........

Alojzy Muszyński, — w JA R O SŁ A W IU  p. Rohm apt.. — w JA ŚL E  p. Ignacy Lukasiewicz apt., — w KOŁOMYI p. Schaje Hermann, — w KENTACH p. G. Streya; — we LW O W IE pp. Józef Klein, Bonifacy Stiller i ept. Franciszka Tomanka
Syn, — w LISKU p. Robert Barański apt., — w M ONASTERZYSKACH p . , J . Upschutz, — w MYŚLENICACH p. Franciszek Stanisz, — w NOWYM-TARGU p. Karol L»ur, — w PRZEM YŚLU p. Edward Machalski,— w KADOWCACH p. Karol
Teichmann, — w RZESZOW IE p. Icnacy SrhHiter i Spółka, — w SADOGORZE p. Aleksander Grsbowitz apt,, — w SANOKU p. Jan  Jaklicz, — w SĘDZISZOW IE p. Jan Kownacki, — w STRYJU p. J .  Germann apt., — w ŚNIATYNIE p.
Marceli Niemczewski, — w STA N ISŁA W O W IE p. Jan  Tomanek apt., — w TARNOW IE p. Józef Jahn, — w TARNOPOLU p Markus Śliwka, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski, — w ZŁOCZOW IE 

Andrzej Got wald, — w ŻÓŁKW I p. Resie Barbag. (1 5 4 -2 -6 )
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BISLL& b
wyszczególnione medalem nagrody na paryzkićj wystawie św iata 

w  roku 1855.
Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu. 

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą ożywania 1 złr. 25 c. w. a.
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute- 

c zność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich 
części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardze- 
niach, niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach 
serca, nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, niemniej przy 

JĄ skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, z najlepszym skutkiem używane 
y i najlepsze rezultata okazywały.
P r z e s t r o g a .  Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki seidlickie wraz 

3  z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich wydrukowane i dla omamienia 
Publiczności nawet moim sfałszowanym podpisem opatrzone są, a zatem z powodu podobień­
stwa co do powierzchnej formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; prze-}$

S to przestrzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, id każde pudełko 
proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów jg 
opatrzone są moją marką zastrzegającą, i moim podpisem, a każdy papierek biały jednę dosis

Kwiat żywiczny przeciw niepłodności
zwierząt domowych,

jako to: ogierów, klaczy, buchajów, krów, świń, owiec i kóz. Podług licznych uczynionych doświadczeń działa ten kwiat ży 
wiczny zawsze skutecznie, może być zatem jak najmocnićj polecony.

Instrukcyą użycia dodana jest do każdego pakieciku. Liczne świadectwa o szczególnćj dobroci tego środka można przejrzyó 
u Panów skład utrzymujących. — O r a z :

U k o n cesyon o w an y  przez  

k ró lew sk o-p ru sk ie  i kró­

le w sk o  -  sa sk ie  M iniste- 
ryuin. —  O chroną marki 

i w zoru  za b ezp ieczon y .
K W171) A

US cwcaay 
TRANZ JOHKWIZDA 

ROKNKfHIHO

P rzez parysk ie, m nicho- 

w sk ie  i w ied eń sk ie  T o ­

w a rz y stw o  ochrony z w ie ­

rząt z a sz c z y c o n y  m e­
dalem.

(2 6 8 -7 -1 0 )
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proszku zawierający, wyciśnięte ma oznaczenie: „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u l v e r “ 
S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :

K K A H O U IE  p. Dr. Saw iczew ski aptekarz i p. M. Jawornicki,1 P
w e L W O W IE , p. Piotr Mikol&śch i p. J. F. Klein,

—■ B io ty , p. Kolor’* aptek, i p. J . B erg er— w Bochni p. P. Niedzielski — w B rzeianach . p. Józef Źminkowski 
m  i p. B. Kadenhecht —w Hókrc« p. J . Czarnik — w Brodach , p. Kr. Deckert — to B uczaczu  p. J .  C zerkaw skł—
^  te Chodorowie p. Z. J . Krynicki — te Czerniotocach, p. J . Różański i p. Igo. Schnirch — te Dokrotnilu p. A.

Qrotowuki— te Drohobyczu p. L . Kleczkowski — m fGlinianach, p. N. Heim— te Gródku p. A. Tomaszewski—
'Sn w G wożdżcu  p.-W . Hayder — te Hussiałynie p. P . Michalewicz — w Jagielnicy  p. J .  Pisohbaoh — te Jarosła -  
*  w in  p. J . Rohm — ic K aliszu  p. F . lliidebrand — w Kołomyi, p. W . Kupfermann i p. J . Zaohariasiewićż — 

w  K rynicy  p. H.  Nitribitt — w Lim anow ie, p. A. Molier — w  M anasterzyskach, p. J  Lipaohitz — w Nasiczy 
p. A. Meruyoh — w N ow ym -Sączu , p. K osterkiew iciow a wdowa i p. F. W ójcikow ski— w NowymTargu  p. C. 
Laoer — w Oświęcimie p. W. Polaozek — te Podgórzu, p. 8 . Schleainger — te Przem yślu  pp. F . G auetsohks i 8yn 

‘jtit i p. E. Machalski — te Przem yślanach  p. 8 t. Midlecki — te Rudoszynie  p. W . Resch — - - t e  Rozdole  p. Edw. 
ćą K ornberger— w R zeszow ie  p. J  Sohaitter i Spółka — m Samborze, p. K riagseisen i p. Juliusz Riedl — te Sa- 
^  noku p. J . Zarewio* i p. Jan Jaklitsch — w Suczaw ie, p. E. B otciat — te S farem nuM ete p. A. Grotowski —

w Stanisławowie, p. Tom anek,— w S try ju  p. Nussenblatt — to Szczyrzecach  p. J . P e ł k a — w Tarnopolu, p. A.
JBl M oraw ets— to Tarnow ie, p. J . Ja h n — te Toruniu  p. A. Giełdziński — te Tyśm ienicy,p. Karol N ęeki— ]«t Wado- 
m  wicach, p. Franc Roltin, p. Sohwarz i p. Heinz— w  Zaleszczykach  p. J . Kodrębski— te Złoczow ie  p. W olf Korkus.

Powyższe1 firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętusowćj
^  najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BER G EN  w Norwegii. _ w

S Prawdziwy O l e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  m i e t u s o w ń j  używa się n najlepszym skutkiem w słabośc iach  jot 
piersiow ych i p łacow ych, w sz k ro fa ła ch  1 w słafioścl „R achitis.44 Leczy najzastarzaisze cierp ienia podagryczne 
i reum atyczne, również jak  i ohronlczue w yrzuty skóry.

RR y e p -K aż d a  Daszka dla różnicy od innyoh gatUBków Tranu wątrobianego, opatrzona jes t mojij m arką oohrania- 
H  jącą  i moim podpisem. t (575—50)

* Cena całój butelki i  złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania.
A . M o ll ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W iedniu N. 562.

O B W I E S Z C Z E N I E .

PHOSZEK
i t i i s sdla koni, bydła rogatego 1 owiec,

o k a za ł s ię  p o d łu g  długo letn ich  d o św ia d czeń  i p rzed sięw zię tych  z  nim w ielostronn ych  prób, m ięd zy  innem i tak­
że  przez jen era ł-poru czn ika Jego kr. M ości K róla P ru sk iego , nadkon iuszego  k rólew sk ich  m asztam i p. W illisen , 
niem niej p o d łu g  u r zęd o w eg o  po tw ierd zen ia  p. D rtt K nauert, aptekarza IS2̂  k lasy  i nadlekarza do koni w s z y ­

stk ich  królew sk ich  m asz tam i, z a w s z e  bardzo sk u teczn ym .
U koni: w wypadkach gruciołów Edychawicy, braku chęci do jadła, S7Ciególoiej, by konie w pelnem ciele i ogniste 

utrzymać. U bydła rogatego: przy podoju krwistym i nadymania się, przy dawaniu małćj ilości lub złego mleka, którego 
jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cierpieniach plucowych; podczas cielenia się okazuje się ten proszek n krów 
bardzo korzystnym, również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie s ę poprawiają. — U OW leO: do zapobieżenia słabo­
ściom wątrobianym, zgniliźnie i we wszelkich cierpieniach brzucha, których nieczynność jest powodem.
P akiet zaw ierą jący  a/ 3 funta k o sztu je  42 kr. w . a .—  P ak iet z a ś  zaw iera jący  1 '/3 funta k o sztu je  84 kr w . a. 

j^ a g T 'T en  p raw d ziw y  P ro szek  K orneuburgski u t r z y m u j ą * ^ g g
M T w  K I U H O W I f i  P JHL. J A W O I M I C K I ^

w  R yn k u  w k am ien icy  W iel. p. W .  K i r c h m a y e r a .
W  B IA Ł E J Apteka pod złotym Lwem — w BILSKU p. S. A. Stańko aptekarz. — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski. — 
W BOBUOE p. Czarnik aptekarz. — w BRZEŻANACH p. J .  Margulies. p. Dunikowski aptekarz. — B EŁZIE o H rvmak 

BRODACH p. Kodeki. -  w CZERM OW CACH p. J .  Schmirch -  w D ZIK O W IE p S B o ś a t W  -  w K O Ł O M Y I 
M łłolchower. — we L W O W IE  pp. Konst. Iskierski, i L areri aptekarz. — w LEŻA JSK U  p. J . Hirschfeld. — w LlM ANO-

p. A. Łoc-yński, — w NOW YM -TARGU
BL

p. M
W IE p. A. MDller. — w M AKOW IE p. Mayer aptekarz. -  w MYŚLENICACH _ ____________
p L . Kamieński, — w N O W .-SĄCZU p. Kostersiewicz wdowa. — w PRZEW ORSKU p. S. Keller. — w PRZEM YŚLU pp. 
Geidetschka i Syn, i Edward Machalski. — w RZESZOW IE p. J .  Schaitter i Syn. — w R AD ZIECHO W IE p. Jaśkiewicz 
aptekarz. — w ROZW ADOW IE p. Karol Marecki. — w SAMBORZE Józef Kriegseisen i p. Ju l. Riedl aptekarze. — 
w SANOKU p. Jan  Jaklicz. — TARNO W IE p. J- Jahn . — w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i C. Latnik. =  w W A­
DOW ICACH p. A. Foltin — w W IELICZCE p. B. W ontorek wdowa. — w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski i Spółka.
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„ *) 263,371 
„ 1 4 9 7 6

5,701 
„ * )  196,277 

112,845 
„ 224,013

n

Celem sprostowania dotyczących niedokładnych ogłoszeń podaje się niniejszem do powsze­
chnej wiadomości, że losy, na które przy ciągnieniu Vitćj loteryi Państwa na cele dobroczyn­
ne odbytem dnia 21 Grudnia 1861 r. padły znaczniejsze wygrane d o t ą d  j u ż  p o d n i e s i o n e  
nad 2000 złr. z wyjątkiem gwiazdką *) oznaczonych w następujących miejscach zostały sprzedane: 

Los Nr, 115,812 z wygraną 80 000 złr. w. a. sprzedany w Ołomuńcu.
zwrócony z Urfahr do Linzu jako niesprzed 
sprzedany w Blańsko w Morawii. 
sprzedany WE LWOWIE, 
zwrócony z Kronau w Krainie jako niesprzed 
sprzedany w Wiedniu, 
sprzedany W KRAKOWIE w kolekturze 

Jana Bredy. 
sprzedany w Peszcie, 
sprzedany w Marburg w Styryi. 
sprzedany w Peszcie, 
sprzedany w Margitta we Węgrzech, 
nie wydany.
sprzedany w Maria Teresiopol w Banacie. 
sprzedany w Wiedniu, 
sprzedany W KRAKOWIE w kolekturze 

Jana Bredy- 
sprzedany w Bernie, 
sprzedany w Lublanie. 
sprzedany w Gradcu.

n
n
n

n
n
n

221,437
166,911
174,383

45,294
90,561

269,810
213,798
143,235

189,631
144,266

95,105

30 000 
20 000 
10 000

5 C 0 0  
5 000 

4 0 0 0

4.000
4.000
3.000
3.000
3.000 
3 0 0 0  
2 000

2 000

2.000
2.000
2.000

H U i  I SIARCZANE KĄPIELI
W  TR U SK A W C U

w obwodzie Samborskim, słynne w kraju i za granicą ze zbawiennćj skutecz­
ności wód swoich, będą otwarte tego roku

dnia 15 Maja.
Podpisany dzierżawca postarał się o wszystko cokolwiek służy dla przyjemności i wygody sza­

nownych gości. Cukiernia i restauracya, równie jak zawsze należycie urządzona. Muzyka kąpielowa 
pod przewodnictwem p. Józefa Noha uprzyjemni pobyt u wód truskawieckich. Pomieszkania w dwor­
kach zostały przez podniesienie podług, zupełnie od wilgoci wolne.

Żętycy świeżćj będzie można dostać na miejscu.
Lekarzem kąpielowym stałym będzie jak w roku zeszłym doktor medycyny P. Oeistlenner ze 

Lwowa a P. Kleczkowski aptekarz w Drohobyczy otworzy na czas kąpielowy filię swój apteki w Tru- 
skawcu.— Zamówienia przyjmuje Zarząd Zakładu kąpielowego w Truskawcu, poczta Drohobycz w li­
stach frankowanych.

(483-3-5) Tomasz Pasynkowski.

jj
r>

Sprzedane losy wygrywające po 1000 złr. zostały już wszystkie wypłacone.
Przytem przypomina się właścicielom losów tejże loteryi dotąd jeszcze do wypłaty nie 

przedstawionych, między któremi znajdują się 3 losy po 500 złr., kdka p0 200 i 100 złr. 
i kilkanaście po 50, 10 i 5  złr., we własnym ich interesie, że wszystkie wygrane, któreby 
oczywiście za zwróceniem oryginalnego losu w 6 miesięcy po ciągnieniu, to jest najdalój

na dniu 21 Czerwca 1862 r.
z jakiejkolwiekbądi przyczyny nie zostały podniesione

w skutek § . 1 1  w swoim czasie ogłoszonego programu gry, na każdym losie umieszczonego,
przepadają na cele dobroczynne i

po dniu 21 Czerwca 1862 nie zostałyby Już więcej wypłacone
Ck. Dyrekcya dochodów loteryjnych, oddział loteryi Państwa na cele ogólnego dobra i dobroczynne. 

Wiedeń 12 Kwietnia 1862 r. QQ*-2)

SM

&
s S
5śd
5M
£ 1
i
iSSŚ

m
£
3 1

M
&
m

3 1
&
£
m
a
9

Skład Meltli Mannsteina w Wiedniu,
,K ossau  S erw iten g a sse  Kr. 8 6 “ wyrabia

MEBLE
nie do rozbierania

od n a jp ro stszego  fa ­
so n u  do n a jw ykw int­
n ie jszeg o  i przyjm uje  
urząd zen ie  i um eblo­
w an ie ca łych  p om ie­

sz k a ć  i d om ów .
W  sz c z e g ó ln o śc i po­

leca w ielk i S k ład

i £ § i

MEBLE
do rozbierania  

z d r z e w a ,

Dywanów
i krytych Łóżek

które nawet w najmniejszem miejscu dozwolą na ustawienie przyrządu do spania od 
17 złr i 38 złr. począwszy. (1 3 5 -5 -1 2 )

W nąjw ykw intn iąjszych  
form ach , które u s ta ­
w io n e  od rozebrać s ię  
niedąjących nie m ogą  
być rozróżn ione i bez
w szelk ią j zn ajom ości 
dadzą s ię  rozebrać, z a ­
p ak ow ać i napow rót

u staw ie.

1

W Drukarni „CZASU**,
Rządzca Drukarni, Antoni Bother.


